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DeKkracja premiera K&ściałitowskiego
w o b e c  p r z e d s t a w i c i e l !  p r a s y  

Z w o ł a n i e  n a d z w y c z a j n e ]  sesji S e jm u
N ow o u tw o rzo n y  rzą d  p. prerr.-t izen iu  pos ied zen ia  p rzybyć pan 

je ra  K o śc ia łk o w sk itg o  ob ją ł | p rem je r  K o śc ia łk ow sk i i od czy - 
w czo ra j u rzędow an ie , a w  g o -1 ta ł n as tęp u ją ce  o św ia d c ze n ie :

Po rostrzygmęciu podstawowych 
zagadnień z zakresu ustroiu i organi 
zocj; państwa przez rząd premjera

dżinach  pop o łu d n iow ych  odbyło  
s ię  p os ied zen ie  ra d y  'g a b in e to ­
w e j, p ośw ięcon e  op racow a n iu  
o św ia d c zen ia  rzą d ow ego . P o s ie ­
dzen ie  trw a ło  OKoło 2-ch godzin . 
W  sa lach  P re zyd ju m  R a d y  M - 
n is trów , zeb ra li s ię  tym czasem  
sp ra w ozd a w c jr p o lity c zn i pism , 
k tórych  zaproszon o, ab y  im  dać 
m ożność zap ozn an ia  s ię  z treśc ią  
d ek la ra c ji.

Oświadczenie p. premjera
O koło god z in y  8-e j po zakoń-

Sławua, po ukonstytuowaniu się Izb u 
stawoaawczych, Pan Ptezydent Rzc- 
czypospoliiej powoła! nowy rząd pod 
mojem przewodnictwem, wskazując 
n?u, jako zadanie główne na najbliż­
szy okres, pracę nad rozwojem  sił c- 
Honomicznych społeczeństwa i pań­
stwa, prace nad wzmocnieniem orga­
nizmu gospodarczego osłabionego 
przez skutki długotrwałego kryzysu 
światowego, a zwężającego podsta­
wy byiu ogółu ludności.

Dzieło życia wielkiego buaownicze-

N A S Z E  A B C

E m i g r a c j a  
i n a d m i a r  ludności

(w )  E n tu zja zm , ja k i okazała  
P o lo n ja  am erykańska z  ok a z ji 
p rzyb yc ia  sta tku  „P iłsu d s k i”  do 
A m eryk i, św iad czy , ż e  poczu c ie  
n arodow e w śród  w ięk szośc i n a­
szych  em ig ra n tó w  w  Stanach  
Z jed n oczon ych  je s t  ba rdzo  s iln e .

J ed n ocześn ie  w szakże  aochodzą 
w iad om ośc i o  sta łem  zm n ie js za ­
n ia  6ię  l ic zb y  d z iec i w po lsk ich  
szko łach  p a ra fja ln y c h  w  A m ery  
ce. D la  p rzyk ładu  w a r to  w ym ię  
n ić  c y fr y ,  k tó re  poda je  ks. K a łu ż- 
n y  d la  d ie c e z ji B u ffa lo .  A  m iano- 
w ice , g d y  w  r. 1930 p o lsk ie  szko­
ły  p a ra fja ln e  lic z y ły  tam  lb.300 
dziec i, to  w  zesz łym  roku s zk o l­
nym  lic zb a  ta  spadła bardzo 
zn aczn ie  i  w yn os iła  ju ż  ty lk o  
12.832. W  ten  sposób szk o ły  para- 
f ja jn e  po lsk ie  s tr a c iły  około 25 
proc. d z iec i.

Z m n ie js za n ie  s ię  ilo ś c i az iect w  
szkołach  po lsk ich  n ie  św ia d czy  j e ­
szcze  w p ra w d z ie  o ich  w y n a ro d o ­
w ien iu , tpdnakże człow iek, w y ­
ch o w a n y  w  am cryitansK iej „z _ c -  
le i n ie  zn a ją c y  *wej o jc zy zn y , 
j v Łe li n ie  sam , to  w  następnym  
pokolen iu  n ie w ą tp liw ie  s ię  w y n a ­
rod ow i. P od czas  g d y  w ię c  dujrza- 
łe  poko len ie  po lsk ich  A m ery k a ­
nów, m im o ży c ia  te' typ ie  c y w il i ­
za cy jn ym  am erj kańskim  zach o ­
w u je  - w iadom ość n a ro aew ą , to  w  
następnem  poko len iu  św iadom ość 
ta m oże s ie  zm ien ić  je d y n ie  w n ik ­
łą tra d y c ję  poch odzen ia  z  P o lsk i.

S ta je  tu p rzed  nam i w ca łe j 
ro zc ią g ło ś c i za ga d n ien ie  e m ig ra ­
c ji.  S ku teczn a  em ig ra c ja , t. zn. 
taka, k tó ra  przynosząc k orzyśc i 
o jc z j  źn ie, n ie  n a ra ża  jed n ocześn ie  
em ig ra n tó w  na p ow o ln e  w y n a ro ­
d ow ien ie , m oże s ię  od b yw ać  ty lk o  
do w łasn ych  k o lo n ij. E m ig ra c ja  
do in n ych  p ań stw  p ręd ze j czy  póź- 
n .e j je s t  d la k ra ju  m a c ie rzy s tego  
stracon a . P o lsk a  w łasnych  k o lo ­
n ij zam orsk ich  n ie  posiada . N ie  
m oże te z  p a trz e ć  o b o ję tn ie  na 
w y n a ra d a w ia n ie  s ie  P o la k ó w , m u­
si w ię c  pom yśleć  o  ro zw ią za n iu  
za ga d n ien ia  lu d n o śc io w ego  w  ob­
rok u  w ła sn ego  państw a.

T a k ie  ro zw ią za n ie , ja k k o lw iek  
bardzo  tru dne, je s t  jed n a k  je d y ­
ne, je ś l i  s ię  n ie  zd ecyd u je  n a  kon-

T a n k i  i  b o m b y  s p e ł n i ł y  z a d a n i e

Prowincja Thre przytoczona do Wioch
M a s o w e  d e z e r c j e  w ś r ó d  l h i s y ń e z v k ó w

Gen. de Bono w imieniu krdla
Objął Adue w  posiadanie Włoch

R Z Y M , 15.10. ( P A T ) .  M in is te r ­
stw o  p ra sy  i p ro p aga n d y  o g ło s iło  
n a stęp u ją cy  kom u n ikat nr. 1 9 ’ 

D n ia  14 p a źd z ie rn ik a  gen . De 
Eono o d w ied z ił Aduę i o b ją ł w  
pos iadan ie  tę  p ro w in c ję  w  im ie ­
niu k ró la  W łoch . Gen. D e Bono 
od b y ł rew ję  w o jsk  z  dyw iz j i  „G a - 
v in a n a ‘ ‘ i od d z ia łó w  tubylców ', w y  
g ła s za ją c  p rzem ów ien ie  do k leru  
i ludności m ie js co w e j ab isyń ­

sk ie j, zg ro m a dzon e j w  lic zb ie  
4000 ludzi.

W c zo ra j zrana i popołudn iu  
lo tn icy  d ok on yw a li w yw iadów ' w  
re jo n ie  na połudn ie  od M aka lle , 
ro zp ra sza ją c  o d d z ia ły  zb ro jn e , 
m aszeru ją ce  ku pó łnocy  1 bom bar­
du jąc  obozowusko złożon e z 300 
n am io tów  na zboczach  północnych  
A m ba - A la g i  i skład bron i vv 
Bel.

P o w s t a n i e  w  G o d ż a n i e
P lo m ftft b u n tó w

ogarnia Abisynję
A D U A , 15.10. ( P A T ) .  —  W e ­

d łu g  in fo rm a cy j, ja k ie  nadeszły  
do tu te js zych  kół w łosk ich  w  God 

garn ie w yb u ch ło  p ow stan ie .
B u n t je s t  sk ierow an y  p rzec iw  

ko ras Im ru , g u b ern a to row i God- 
żam u, k tó ry  za ją ł m ie jsce  ras 11 ai 
lu od k ilku  lat w ię z io n ego  na w y ­
sp ie na je z io r z e  Zual.

Ras H a ilu  w 1932 r. us iłow a ł 
w y w o ła ć  pow stan ie . U d a ło  mu się 
n a w et w ted y  u w o ln ić  b j łe g o  cesa 
rza  Lodżassu . W o js k a  H a ile  Se- 
lass ie  bez tru dności jed n ak  poko­
n a ły  pow stań ców . R as  H a ilu  zo ­
sta ł osadzony na w y sp ie  o bardzo 
n iezd row ym  k lim acie , a L id  Yassu  
p rzen ies ion o  do p ro w in c ji H arra - 
ru, gd z ie  ie s t  in te rn o w a n y  w  spe­
c ja ln ie  w  tym  ceiu  zbudow anym  
zamku, s trzeżon ym  p rzez  k ilka  
ty s ię c y  żo łn ie rzy .

B r a k  p o p y t u
n a  p om arań cze

A u k c je  owrocow c w  G dyn i u rzą ­
d z iły  p rz e ta rg i na c y t r j ny  w ło s ­
k ie, p om arań cze  k a lifo rn ijs k ie  i 
rod zyn k i g reck ie . C y tryn y  rozku- 
p ion o  p łacąc  40 —  43 zł. za sk rzy ­
n ię  fra n co  w agon  G dyn ia .

R odzyn k i m ia ły  ró w n ie ż  pow o- 

oek w en in e  i b ezw zg lęd n e  d ą żen ie  uzen ie, p om arań cze  n a k  m ias t n ie  
do p os iad an ia  w ła sn ych  k o lo n ij, zn a la z ły  odb iorców  w obec  tego , 
to zaś w  d z is ie js zych  czasach  je s t  '  a ś c iw y  okres handlu  pom a- 
n ie z m itm ie  tru dne, ja k  w y k a zu je  r a ilc “ am i ro zp oczyn a  s ię  w  P o l-  
ch oćb y  p rzyk ład  W łoch , k tóre  sce d op ie ro  w  lis top ad z ie  

ch cąc  zd ob yć  m ie jsce  d la  nadmla-

Ś w i e t n y  p o m y s łru sw e j lu an ośc i, w d a ły  s ię  w
c ię żk ą  i  k rw aw ą  w o jn y  z  A b ls y -  . . . . .  . - .
n ją , k tó re j re zu lta t n ie  je s t  je sa - 1 p O llC jó n - .Ł  w  w a r s z a w s k i c h  

cze b yn a jm n ie j p rzesądzon y . P rzy -1  N ieco d z ien n eeo  sposobu użyła  
k ład  w łosk i w-skazuje nam, z jakJ  p o lic ja  s to łeczna d la  u ja w n ien ia
w ie lk im  oporem  i w a lką  n a jw ię k ­
szych  p o tę g  k o lo n ja ln yeh  sp o tyk a ­
ją  s ię  p róby  zd ob yw an ia  k o lo n ij 
p rzez n ow e pańs. w a.

T rz e b a  zatem  pom yśleć, a ra c ze j 
n ie ty lk o  pom yśleć, a le  i  ja k n a j 
s zyb c ie j za czą ć  d z ia ła ć  w  k ie ru n ­
ku ta k ie j, ch oćby  n a jw ięk s ze j 
p rzeb u d ow y  ży c ia  sp o łeczn ego  i 
g o sp od a rczego  P o lsk i, k tó rab y  u-

w ła ś c ic ie li sk radzion ych  go łęb i, 
k tóre  zn a le z ion o  u a re sz to w a ­
nych za  sys tem atyczn e  ok rad a ­
nie g o łę b ia m i na te ren ie  X V I I  
K o m is a r ja tu : Ż yw czyń sk iego  1
Jan kow sk iego  P o n iew a ż  organ a  
P . P . r.ie m o g ły  u sta lić  do kogo 
n a leżą  sk radzion e g o łęb ie  po ra z  
p ie rw s zy  ch w ycon o  s ię  o r y g in a l­
ne j m etody . S k radzion ym  gołę-

Wiadomości wolno
wysyłać 

ale... fałszywe
L O N D Y N ,  15.10. (A T E . ,  Jak 

donosi R eu ter, cen zu ra  w  A d d is  
A o eb ie  w y d a la  n a stęp u ją ce  o r y g i­
na lne ro zp orząd zen ie  d la  kores 
pon den tów  za g ra n ic zn yc h : „ W  za 
kres ie  in fo rm a c y j m ilita rn ych  
d ozw o lon e  je s t  je d y n ie  podaw a- 
n .e kom u n ikatów  rząd ow ych , lub 
fa łs zyw yc h  w ia d o m o śc i" .

C en zu ra  ab isyń ska ob jaśn ia , że 
p od aw a n ie  m yln ych  w iadom ośc i 

j le  g o łę b ia m i i w  ten  sposób usta- zo s ta ło  dozw o lon e, ja k o  w p row a- 
lon o dok ładn ie  m ie js ca  k ra d z ie -1  d za ją ce  w  b łąd  p rzec iw n ik ó w , 
ży. ---------— —

m o ż liw ia la  ro zw ią za n ie  z a g a d n ie - ! b iom  p rzy tw ie rd zo n o  do nóżek 
n ia  Ju dn ościow e"o  i d aw a ła  m oż- j w ezw a n ia  K om isa rja tu  P. P . do 
l :vvość za tru d n ien ia  p rzyb y w a ją -  s ta w ien ia  s ię  i z ło żen ia  w y ja ś - 
eym  co rok now ym  pokolen iom  i ’ n ień , poczem  go łęb ie  w ypusz- 
to  p rzyb yw a ją cym  w  tem pie  ba r-J eżon o  na w o ln ość , 

ih o  »zvb ,.icm , k tó rego  zm n ie jsza -1  N a „ iu trz  do K om isa rja tu  zg fo - 
m e ze  w zg lęd u  na dobro narodu s i, s;e ra in te reso w a n i w }a śc icie- 
« państw a, je s t m edupuszcza lne

R Z Y M , 15 10. ( P a T ) .  A g e n c ja  
H ueasa  donosi, iż  s ze reg  p rzyw od  
cow z re jon u  E n tich e  zg ło s iło  się 
do d ow ó d ztw a  w łosk iego , w yr,’ 
ża ją c  sw ą  u leg ło ść  w obec  w ład z  
w łosk ich .

R Z Y M  15 10 ( P A T )  P ra sa  do­
nosi z A d ig ra tu , że dn ia  12  b. m. 
około 1.000 A b isyń ezyk ó w , idą ­
cych od s tron y  M ąka le  zg ło s iło  
s ię  do w łosk ich  s tra ży  p rzedn ich , 
o zn a jm ia ją c , że p ra gn ą  p rz e jś ć  na 
s tron ę W ło ch . A b is y ń c zy c y  uzbro 
je n i b y li w  k a ra b in y  m ark i f le r -  
sta l, k tó re  w ra z  z ładunkam i od ­
da li W łoch om .

L O N D Y N , 15 10 (A T E ) .  Z A s  
m ary  don oszą : W  dniu  d z is ie j­
szym  6-ciu w ła d có w  feu d a ln ych  
p ro w in c ji T ig r e  w ra z  ze swmimi 
od d z ia łam i p rzesz ło  na s tron ę w ło  
ską, sk łada jąc  broń . W ob ec  w ie l­
k ie j ilo ś c i jeń có w  i u c iek in ie rów , 

| w ła d ze  wmjsk w łosk ich  za m ie rza ­
ją  u tw o rzy ć  sp ec ja ln y  obóz kon ­
c e n tra c y jn y  o ra z  posteru n ek  d la 
k w aran tan n . Jeń cy , no odbyciu  
kw aran tan n y, bedą za tru d n ien i w 
ch a ra k te rze  rob o tn ik ow  p rzy  bu­
d ow ie  d róg. O d d z ia ły  R asa  Gutrsy 
n a tom iast będą w a lc z y ły  po stro 
n ie  w ło sk ie j.

K o resp o n d en t R eu te ra  z A d u i 
donosi, że sy tu a c ja  w ew n ętrzn a  
A b is y n ji p oga rsza  s ię c ią g le  i l i ­
czn i p rz yw ó d cy  szczepów , p rz e ­
chodzą na stronę w łoską . A b is vń  
scy  d os to jn ic y  kośc ie ln i z oko lic  
A d u i i Aksum , k tó rzy  z g ło s ili swą 
u lee łość  w obpc w ła d z  w łosk ich , 
rep re zen tu ją  15 kościołów  kilka 
k laszto rców  ora z  gm in ę m uzu lm ań 
ska. Pew na liczba  o f ic e ró w  abi- 
syńskich  n a leżących  do a rm ji 
ras Sejum a, poddała  s ię  rów n ież  
W łoch om .

Na  f .o n c i e  p ó ł n o c n y m
Z w y c ię s k a  o f e n s y w a  W łc c h

Aksum zajęte*
n era ln ego  m arsz, b a d o g lio . U w a ­
ża ją  to pow szech n ie  za oznakę 
ro zp oczęc ia  o fen syw y . Z fro n tu  
nadch odzą  p og łosk i, n ie  p o fw ie r  
azone je s zc ze  o f ic ja ln ie ,  iż  m ia ­
sto  Sokota  w p a d ło  w  ręce  W ło ­
chów'. R ó w n ie ż  M ak a lle , k tó re  
w skutek  zd rad y  ras Gugsa, zosta ­
ło p ozb aw ion e  och ron y  w  n a jb liż  
szym  czas ie  zostan ie  za ję te  p rzez 
W łochow '.

A k c ji w o jen n e j to w a rzys zą  l i ­
czne w yp ad k i poddaw an ia  s ię lud 
ności W łoch om . A b isyń sk ie  od ­
d z ia ły  w o jen n e  idąc za p rz yk ła ­
dem n iek tó ry ch  rasów , p rzy łą cza  
ją  s ię  do a rm ji w ło sk ie j, gdz ie  są 
używ ane ao p rac pom ocn iczych , 
ja  knp bu d ow y  d róg.

Syn Mussoliniego 
w niebezpieczeństwie

P och ód  w o jsk  w łosk ich  poprze- 
ni 100 km. na lin j i  A d ig r a t  —  Id za ją  atAki lo tn icze . Jedna z es- 
A d u a  —  Aksum  T a  lin ja , na kad. z rzu c iła  s ze re g  bomb, co w y  
k tó re j W  los i sk on cen tro w a li 60 w oła ło  lic zn e  o f ia r y  w  ludziach , 
ty s ię c y  żo łn ie rzy , je s t  p od staw ą  A b is y ń c zy c y  o s tr z e liw u ją  sam olo- 
dc now ej p ow a żn e j o fen sy w y , k tó ty  w iosk ie . M ięd zy  inn em i c z te ry  
ra bądz:e u s iłow a ła  p rzesu n ąć  , ku le t r a f i ły  n ieb ezp ieczn ie  w  sa- 
fr o n t  w io sk i na lin ję  M a k a lle  —  m olo t p ro w a d zo n y  p rzez  syna 
G ondar, m a jącą  być m ie jscem  no M u sso lin iego , jed n a k  B run o M us

L O >  D^ N , 14. 10. (A T E ) .  Z  A d  
d is  - A b eb y  d on oszą : d ow ód ztw o  
a rm ji a b isyń sk ie j p rzy zn a je  w  
sw ym  kom unikacie, że św ię te  
m iasto  A ksum  zosta ło  za ję te  
p rzez  W ło ch ów .

W  s fe ra c h  w o jsk o w ych  pod ro­
sła ją  z  nacisk iem , że W ło s i w k ro ­
c z y li do m iasta , n ie  napo tkaw szy  
na opór, p on iew a ż  g łó w n o d ow o ­
dzący  fron tem  R as  Seyoum  
p os tan ow ił w y co ta ć  s ię  ż. Aksum , 
u w ażan ego  za  M ekkę w szystk ich  
A b isyń ezyk ó w , n ie  chcąc dopu­
ścić  do zbom bardow an ia  ś w ię ­
tych m ie js c  p rzez  sam o lo ty  w ło ­
skie.

Atak na Makalle
A S M A R A , 15.10. (T e l .  w ł . ) .  -r- 

W obec  z a ję c ia  p rzez  a rm ję  w ł js -  
ką św ię tego  m iasta  A b isyń czy - 
ków , Aksu m , f r o n t  w łosk i ro z c ią ­
ga się w  te j ch w ili na p rzes trze -

w eg o  oporu  A b isyń ezyk ó w .
Dc A sm a ry  p rzyb y ł 'w  p on ie ­

d z ia łek  w’ ie rzo rem  s z e f sztabu ge

so łin i zd o ła ł za w ró c ić  i w y lą d o ­
w ać na te ren ie  za ję tym  ju ż  p rzez  
W łoch ów .

Na froncie w s c h o d n i m
W łosi sir** w  ru s tu n i

P A R Y Ż ,  15.10. ( P A T ) .  A g e n c ja  
H a va sa  donosi z D ż ib u ti, że  od ­
d z ia ły  ab isyń sk ie  w ta rg n ę łv  do 
E ry tr e i na pó łnoc od fra n cu sk ie ­
go Som ali.

N a  skutek te g o  zn aczn e od d z ia ­
ły  w o jsk  w łosk ich , k tó re  posunę­

ły  sie w g łą b  te ry to r ju m  ab isyń  
sk iego  na połućinie od g o r y  M us- 
sa A l i  z o s ta lj odc ię te . W  tón spo­
sób k ilka  ty s ię c y  żo łn ie rz y  w ło ­
skich zn a lazło  się w  pustyn i bez 
łączn ości z punktam i za o p a trze ­
nia.

g o  odrodzpnei Polski, Józefa Pilsad* 
skiego. stw arza jące na długą p rzysz­
łość iy le  żyw otn ych  i fundamental­
nych elem entów  w  zakresie m ocar­
s tw o w ego  ro zw o ju  Polski, a  przede <v 
szystkiem  dbałość o  je j s ił*  obron .a, 
me być nadal kontynuowane, rów n o ­
cześnie wysiłki n ow ego  rządu w  o ■ 
parciu o  harmonijną i rzeczow ą  w spół 
pracę z  Izbam i ustawodawczem i, ma­
ją być obecnie skierowane na front 
pedniesieenia życia  gospodarczego  i 
łagodzenia skutków pow szechnego 
kryzysu.

W o lą  rządu jest, b y  ao  te j walki 
o  ro zw ó j gospodarstw a  narodow ego  
przyciągnąć w szysta ie  zdrow e, tw ó r­
cze  i ak tyw ne czynniki społeczne, a 
zarazem  b y  sięp ić lub usunąć dzia 
łanie tych wszystkich namulców, k tó­
re przez oddzia ływan ie zzew n ątrz łub 
z w ew n ątrz zacieśniają sztucznie ł 
n iepotrzebnie ro zw ó j ż y o a  gospodar­
czego , ro zw ó j za row no zadań gospo ­
darstw a publicznego, jak  i zd row ej, 
p ryw atnej in icja tyw y.

Rząd jest zd ecydow any uczynić 
wszystko, by  nie utracić nic z dotych  
czasow ych  c ią g n ię ć  politycznycn  i z 
suKcesów gospodarstw a polsk iego, 
w yraża jących  się p rzedew szystk iu n  
w ugruntowaniu znaczenia państwa 
na zew nątrz i OKre.slenia jego  w łasne­
go  oblicza w  życiu m iędzyn arodo­
w ym , w  skrysta lizow anej w o li zacho­
wania poko jow ych  stosunków m iędzv 
narodami św iata stałości wa iu ty po l­
skiej, w  bezpieczeństw ie w k ładów  
bankm/ych, w reszc ie  w  unikaniu 
wszelkich n iedojrzałych eksperym en­
tów  gospodarczych , ponadto rząd u- 
św iadam ia sobie w  całej pełni koniecz 
ność, b y  w  m yśl n ieodpartych naka 
zów - sytuacji pod jąć zdecydow aną 
walkę o  rów n ow a gę  budżetu oraz zak 
tyw izo w ać  pcłitykę gospodarczą pań­
stw a na podstaw ie jednolitego i jasne 
g o  program u, a w  szczególności um oż 
łiw ić w  jak najszerszym  zakresie stop 
n iow e ożyw ien ie  rynku w ew n ętrzn e­
go

R ząd  wirizi konieczność zapew n ie­
nia szerszych  m ożliw ośc i w otw arciu  
nowych d róg  pracy d ia  m łodego po 
kolenia, p ragnąc je  ja k  n a jściś le j 
zw iązać z in teresam i państw a i z za ­
daniem n iep rzerw an ego  um acniania 
fundam entów  Polsk i d z is ie js ze j i 
p rzyszłe j.

Jedyna rzete ln a  * n iezaw odna d ro ­
ga do p op raw y ogó ln ego  położem a 
go.-podarczego Polsk i w ied zie  przez 
rozum ne i nacechowane dobrą wo!< 
w spółdziałan ie spo łeczeń stw * i rządu, 
przez gotowcKć do o fia r  i p rzez sku­
teczną i zo rgan izow an ą  pracę, im  

r  ycei w ydobędziem y z sieb ie zdołno- 
śc i do w spółdzia łan ia , zdolności do 
o fia r  j  do pracy, iem prędze j i ła t­
w ie j p. zeb ijem y  si> ku lepszym  w a ­
runkom życia, tem pew n ie j zabezp ie ­
c zym y  egzys ten c ję  dla w ie lu  m ilio ­
nów cierp iących  dziś nędzę ob yw a­
teli

R ząd  jest świadomy s w o je j w ie l­
k ie j odpow iedzia lności i swych za ­
dań. k tóre  nakłada c iężka sytu ac ja  
gospodarcza. A le  o w artości naiodu 
decydu je w y trw a łość  i spokój w  p rze  
zw yciężen iu  trudności p rzez sam o 

| spo! ?czen -tw o. Jeże li te cechy i w ar- 
’ (ości zna.dą szerok i oddźw ięk  w spo­

łeczeństw ie. to n ie ty lk o  zostanie u- 
la tw ione n a leży te  w w iązan ie  się rzą  
du 7. c iążące j na mm odpow iedz ia l­
ności. a le  rów nocześn ie zostan ie da­
ny rea ln y  w y raz , że  zrozu m ie liśm y 
p raw dziw ie  i odczu liśm y głęboko te 
wskazan ia, k tóre  w  Po lsce  pozosta-

Na froncie p o ł u d n i o w y m
19.0&4 za tru ty c h  g a za m i
L O N D Y N ,  15.10. (T e l .  w ł . ) .  N a  

fro n c ie  po łu d n iow ym  A b isyń czy - 
cy  p ro w a d zą  k o n tro fen syw ę  ce­
lem  o d p a rc ia  W ło ch ó w  spod Har- 
raru . W śró d  w o jsk  ab isyńsk ich , 
za rów n o  ja k  i w śród  w o jsk  w ło ­
skich , s ze rzą  s ię  choroby . W  lo s i( 
p rz ec iw d z ia ła ją  o fe n s y w ie  p rzede  
w szys tk iem  atakam i lo tn iczem i. 
Jak donosi a g e n c ja  te le g ra f ic zn a  
„E x p re s s “ , s a m o lo ty  w łosk ie  z r zu ­
ca ją  bom by z  gazam i i w  p ro ­
w in c ji O gaden  m ia ło  z g ir a ć  od

ga zó w  około 10.000 ludności.
M a ik i, ja k ie  w  te j c h w ili toczą  

się pod G erlo gu b i i w  d o iin ie  r z e ­
ki H rebi - S zeb e li n ie  pos iada ją  
w ięk szego  zn aczen ia  s tra te g ic z ­
nego. P rz e z  H a r ra r  c ią gn ą  na po­
łudn ie liczr.s  o d d z ia ły  w o jsk  a b i­
syńskich , a ludr.osci rozaaw an a  
je s t  broń.

P. Prezydent Rzp!:t*j
w gmachu pŁrlamęntu

b r a k  p a s z y
w Wielkcpclsce

D otk n ię te  d ru g i rok  z  rzędu 
k ięską posu chy ro ln ic tw o  w ie lk o ­
po lsk ie  od czu w a  d o tk liw y  brak  odpy ł d łu ższe ro zm ow y ! 
paszy. C zyn ion e są zab ieg i o sp ro ­
w ad zen ie  paszy  z w o jew ó d z tw  
w schodn ich , g łó w n ie  z M ileń -  
szczyzny i W o łyn ia .

M ^ieikopolska izba ro ln ic za  
zw ró c iła  s ię  do w ła d z  k o le jo ­
w ych  o obn iżen ie  t a r y fy  na p rze ­
w óz s ian a  i m akuchów  z  w o je ­
w ó d z tw  w ileń sk ie go  i  w o łyń sk ie ­
go  ao W ie lk o p o lsk i.

.M^czoiaj, oko ło  g  5 popoh, p rzy  
je ch a ł do gm achu p a r la m en ta rn e ­
go  p. P re z y d e n t R ze c zyp o sp o li­
te j i z ło ż y ł w iz y ty  pp. m arsza ł­
kom  Sejm u  i Senatu , z k tórym i

W o i e w o t f o w i a
w Warszawie

W o jew o d o w ie ' —  lw ow sk i, p. 
B e lin a  - P ra żm o w sk i, to m ń sk i, p 
K ir t ik i is ,  i lu be lsk i p. Rużn iew  
ski, p rz y b y li do MTa rs za w y  w  spra 
w ach  s łu żb ow ych .

w ił r,a -irzyszuisć je j  n iezapom niany 
M ódz, M arsza łek  J ó ze f  P iłsudski.

N a s tę p n ie  p. p re m je r  K o ś c ia l 
ko w ski ośw ia d c z y ł :

O dczyta łem  sam ośw iadczen ie  rzę  
du, aby tą d rogą  r aw ązać osobiście 
kontakt z  orasą M iałem  ju ż  n iejedno 
kro*m e spo»obnosć w spółp racow ać  z 
państwom . Bodę się s tara ł w rai ir j 
m ożliw ośc i kontakt ten utrrym ać, 
Zadaniem prasy jes t współdziałan ie 
w  u trw a len iu  kontaktu rządu ze spo. 
łoczeństwem . ,lVżeli b o - ie m  wvsiłk| 
rządu idą w  jedną stronę, a społeczetl 
stwe. w drugą, re zu lta ty  Są zaw sze 
m n iejsze.

Sesja nadzwyczajna Sejmu
W  P re zy d ju m  R a d y  M in is trów  

p o tw ierd zon o  w iadom ość, jaką  
s ię  w c zo ra j ukazała , i t  w  na i- 
b iższych  dn iach  zw o łan a  bedzie 
n a a zw ycza jn a  ses ja  se jm ow a , w  
celu  zap ozn an ia  s ię  z p ro g ra ­
mem gosp od arczym , o p ra c o w a ­
nym p rz e z  rząd . T e rm in  z w o ta - 
n ia  Sejm u u s ta lon y  b ęd z ie  w  
dniu  d z is ie js zym . P ra w d u p od ob  
n ie  p ie rw sze  p os ied zen ie  Sejm u 
odbędzie  s ię  w  początku  p rz y s z ­
łego  ty go d n ia . S p odz iew an e  je s t  
e.cpose p o lity c zn o  p. p rem je ra  
K csc ia łkow sik iego  o ra z  p rzed ło ­
żen ie  p rogram u  gosp od a rczego  
p rzez  w ie e p re m je ra  i m in is tra  
Skarbu p. K w ia tk o w sk ie go .

M c zo ra j w ie c zo rem  p. p rem je r  
K ośc ia łk ow sk i wtj Ja ł w  P r e z y ­
d jum  R a d v M in is tró w  ob iad  po­
że g n a ln y  dla pik. S ław ka  i ustę­
p u ją cych  człon ków  rządu .



i

Str. 2 ABC — NO W IN I CODZIENNE N r 29?)

T r a g e d ia  nt b e rlin ce
Z a g a d k o w a  ś m i e r ć  s z y p r a

X  b e rlin ce  h o low a n e j p rzez  
parosta tek  nu W iś le , ro ze g ra ła  « ię  
k rw a w a  tra g ed ja  p om ięd zy  Fu* 
i.k.sem W eso łow sk im , kap itan em  
b e rlin k i, a szyprem , C zesław em  
Cw atem . B er lin k a  n a ładow an a  b y ­
ła tow aram i i pa ros ta tek  m ia ł ją  
ho low a ć  w  g ó rę  rzek i. W szy s tk ie  
p rz y g o to w n ia  do od jazdu  b y ły  
ju ż  poczyn ione, k iedy  We sołow sk i 
s tw ie rd ź1'!, i e  nn pok ład zie  n iem a 
Sw ata . S zyp er zn any był zj swe- 
ęo  7. Mtnlcw nnia do k ie liszka . K a ­
p itan  roapoc 'a ł w iec  p oszu k iw a ­
n ia  Tr n adb rzeżn ych  b a ia ch . nu

na sto liku  k a ju ty  d łu g i no ż  ku- 
cnenny i rzu c ił s ię  z m m  na W eso  
łow sk łego  W  te j sam ej c h w ili ka- 

w v  s tr z e l i ł  z  rew o lw e ru , tra  
f ia ją c  S w a ta ”  w  brzuch  Zarum 
zdołan o za trzy m a ć  b e r lin k ę  B spra 
w ad z ić  lekarza , s zyp e r  Zm arł 
w skutek  w ew n ę trzn e go  k iw o to -  
ku.

Bo s ir  z Bie W eso ło w sk i, p rzera - 
i ó i y  w łasn ym  czynem , w y b ieg ł 
na poktad, k rzycząc  p rz e ra ź liw ie , 
że za b ił c z łow iek a . W y g ią d a ł  ja k  
osza la ły  i upadł nn pok ład  zem ­
dlony. T o  też  k iedy kap itan  ber* 

u lic y  spotka Sw ata , p o w ra ca ją - f l łn k i s tanął p rzed  Sądem  O kręgo 
cesfo na poki.id . S zyper był p ijany  jw y itl. o sk a rżon y  o za b ó js tw o  czło  
l  za tacza ł się. W  czas ie  rozm ow y’ 1wieka, a d w a j m a ryn a rze  w ystę - 
Wesoiow.sk-' zaczą ł c zyn ić  w yrzu  , pow a li ja k o  św iad k ow ie . W eso ło w  
l y  p ra cow n ik ow i, żo  op óźn ia  od- ski tw ie rd z ił,  żo s t r z e lił  z r e w o l­

w eru  w  obronie, sw ego  życ ia . . Je­
den z m nryna i zy zezn a ł k o rzy s t­
nie d la kap itana, m ów iąc , że w  
ch w iii, g d y  w p a d ł cio k a ju ty , nn 
p od łod ze  obok zw łok  S w a ta  leża ł 
die.; ' nóż kuchenny. D ru g i je d ­
nak m a ryn a rż  tw ie rd z ił  coś w rę c z  
p rzec iw n ego . P rz y s ię ga ł, że w i­
dzi ił nóż leżący  na na zw yk łem  
m iejscu , na sto liku  

W obec  n ie jasn ych  ok o liczn ośc i 
ca łego  w ypadku , sąd dał w ia rę  ze­
zn an iem  osk arżon ego  i uznał, że 
d/.ialał on w  ob ron ie  k on ieczn e j. 
Od w yroku  u n iew in n ia ją c eg o  za ­
ap e low a ł jed n a k  p roku ra tor

Nowe prajeKty Kompromisu
w  z a t a r g u  a b b y n s k i m

ja zd  b erlin k i i c ią g le  Jest p ija n y . 
W od p ow ied z , na to Sw at w .ywpcR  
a w m tu rę . k tóra  zg ro m a d z iła  k i l ­
kunastu g a p iów . Z w ra ca ją c  się 
do n ich , S w a t zn ezął p om stow ać 
na kap itan a , w o ła ją c , że każe mu 
p ra co w a ć  r.-.d s iły

—  Jak ci zucięzKo, to m ożesz 
f. ie  p ra cow ać  —  od p ow ied z i: 1 k a ­
p itan .

Słowu te szyper zrozu m ia ł jako 
w rm ó w ie n ie  mu pracy T o  też k ie ­
dy zn a la zł s ię  na pok ład zie  odpły­
w a ją c e j ju ż  b e r lin k i, p oszed ł do 
s w o je j k a ju ty  i zaczą ł pakow ać 
d rob ia zg i. W tym  m om encie 
w szed ł W eso ło w sk i. P om ięd zy  ka­
p itan em  a Sw atem  p o w s ta ła  no­
w a  sprzeczka  o jak ąś  linkę  i d ro ­
b iazg . Od słotva do s łow a  w y w ią ­
za ła  s ię  za ża rta , k łótn ia . W  pcw  
nej ch w ili S w a t p och w yc ił le żą cy

ten sposób sp raw a  o m orders tw o  
na b e r lin ce  lO zw ażan a  b i ła  po
ra z  d ru g i.

W  'm ien iu  rod z in y  zab itego  szy­
pra p ow ód ztw o  c yw iln e  zg ła s za ł 
adw, Jan Jodzcw icz.

L O N D T N ,  15.10. ( P A T ) .  —  
D zien n ik i a n g ie lsk ie  p rz y w ią zu ją  
w ie lk a  w agę  do ro zm ów , ja k ie  od  
był w c zo ra j L a v a ł z im bcsado- 
rem  w łosk im , n u lic ju .u .tu  napies- 
rim  i am basadorem  b ry ty jsk im .

N iektóro , d z ien n ik i d op a tru ją  
s ię  w  ty Ti «.o n te ren  * .-Ti iw  w ych  
pró-i L a v a la  zn a lez ień  di podsta ­
w y  do rok ow a ń  pok o jow ych .

P \ R Y ż .  15.10 ( P A T ) .  —  ttil- 
vas donosi z P .zym u : Y  o W ło ­
szech sądzą, żo  p ro jek t o p a r ty  
na u w zg lęd n ien iu  p rz ec iw ień s tw  
p om iędzy  p łom ien iam i A m h a r i, a 
szczepam i ab isyń sk iem i na p o g ra ­
n iczach  i za p ew n ia ją c y  W łoch om  
pew n ą  k on tro lę  m óg łb y  s tan ow ić  
podstaw ę do dysku sji.

O baw ie ją  s ię  w  R zym ie  jednak, 
że A n g ija  nłe zechce oddalić, się 
od p io je k tu  p rzed s ta w ion ego  
p rzez  E den a V  s ierpn iu , a m a ją ­
cego  za p od staw ę  u zyskan ia  p rzez  
A b is y n ję  dostępu  do m orza  w za - 
fn ian za  p ew n e zdobycze  te r y to r ­
ia ln e d la  W łoch . Gdyby tak  było , 
s tan ow iska  W . B ry ta n ji i W ło ch  
byłyby w  da lszym  c iągu  je s zc ze  
Im id zo  od s ieb ie  oddalone 

L O N D Y N . 15.10. ( P A T ) . -  Reu 
te r  d on os i: R ząd  b ry ty js k i n ic  nie 
w K  o żadnych  p ro p o zy c ja ch  po* 
k- jo w y c h  czyn ion ych  p rzez  M us- 
so iin iego . ozy  te ż  L a ta ła .  O ile  

Y  | wdadonio w  Londy nie n ie  c zyn io ­
no żadn ych  p ro p ozy cy j i n ie zw ra  
c-ano się o nie.

Ja c ze lk a  k o m u n is tó w
w  sem in a riu m  n auczyc ie lsk iem

N a  w oka n d z ie  w yd z ia łu  I I I  kar 
r.ego Sądu O k ręgo w ego  w  W a r ­
s za w ie  ro zp oczyn a  s ię  w  d i ;u 
d z is ie js z vm  w ie lk i proce., kom uni 
styczn y , który w y n ik ł nu ile  zće- 
k on sp irow a n ia  ja e ze jk i K . P . P.

r.a te ren ie  S em in arju m  N a u czy ­
c ie lsk ieg o  w  Ł o w iczu .

N u  irw ie  osk arżon yc łi -.aauu.z.e 
1 . ueż.nio ”  s .n im u jurn ze Stani 
sfJtwe*' Jaśkiem na ozu’ pod za­
rzutem prowadzenia a g t mi i  wy­
wrotowej.

W  W iln ie a re s zto w a n o
p r o f e s o r a  z ł o d z i e j ó w

W IL N O ,  15. 10 . ( t e ł .  w l . ) .  Od 
p w nego czasu nr. u lic a ;h  W iln a  
ch w y ta n o  n ie le tn ich  ch lopcóyv r.a 
kradzic  żac h k ieszon k ow ych . P rze  
stępcy- d o w o d z ili, i i  p rz es z li kurs 
z ło d z ie js tw a  yved lug w skazów ek  
n ie ja k ie g o  W o rb b iew a . OataŁnio 
yy k in ie  ,L u x “  u jęto  na k ra d z ie ­

ży  1 5 -ie tn iig o  ch łopca , D Luik f*- 
w ic za . k tó ry  zeznn.l, źe p rzeszed ł 
kurs yv szkole  z ło d z ie jsk ie j"  W o ro  
b itw a .

A re s z to w a n y  W o ro b iew  p rzy ­
znał się, iż  był in s tru k to rem  zło ­
d z ie jó w  i s ta n ow iło  to je d yn e  
źród ło  je g o  dochodów .

Most koło Cytadeli
odgrywa coraz większą rolę w życiu stolicy

Z n a jd u ją c y  s ię  do n iedaw n a  
Jeszcze na uboczu , ja g o  zb y tn io  
o d d a lo n y  od śró d m ieśc ia  m ost ko 
ło w y  p rzy  Cy tadc li, poczyn a  odgry­
w a ć  co ra z  po\y u żn ie jsca  ro lę  w 
sys tem ie  k om u n ik ac ji z P ra g ą  i 
p ra w ym  b rzeg iem  W is ły  Szybka 
rozbu dow a Ż o lib o rza  i te ren ów , 
po łożn ych  dokoła  C y ta d e li, sp ra ­
w ia , że ten m ost je s t  \v c o m z  w ię ­
ksze m użyciu . Tam tędy  rów n ież  
p r z e b ie g a  trasa  p a ń s tw ow ych  1 
p ry w a tn y ch  lin ij au tobusow ych , 
łą czących  W a rs za w ą  z pó luocncm  
M a zo w sz i m

W7 Ciągu b i iż ą je g o  roku m ost 
p iz v  C y ta d e l! zosta ł u m o cn io ry  
i  od rem o n to w a li) F a ta ln ie  n a to ­
m ias t p rtee ls ta w w  s if sp raw a  do­
ja zd u  do rnosiu od s tron y  w a i*  
s zaw sk ie j. Jodyny ten  bow iem  
do ja zd  b iegu n 1 p op rzez ‘w ąską

w yn o szącą  za le d w ie  sześć m etrów  
i k rę ta  u liczkę, zab ru kow an ą  ka ­
m ien iem  polnym

C elem  udogodn ien iu  dostępu  do 
m ostu p rzy  C y ta d e li .W ydzia ł 
T e ch n ic zn y  p rz y s tą p ił obecn ie  
do budowy n ow ego  do jazdu , Do 
ja zd  ó w  pos iadać  b ęd z ie  20 mc- 
ir ó w  sze rok ośc i i m a być zab ru ­
kow an y  kostką kam ien ną. J ego  
trasu bedz ie  zn a czn ie  w y g o d n ie j­
szą  i d os tęp n ie js za , p rzech od z ić  
będz ie  bow iem  g ó rą  na poziom ie  
nasypu k o le jo w eg o  ponad  u licą  
J e z io ra ń sk ie g o , p op rzez K tórą 
p rze rzu co n y  zostan ie  w ia d u k t 1 1 - 
m o trow e j szerokości, D o ja zd  łą ­
czyć  s ię  b ędz ie  z u licą  M ięd zy  
parkow ą u p rzez  nią — ■ z  p łucem  
M u ran ow sk im . zaś  p rzez  u licę  Źa- 
K foczym ska. —  z Ż o lib o rzem  i 
N ow em  M iastem .

P U U l r * i R . 3  i 0 A 8 S P N K I  M g i f S t o ,  c h m u r n o
N A JN O W S Z E  M O D E L F  przymrozki
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W y r o d n a  m a t k a
ukarana p r z e z  s?d

P rzez  cały dzień wczorajszy, 
frwal proces osiwiałej siaruszai, 
Marji Z::'.vndzkiej, która na lawie 
oskarżonych ziuJazłu się pod za- 
m ife m  u oprawnego uifii&Sżer.e- 
nia swtgc syna w szpitalu dla 
wnrjaluw w na dzi . zagarnięcia 
zaoszi z 'dzo.oyrh p rzez niego pie­
niędzy.

Eąd Okręgów y  uznał, że 7. :i- 
v . adzk, dopurail;' wfę. ż.irzUeone- 
go je.i czymi i skazał ja n. oól 
lo ra  roku więkiehiti z pozbawie­
niem praw publicznych na 2 ia- 
tr.. B io iąc  aaś {VoB uWaifO pode­
szły w iek  skazanej, zawiesił je j  
y.ykonan.e kary.

W cutej n iem al P o ls c e  u trzym y- 
w iła się. w c zo ra j pogoda  cnm ur- 
lia z  w ięk szem i ro zp ogod zen iam i 
w d z ie ln ica ch  .środkowych i w scho 
dnich . R an k iem  w y s tą p iła  dość 
s iln a  m gła , k tó ra  w  god z in a ch  po­
po łu d n iow ych  u n ios ła  się, tw o* 
.z ą c  w  n iek tó rych  m ie js c o w o ­
śc iach  zas łon ę z  n isk ich  chm ur. 
O godz. 1 1  te rm o m etr  w sk a zyw a ł: 
12 stopn i w W iln ie  i Radom iu , 
1,1 w  W a rs za w ie , G dyn i i G rodn ie , 
14 w  Lodzi, K ie lca ch , T o ru n iu  i 
K a to w ica ch . 15 w  Pożn an iu , łe m ­
kow ie. L w o w ie . P iń sku  i Lu b li 
nie, 11  w K a lis zu  o m a  18 \v LuC- 
ku i Zaleszczykach,.

D ziś  rank iem  chim u no i m g li­
sto a m ie jscam i —  dżdża. W  c l ! f -  
pn dn ia  p rze ja śn ien ia . T e m p e ra ­
tura bez znacznych  zm ian . N oćą  
lik k ie  p rzym rozk i, g łó w n ie  nft 
w schodzie. Słabo w i a t r y  m i e j s c o ­
we lub c isza .

W e  w c z o ra js z e j ro zm ow ie  L a -  
v a la  z  am basadorem  b ry ty jsk im  
G lerkbem  om aw ia n o  ty lk o  sytu a ­
cję. P o d k re ś la ją  tu, zo  w sze lk a  
p ro p o zy c ja  p ok o jo w a  m usi być  
poddana ro zw a żen iu  p rzeż  L ig ę  
N arodów  .

M i s j a  G a r t D a ld i f c g o

P A R Y Ż ,  l j . 10. ( P A T ) .  W e d łu g  
w iadom ośc i, ja k ie  o trzy m a ł z Lon  
dj nu „P a r is  ,Soir“ , w  tam te js zych  
ko łach  p o lity c zn y ch  p rz y w ią zu ją  
duże zn aczen ie  do p od ró ży  gen . 
G a r ib a ld ieg o , k tó ry  w  czas ie  sw e j 
w iz y ty  w  L o n d yn ie  m a n a w ią zać  
kon takt s w ie lu  w yb itn em i o so b i­
s tośc iam i p o lity c zn em i celem  z h n  
dan ia  te ren u  i p rzep row a d zen ia  
son dow an ia  uft tem at p ro p ozyey j 
%  ja k ie m i M u sso lin i zam ie rza łb y  
w y s tą p ić  p ó ło f ic ja ln ie  w obec  rzą  
du b ry ty js k ie g o . J a k  donosi rz.vm 
ski k o resp on d en t te g o ż  d z ien n i­
ka, G tr ib a ld i je s t  p rz y ja c ie le m  
M u sso lin iego , a le  ze  w z g l ę d u  nn 
sw e lib e ra ln e  p rzek on an ia , m o ­
że lic z y ć  na dobre p r z y ję c ie  w  
L o n d yn ie  za rów n o  p rzez  rząd  ja k  
i p rzez  o p in ję  pu b liczn ą .

W ed łu g  os ta tn ich  in fo rm a cy j, 
m in im a ln e  żąd an ia  w łosk ie  w 
sp raw ie  A b is y n ji o g ra n ic za ły b y  
s ię do u zysaan ia  trze ch  p ro w in ­
c y j :  T ig r e ,  H a rra ru  i G gaden u  o- 
rn z szerok ich  p r z y w ile jó w  ekon o­
m iczn ych  w  ca łe j A b is y n ji.

Do M o k a d y  Włocto
dąży polityka angielka

P A R Y Ż  15.10. ( P A T ) .  F a ro - 
w ie c  w tosk i' „G a r ib a ld i k tó ry  po 
w in ien  b y ł w c zo ra j p rz yb y ć  ao 
P o r tu  L a  Y a l e t t e  na M a lc ie , za ­
trzym a ł s ię w  o d le g ło ś c i 15 m il od 
brzegu , g d z ie  s t a t e k  ce ln y  zab ra ł 
pocztę.

W  p ew n ych  kołach', ja k  donosi 
k o resp on d en t „L T n tr a n s ig e a iu " ,  
W y c ią g a ją  Z te g o  w n iosek , że w ło  
skini sta tkom  zakazano p rzyb ija ­
n ia  do b rz e g ó w  M a lty .

Z d ru g ie j s tron y  ..Pa ris  S o ir  
donosi, że  od -ł do 5 dni ok rę ty  
a n g ie lsk i ■ na m orzu  Śrótlziem - 
liem  nic od p ow ia d a ją  na sa lu ty

o k rę tów  w łosk ich . W  kolach  wt&- 
sk ich  w y w o łu je  to obu rzen ie , acz 
k o lw iek  czyn n ik i o f ic ja ln e  c zyn ią  
w szystko , a b y  un iknąć pow ażnych  

in cyd en tów .
L O N D Y N . 1.3.10. ( P A T ) .  L o rd  

C cc ii p rz em a w ia ją c  na zeb ran iu  
Zw iązku  to w a rzy s tw  p rz y ja c ió ł  
L ig i  N a ro d ó w  m in. o św ia d czy ł: 
jed yn ym  sku tecznym  środkiem  
b y ło b y  p rzec ię c ie  w s zę lk ie j komu 
n ik a c ji p om ięd zy  V ’ iocham i a A -  
fr y k ą  w sch odn ią . lY ło c h y  w  ten 
sposób n ic m ogłyby w  da lszym  c ’ ą 
gu u trzym yw a ć  swych s ił w o isko- 
m ycłi w  A fr y c e .

Hr. Uinci w Addis Abebie

Odciefy £ w iata

( z y  U/łosi zb o m b a rd u ją  Addis-Abebę?
Pospieszna ewakuacja stoliicy Abrsyr.jp

L O N D Y N . 15.10 (A T E )  Z kół 
m ia ro d a jn ych  donoszą, że am ba­
sador a n g ie lsk i w  .Rzymie, s ir  E- 
r ick  D rum m ond zw ró c ił  s ię  do 
w ład z  w łosk ich  z p rośbą  m ebom - 
barrtow an ia  A d d is  A b eb y  i D ire -  
daua, ja k o  m ias t n ie u fo r iy f ik o w a -  
nych A m n asad o r w skaza ł, że m ia 
sta tc lic zą  bardzo  w ie lu  cu dzo­
z iem ców . W  tych  w aru n kach  bom ­
b a rd o w an ie  b y ło b y  naru szen iem  
p ra w  L ig i  N a ro d ó w . A n g ie ls k ie  
koła p od k reś la ją , że krok am basa 
dora  n a stąp ił nasku tek  zw ró cen ia  
się korpusu d yp lo m a tyczn ego , a- 
k red y to w a n ego  w  A d d is  A b eb ie , 
do rządu  a n g ie lsk ieg o  z p rośbą  o 
in t e r w e n c ję -w  -tfcj sp raw ie . P o d ­
sek re ta rz  stunu w  m in is te rs tw ie  
sp raw  za g ra n ic zn ych  S u vieh  0- 
św ia d czy ł am basadorow i, że  w ło ­
sk ie  w ła d ze  w o jsk o w e  będą  pów ia  
dom iono o a n g ie lsk im  punkcie w i­
dzeniu.

L O N D Y N . 15.10. ( P A T ; .  P o ­
se ls tw o  b ry ty js k ie  w  Add is  - A -  
beb ie  p o le c iło  w szys tk im  ob yw a ło  
lont b ry ty jsk im  o ra z  in n ym  cudzo

zlem com , k tó rzy  zn a jd u ją  s ię  pod 
op ieka  p ose ls tw a  a n g ie lsk ie g o , a- 
by op u śc ili m iasto . P rz ed e w s zy -  
stk ien i m a ją  być  ew ak u ow an e  k o ­
b ie ty  i d z iec i, p óźn ie j zaś w  sto­
sow n ej c h w ili ew ak u ow an i b ę­
dą m ężczyźn i.

E w a k u a c ja  ta  n astęp u je  na w y  
raźno żąd an ie  w ła d z  ab isyń sk ich , 
k tó re  tw ie rd zą , że  obecność  w ie lu  
cu d zoz iem ców  w  A d d is  - A b eb ie  
oddzia ły  w u je  sp ec ja ln ie  d ra żn ią  
co na ł u b y ico w , k tó rzy  w  swem 
podn iecen iu  u ciec  s ię  m ogą  do 
ekscesów , zw łaszcza , że bardzo 
w iotsi 1 ubytc.ów w o gM e  fra lłh t jc  
b ia łych  jak o  Y T o ch ó w , n ie  c zy ­
n iąc ro z ró żn ien ia  n n ędzy  rozm a i- 
tem i n a rodow ośc iam i eu rop e jsk ie  
m i.

W ła d ze  ab isyń sk ie  o b a w ia ją  sie 
zw łaszcza  ekscesów-, g a y b y  d osz­
ło (io b om b ard ow an ia  A d ó is  - A -  
beby p rzez  sam olu ty  w łosk ie , za 
co tu by lcy  będąc c zyn ić  o d p o w ie ­
d z ia ln ym i eu ro p e jc zyk ó w  w o gó le  
i m ścić  s ie  b ędą  na b ia łych , zn a j­
d u jących  s ię  w  s to lic y  A b is y n ji.

K o m i t e t  1*>-u
U c h w a l i ł  s a n k c j i  f i n a n s o w e

które obowiązują oa Zl b. rr.

A D D IS  A B E B A . 15. 10. ( P A T ) .  
Do poe ła  w ło sk iego , h r. Y in c i.
k tó ry  w ra z  z a tta ch ć  w-pjskowym, 
płk, C a ld eran im  i loka jem  Y  o- 
ehem  p ozos ta je  * pod s tra żą  w  
jed n ym  z  pa łacyków -, nic do­
puszcza ją  . abso lu tn ie  n ikogo  
C z łon k o w ie  p o se ls tw a  fra n c u s k i' 
go, k tó rzy  p ra g n ę li o d w .ed z ić  
hr. Y h ic i.  spotka li s ię  ro w ilie ż  
t  cum ow ą

L O N D Y N .  15.10. ( P A T ) .  R eu ­
te r  donosi z  Add is A b e b y : R ząd  
w łoski z w ró c ił  s ię  do F ra n c j z 
nrc.śbą aby  p o le c i l i  swem u po 
s łow i w  Add is A b eb ie  B udard 'o-

w i o d w ied zen ie  posła w io sk iege  
hr. V in e i i zapozn an ie  s ię  z Jegc
stanem  zd row ia .

B oda i d 
V in c i ‘ego  
m ac je  od

od w ied z ić  
mu in fo r -  

rządu w łosk iego .

ma w k ró tce  
i p rzekazać

A D D IS  A B E B A , 15.10. (P A T ) ' .  
P ose ł w iosk i Y in c i opuści A d d is  
A b * 6ę p raw d op od ob n ie  w e śródę. 
W e  w to rek  konsu l w io sk i z Jta- 
g a llo  p rzyb yw a  w ra z  z p e rson e ­
lem  do B a  dam a, dokąd o d s ta w io ­
ny zostan ie  poseł - Y in c i, poczem  
w szyscy  udadzą s ię k o le ją  do D ż r  
buti.

„ C z e r n a  l is t a “  P o l a k ó w
ułożona przez Czechów na Siąsku

M O R  O b T R A Y  A  15.10. ( P A T )  
Czeska rada  n a rodow a , k ie r e ią c a  
ak c ją  p rżec iw p o lgk ą  na 31ąsku 
nad O lzą  u koń czyła  m i  sp orzą ­
dzan ie  „ c za rn e j l is t y "  w ca/slk ich  
k o le ja r zy  P o la k o w , k tó rych  ’po- 
s la n t Jono usunąć Ze sta.‘ by lub

n rzen icsć  w  g łą b  M orc.w  j  C zech , 
A k c ja  u suw an ia  po ia iech  k o 'e -  

ja r z y  ju ż  się ro zp oczę ła . C tcska  
radA n a rodow a  sp od z iew a  s i ,  tą 
dimgą usunąć z p o lsk iego  od c in ­
k i  k o le i koszycko - bogu m iń skm i 
k ilk aset k o le ja rzy  P o la k ó w

Bandyci w Meksyku
p o r w a ł !  5 b a n k i e r ó w

D O F G L A S . 15.10. ( P A T ,  —  
B an d yc i p o rw a li w  S ie rra m ad re  
w  s tan ie  Son ora  w  M i-ksyku 5 ban 
k ie ró w  am erykańsk ich , liToFzy

. . . i  pi-

p rz yb y li iam  na po low an ie . O po» 
rw an iu  fin a n s is tó w  za w ia d om ił 
p o l ic ję  jed en  z red a k to ró w  uowo- 
joT śK ica  Vtó rv  zuolaF zb iec  Typic!^ 

tom.

G e h e n n a  m i e s z K a h c o w
o k o l i c  p l .  O p o l s k i e g o

G E N E W A , L b  10 . ( P A T ) .  K o ­
m itet 18 ob rad o w ał w c z o ra j n aa 
p rzygotow an ym  przez podkom itet 
fin a n so w y  tekstem  p rop o zyey j, 
dotyczących, sa n k c y j ekonom icz­
nych

K o m itet 18-1 u p rz y ją ł n a stę p ­
n ie  p rop ozyc ję  sa n k c y j f in a n s o ­
w ych , k tó ra  n azw an a  z o sta ła  p ro ­
p o z yc ją  nr. 2.

Rządy państw, będących członkami 
L lgt Narodów powezmą natychmiast 
wszystkie potrzebne środki aby unie­
m ożliw ić dokonywanie następujących 
tranznkcyj:

I )  wszyfcikieh pożyczek bezpośred­
nich lub pośrednich dla rządu w .osk i; 
go i wszelkich subskrypcją pożyczek 
cm townnvch V. O SYIos/.e.h;

.’2) w szelk ich  kredytów- bankowych 
luli innych przyznanych bezpośrednio 
lub pośredn io rządow i w łoskiem u:

A) wszelkich pożyczek przyzna­
nych bezpośreednio lub pośrednio in­
stytucjom publicznym lub osobom fi­
zycznym i moralnym z eiedzibą na te 
rytorjum włoskiem;

4 ) wszystkich kredytów banko­
wych lub innych przyznanych bezpo- 
śrt.ouio lub pośrednio instytucjom 
publicznym KiB osobom fizyczn jm  i 
moralnym z siedzibą na terytorjum 
w makiem;

5 ) wszelkich cmisyj akcyi i innj-cli 
wkladuu kapitału r.a Jrtirżysó instytu- 
cyj publicznych lub osób fizycznych 
I moiatnych t  siedzibą ną terytorjmn 
włoskiem ;

C) zady przcdsięWczmą wszelkie 
potrzebno zarządzenia w  celu unientoż 
iiwiehlń onerac j .wymienionych pod 
Alinca I —  fl. bez względu nr. to, 
czy byłyby one wykonywane bezpo­
średnio lun pośrednio

W zyw a się rządy, ,iby zcsfosnwąiy 
natychmiast tekst zalecanych zarzą­
dzeń, które m ogłyby być znstosow j- 
ne bez wydawuhir nowych ustaw i 
podjęły Wszystkie zarządzenia, aby zn 
bezp.ieczy* praitłyczne wykoiiyw;amc 
za li'eh . począwszy od 31 październi­
ka 1035 r.

Z a s t r ż h ż e n i a  z g ł o s i ł y  Y ‘ ę g r y ,  
A u s tr ją . U r u g w a j  o r a z  l i s t o w n i e  
Y c t i e z u e l a .

M ieszka ń cy  ok lic  pl. O p o lsk ie ­
go  z w ró c il i  s ię  do K om en d y  I*. I ',  
na m. sto ł. W a rs za w ę  z pism om , 
w  k tórem  p ło s zą  o za p ew n ien ie  
im  b ezp ieczeń stw a , s ta le  za g ro żo ­
n ego  pi-zez ró żn e  m ęty , o p e ru ją ­
ce w  te j  oko licy , zw ła s zc za  w  po­
rze w ie c zo rn e j i nocnej. M  eez- 
Kańcj ul. S z len k erów , T yszk iew  i­
cza, Ż y tn ie j i p l. O p o lsk iego  są 
m ia n o w ic ie  s ta le  n a ra żen i na za­
czepk i p o d e jrza n ych  osobn ików . 
W  o k o licy  te j  są często  p op e łn ia ­
ne kradziezO . W  nocy  m a ją  m ie j­
sce aw a n tu ry , p ija ty k i i t. p. Lo- 
b u ze r ja  zb ie ra  się w  te j Cżęśc; 
m iasta  d la  u p ra w ia n ia  g ie r  h a ­
za rd ow ych . za ła tw ia n ia  sw ych

porachunków- etc P o m ija ją c , f . i  
nik t n ie  je s t  p ew n y  sw ego  m ie ­
n ia  i zd row ia , s ta le  trzeb a  w-yslu- 
ch iw a ć  p ija ck ich  ok rzyk o w  i p rz e ­
różn ych  w y zw isk  I lu la s j te  n ie 
u s ta ją  po ca łych  nocach, budząc 
m ieszkań ców  po k ilkak roć  razy w  
c iągu  je d n e j nocy.

—  — —

Nuwv wicewojewoda
w Krakowie

N a c ze ln ik  w yd z ia łu  sp o łe cz ­
no - p o lity c zn eg o  w  u rzęd z ie  w o ­
jew ód zk im  w  K ra k o w ie , m gr. M a 
łaszyń sk i, m ian ow an y  zosta ł w i­
c ew o jew o d ą  krakow sk im .

M i e c z a r n i i  

SZPITALNA 1 D A N G L A tanio, obł.te 

l-sze Śniadanie ►

W a r s z a w s k a  g ie łd a  p i e n i ę ż n a
w  dniu IS  października

Interwencja konsula dolskiego
w sprawie aresztowania harcerza Deiongc

M O R A W S K A  O S T R A Y A .  15.10 
( P A T ) ,  K on su l R . P . w  M o ra w ­
sk ie j O s tra w ie  in te rw e n jo w a ł w  
sp ra w ie  a resz to w a n ego  o b y w a te ­
la p o lsk iego  D e ión ga  u nhezelno- 
3?ó p roku ra tora  sądu o k rę go w ego  
w M or. O s tra w ie  p. B osaka, żą d a ­
ją c  w yp u szczen ia  D e lo n ga  na w ó l 
ność bądź p rzysp ieszen ia  doręczę  
nia mu aktu o sk arżen ia  i od b yc ia  
ro zp ra w y . Ż ądan ie  sw e p op a rł a r ­
gum entem , że  D e lo n g  p rżeb yw h  
od 5 s ie rp n ia  r, b ch o ry  w  w ię z ie  
niu i m im o u p ływ u  2-ch m ies ię cy  
w ł a d z e  s ą d o w e  n i e  z d o ł a ł y  s p r e ­
cyzow ać  aktu o sk a rżen ia . P ro k u ­

ra to r  n ie  uznał za m o ż liw o  z w o l­
n ić  D e lo-iffa  z w -ięzien ia , n a to ­
m iast o św ia d czy ł, i e  w  p rzec ią gu  
10 n n a jp ó źn ie j 14 dn i b ęd z ie  w rę  
cżon y  D e lo n go w i ak t osk a rżen ia  i 
n ie zw ło c zn ie  potem  nastąp i r o z ­
p raw a  sądow a. P ro k u ra to r  d w u ­
k ro tn i?  Ziiznacz.ył, żo ro zp ra w a  
p rz ec iw  D e le n g o w i zo s ta n ie  w y ­
toczon a  „e w e n tu a ln ie '',  z c zego  
w yn ik a , i e  w ła d zo  sądow e lic zą  
s ię  z m o ż liw o Ł c ia  zw o ln ien ia  
D e lón ga  bez ro zp ra w y  sąd ow e j, 
na Skutek bruku m a te r ja łó w  ob­

c ią ża ją cy ch . 0

ltew lty t Ile lg ja  89.35; Holandja 
364.28; Kopenhaga 110.40; Londyn 
26.06; N ow y Jont 5.31 i trzy  ósme; 
Paryż , £5.01 i pól; T raga  21.93; 
Szw ajcaria l i  8.15; Sztokholm 
134.45; Iłerlin  213.5(1; M adryt 72.58.

Obroty dewizami większe, niż 
średnie, tendencja niejednolita.

Banknoty dolarowe w  obrotach 
prywatnych 5.36 i pól; m ncl złoty 
4.85; dolar złoty 9.1)0 i pół; grani 
czystego złota 5.9244. m arki niem. 
148.75, funty ang. 26.05.

P-iplei-y procentowe: 3 proc poż. 
budowlane 11.25; 7 proc. poż. stabil. 
63.00 (odcinki po 5 0 0  doi.) 63 n0 (w- 
proc.); 4 pi-oc. poż. inw estycyjne 
.serjowa 115.50; 4 proc. poż. inwe­
stycyjna serjowa 115.50; 4 proe.
państw, poż. premjnwa dolarowa 
53.011} 5 proc. konwersyjna 68.00; 6 
proc. poi. dolarowa 81.liO (w  p roc.};
8 proc. L. 7  i oblig. Banku Gosp. 
Kru.j. i )0 94.0(1 (w  proc.), 7 proc. 
L. 7 . , { oblig. Banku Gosp. K ra j. po 
33.2.r); 8 proc L. 7 , . Banku Rolnego
94.00; 7 proc- L. /,. Banku Rolnego
83.25; 8 proc. L. Z. budowlane Ban­
ku Gosp. Kraj. 93.00; 4 i pół proc. 
L .  Z. zienipkiu 43.75; 5 proc. L. Z. 
W arszawy (1033 t .) 55 .0(1; 6 proc.
■iblig. m. W arszawy 6 em- 63.00, 8 i
9  C iii. 6 1 .5 ').

A kcje . Bank 1'olsld 90.00, Ciecha­
nów 43.00: Ostrowiec 16.85; Stara 

\ chowice 31.70. Tendencja dla akcvj

mocniejsza. Pożyczki dolarowe w 
obrotach prywatnych: S pro. poi. 
z r. 192.1 (P illonow śKa) 92.50 (W 
prób.); 7 proc. poż. śląska 72,0'J (v  
proc.).

GIEŁDA ZBOŻOWA
X a warsaawskiej giełdzie zbożos 

wej obrót wyniósł 5. 114 t., Notow a­
no Za 100 k lg . : ps/.enfca jara  czerw.
19.25 —  19 75, zbierana 18.75 —  
19.25. żyto I-szy st. 13 — 13.25, 11-g i 
St. 12.75 —  15, owies I-szy st. 15.6U
—  15.75, 11-gi st. 15 —  ló.5ó. llt-c i 
St, 14.T5 —  15, jeczm. brow 16.56 —
17.50 gat. I l- g l  15 —  13-90 gat. I II  
14.75 —  15. gat. fV -ty  14.05 _  
14.50, groch polny 21 - -  26, v icto- 
ria 31 —  34, ",v '-a  20 —  21, palusz­
ka 20.50 —  21.50 łubin niebieski
8.25 —u 8.1 5 ,  rzepak zim owy 40 — 
41, rzepik zim ow j 38 —  89. rzepak 
i rzepik letni 36 —  37, dem ie lnia 
ne 38.50 —  -14.50, nak niebieski 68
—  55, ziemniaki jadalne 3.75 —  4 
maka pszenna gat. l-A  33 35
I-B  31 —  33, 1 C 21) —  Ki ,  I-D  21
— 29, i-E  25 - 27, U-B 24 —  26
II-1> 23 —  24, I I-F  22 —  23, II-C 
21 —  22, mąka żytnia „w yc iągo­
wa- 23 —  28,5, 1 gat. 4,* proc. 22
—  23, *55 pro 2 i —  22, U gal
16.50 —  17.50, razowa 16 —  17 ot- 
rebj pszenne grube 9.75 —  10.25, 
śHóWiie 9.25 —  9.75, m iałkie 9.25
—  9.75, otręby żytnie 8 -  - 8.30.
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Koniec Legjonu Młodych
na u n i w e r s y t e t a c h

Je d n a  z lic z n ie jsz yc h  o rgan iza  
c y j stu d en ck ich , L e g jo n  M ło­
dych, na te rem e W a rszaw y  dogo­
ry w a . O rg a n iz a c ja  ta  p o w sta ła  po 
m aju  19 26  r. B y ia  on a przez d łu ­
gi czas p o p ie ra n a  przez czynniki 
o f ic ja ln e  i m iała niedaw no jeszcze  
m ożnych p rotektoró w , ja k  pp 
S ła w k a , S w i tal ski ego, Ję d rz e je w i 
cza i innych

P ie rw s z /m  powodem  d z is ie jsz e ­
go koń ca było  w yzw an ie  rzucone 
przez Z arząd  G łów ny K o śc io ło w i 
i duchow ieństw u  na łam ach  „ P a ń ­
stw a  P r a c y " .  O statn im  ciosem , 
k tó ry  ro z strz y g n ą ł o losach  L  M 
było  w y stą p ie n ie  p rotektorów  2 
o rg a n iz a c ji, gdyż w  ich s ia d y  p o­
sz li „w y ra c h o w a n i"  członkow ie, a 
tych  b yła  p rz y tła c z a ją c a  w ięk  
szość. R eszta  ro z b iła  się  na trzy  
gru p y* k om u n izu jaca , s o c ja liz u ją ­
cą  i trzecią , u z u rp u ją c ą  sobie 
m iano w yk on aw có w  idei m arsza ł­
ka P iłsu d sk ieg o

N iety lk o  n a  teren ie  W arszaw y  
zazn aczył s ię  koniec „L e g jo n u  
M ło d ych " Ten  sam ob jaw , ja k  do­
wodzi „S ło w o ", zazn aczył alę na 
te rm ie  W iln a :

„L e g jo n  M ło d ych " istn ie je , nic 
poza U n iw ersytetem , gd yż w ięk 
szość jego  członkó»\ stan o w ią  u- 
iz ę d n ic y  Skarbow i (z b ran ży  se- 
k w e stra to ró w ), k tó rzy  nie m ają 
czasu  n a  b ran ie  żyw szego udzia­
łu w  życiu o rg a n iz a cy j akad em ic­
kich.

M łodzi członkow ie „L e g jo n u "  
przew ażn ie  op u ścili je g o  szereg i, 
id ąc za  grupą pp D em bińskiego, 
óędrychow skifrgo i D ziew ick ie J 
pod czerw one sz ta n d a ry  kom uny.

M a w p raw d zie  „L e g jo n  M łod ych " 
ja k  i . O drodzen ie" na te ren ie  uni­
w ersyteckim  p iękny lokal a le  je st 
to bodaj je d y n a  oznaka istn ien ia  
te j „p o tę ż n e j"  o rg a n iz a c ji.

Poza m uram i U n iw ersytetu  da­
li o sobie leg jo n o w cy  an ać pod­
czas k am p an ji w jb o rc z e j, w y d a ją c  
ulotkę, sk ie ro w a n ą  przeciw ko 
k an d yd atu rze  red . M ack iew icza, 
a le  na teren ie  u n iw ersyteck im  ro­
lę  ich m ożna u w ażać za skoń­
czona. ~

Na co się skarży
pose ł Sanojca

P ro te st w yb o rczy  b. p o sła  J o - 1  góle u p ra w n io ry c h  do glosow a- 
ze fa  S « n o jcy , p rezyd en ta  m iasta  m a ob yw ate li. A u to i p rotestu  w y 
Ko>omyi, p rzeciw  w yboiom  se j-  borczego wm iosKuje s tą a , iż do
m owym  wr okręgu  kołom yjsk im  za 
w ie ra  liczn e za rz u ty  przeciw  p ra  
w id low ości w yborów  na H ucul- 
sa czy in ie .

B . poseł S an o jca  tw ierd zi, i i  
w czasie  g ło so w an ia  dokonano 
liczn ych  i cięzkicn  n ad u żyć, p rzy 
czem w  n iektórych  obw odach b y­
ło w ię c e j g ło su ją cy ch , an iżeli wo

W i r « d  w ism

urn bezce^em onj&lnie d osyp yw a­
no głosów  i dum aga s ię  unitwmż- 
n ien ia  w yborów  w  okręgu  koło- 
m yjskim .

B  poseł S a n c jc a  rozporządza 
oD titym  m aterja łem  dowodowym , . .
o b ejm u jącym  * » . *  y b m - c e  
w  K ołom yi. P is ty n iu , K osow ie,
ZaDiem i R osochaczu .

K O M P R O M IS  W E  W N Ę T R Z  >. Y

N iem al je d jn y m  tem atem  roz­
w ażań p raso w ych  je s t  w  dalszym  
c iągu  zm ian a rząd u . Zdaniem  
„R o b o tn ik a" sk ła a  nowego rząd a 

„ w>ff'4-da na kompromis w t-fnętiz 
ny v  obozie sanacyjnymi: bywają zaś 
kompromisy, które w praktyce do ni­
czego pozytywnego nie prowadzą...

Zmiany nastąpiły w ramach syste­
mu 1 kompromis dokonał się w ra • 
mach systemu. Nowy rząd będzie

sc« fikcyjne rycie polityczne. W tyra 
wialnie punkcie tkwi prawdziwy dra 
mat sytuacji. Bo w takich ramach

spadku po p, 
wie nowej Konstytucji i nowych or- 
dynacyj wyborczych które dałj Pol-

Z  węd>*woek fc uąu

W ramach liberalnego ustawodawstwa
Stan s z k o l n i c t w a  p o ls k ie g o  na r z e ś k i m  Ś lą s k u  Ciesz.

W i z y t y  p r e m j e r a
Prezes R a d y  M in istró w  p. M ar 

ja n  Z yn d ram  - K o śc ia lk o w sk i zło 
ży ł w cz o ra j w izytę  m arszałkow i 
Sen atu  p. P r  r s  torow i, m arsza łk o ­
w i Sejm u  p. S l . C aro w i. J .  Em . 
ks. K a rd y n a ło w i R akow skiem u o- 
raz  p rezesow i N a jw y ż sz e j izb y  
K o n tro li dr. J .  K rzem leń sk iem u 

P re m je r  p. M a r ja n  Z\ ndram  - 
K o śc ia lk o w sk i udał się  w czo raj 
do G en era ln ego  In sp ek to ra  
S ił  Zbrojnych- gen. R yd z  - śm ig ­
łego, k tó ry  ze w zględ u  na n iedy­
sp o zycję  p rzeb yw a  w  łóżku.

Cz. C ieszyn , październ ik .

C zech osłow acka k o n sty tu c ja  i 
u staw o d aw stw o  je s t  ogrom nie l i ­
bera ln e  i w szeen stro n n ie  zabez­
p iecza p raw a  m n ie jszo śc i n a ro ­
dow ych , sta n o w ią c  form y, w któ­
rych  poszczególne m n ie jszości u- 
k ła d a ją  sw e życie, zależn ie od 
sw e j s i ły  i odporności. U sta w o ­
d aw stw o to n a jw ię c e j korzyści 
p rzynosi n a js iln ie js z e j w  Czecho­
sło w a c ji m n ie jszości n iem ieck ie j, 
m niej Polakom , n a jm n ie j W ę­
grom .

W zak resie  szkoln ictw n p rze­
w id ziane s ą  trz y  rodzRje szkól lu ­
dow ych 1 w y d z ia ło w ych - p ub lic*- 
ne, gm inne i m n ie jszośc io w e, oraż 
p ryw atn e . Szkoły  gm inne m iesz­
czą s ię  w bud yn k ach  gm in n ych  1 
k o rz y s ta ją  z d o ta cy j gm in, pen­
s je  n au cz yc ie lstw u  p ła c i rząd. 
Szkoły  m n ie jszo śc io w e  b ud u je  i 
u trzym u je  rzad  c e n tra ln y  W P r a ­
dze, «a którego są  bezpośrednio 
zależne. M y liłb y  s ię  jed n ak , k to­
by sąd ził, ze szko ły  m n ie jszo śc io ­
we słu żą  o ch ro n i*  m n ie jszo śc i 
narod ow ych , z a k ła Js  się  je  bo­
wiem  dla m n ie jszo śc i narodu rzą 
dzącego. J a k  w spom in a J .  Chm fe- 
Iarz, na Ś ląsk u  „założono w ie le  
czeskich  szkól m n ie jszo śc io w ych  
w m yśl 5 p ar. u staw y  o szko ln i­
ctw ie  z dnia 3. IV . 19 19 , k tó ra  W 
sp e c ja ln ych  w yp ad k ach  d a je  m o i

to a s !r z o n e  u r z  w i s y
p r z y  b u d o w ie  d o m ó w

Z  dniem  ju trz e jsz y m  17  paź­
d z iern ik a  w chodzi w  życie  rozpo­
rząd zen ie  M in ,s tra  S p ra w  W ew ­
nętrzn ych  1 M in is tra  O pieki Spo­
łeczn e j o nadzorze bud ow lanym .
J a k  w iadom o now e p re zp lsy  zn a­
cznie o b o strz a ją  k on tro lę  robót 
b u d o w lan ych  d la  u n ikn ięcia  n ie­
sz cz ęśliw ych  wypadków’ przez za 
w a le n ie  się  ru szto w ań  i t. p.

W sz y stk ie  p rz ed s ię b io rstw a  bu 
dowlftne obow iązane będą Stoso­

w ać now ego typu rusztow-ania 
g w a ra n tu ją c e  bezpieczeństw o ro­
botników  przy p ra cy . Z w ra ca n a  
będzie rów n ież u w a g a  na to, aby 
w sz y sc y  ro b otn icy  p rz e b y w a ją cy  
na ru szto w an iach  b yli w stan ie  
trzeźw ym  

W ładze a d m in istrac y jn e  kon­
tro lo w ać będą ró w n ież  m ,ę jsc a  
w yd ob yw an ia  g lin y  1 n aK 4tyv ,ać  
będą z a sy p y w a n ia  opuszczonych 
gh n ian ek

/■

&91.U00 zł. z Warszawy
za  p o ra d y  i le k a is tw c  z ubezp iecza ln i

Ogłoszono dane sta tysty czn e , 
dotyczące w p ływ u  z op łat za le­
k a rstw a  i p orad y w U bezpieczal- 
n iach  społecznych .

W p ierw szym  roku sto sow an ia

now ych przepisów o dop łatach, 
U te z p ie c z a ln ia  Społeczna w  W a r­
szaw ie uzyskała  z tego źródła 
891.000 z ło tteh .

ność zakrad an ia  
s z k ó ł  ludow ych i d la m n ie jsze j 
ilo śc i dzieci, niż ilo ść  norm alna, 
przew id zian a  w  u sta w ie  (40 dzie 
ci w  w ieku szk o ln ym i, zesp. szkół 
w yd z ia ło w ych ". T rzec i ro d za j 
s z k ó ł ,  szko ły  p ryw atn e  u trzym y­
wane są  przez to w a rz ystw a  p ry ­
w atne.

7 1 8 - 2 8 2

W dwóch pow iatach  Ś lą sk a  
C iesz, fry sz ta c k im  1 cz c ie szyń ­
skim  Czesi p o s ia d a ją  szkół ludo­
w ych  i w yd z ia ło w ych  gm innych  

które za czasów  a u str ja c k ic h  
Is tn ia ły  jak o  szkoły czeskie lub 
w la tach  19 19 — 121 z o sta ły  p rze­
kształcone ze szkól polskich  (D ą ­
brow a. R ycn w a ld , P o lsk a  L u ty ­
nia, N iem . L u ty n ia , M ich ałk o ­
w ie), oraz 90 szkół m n ie jszo śc io ­
w ych, razem  1 3 1  szkól o 7 18  k la ­
sach N ato m iast P o la c y  p osiad a-

publicznych  L u ty n ia ) , razem  82 szkoły o 282 
k lasach .

C zeskich  szkół p ry w a tn y ch  nie 
ma, natom iast, in stn ic je  1 2  pryw , 
Ł z k ó ł  polsk ich  pod opieką "Pol­
s k ie ! M acierzy  Szkolnej- o k tó­
rych  J .  C h m ie larz  p isze , że „ s ą  
to p iz ew a ż n ie  szko ły  o m n iejszp j 
ilo śc i k la s , w s k a z u ją c e  dość zna­
czną ilo ść  obcego, p rzew ażn ie  
polskiego o b y w a te ls tw a ; 12
szkół tego typu ma razem  tylko 
26 k la s " .

N A U C Z Y C IE L S T W O  P O L S K IE

T rzeb a  p rzyzn ać, że jak k o lw iek  
szkoły czeskie, zw łaszcza  m n ie j­
szościow e, są  znakom icie  u rza 
dzone, n iem niej szkoln ictw o 
polskie stoi na w ysok im  p o z o ­
rnie. N au czyc ie lam i w szkoiach  
p olsk ich  z m ałym  w yjątk iem  
są  P o la cy , w śró d  k tó rych  nie 

j brak t. zw. ś lązakow có w . Wogó-
ją  n a  tym  obszarze 
wydz gm innych  79 i 3 m nie jszo  
ściow e (Ł a zy , D ąbrow a 1 N ien t

Szkót lud . i le n au czyc ie lstw o  Bzkól polskich  
stanow i n a jb a rd z ie j eksponow a­
ną in te lig e n c ję  p o lsk ą  na Ś ląsku

SO & lśk- Z-I l-CC fi

Powiaty me chcą owarantowŁć

P o ż y c z e k  na śpichrze z b o ż o w e

Fibljoteka 7 dyktatorów
Oryginalny eksperyment wydawniczy

Lon dyń ska f ;rm a w yd aw n icza  
M ethuena zw ró ciła  się  do szeregu  
w-ybitnych osobistości z prośbą o 
odpow iedź na p ytan ie , coby każ­
da i  n ich uczyn iła  zostaw szy 
dyktatorem . Z ap ytan i n ad esła li

„ N o c  r a b i n o w a ”
Niezn?n& sztuka 

Mfcińsktega
T e a tr  Ziem i Po m o rsk ie j przygo 

fow uje w y s ta w :cnie n igdzie do­
tych czas nieznanego utw oru dra- 

. m atycznego T ad eu sza  M icińakle- 
go, p. t. „N oc rab in o w a ", druko­
w anego n iegd yś w ,A ten eum ".

A. Toistoi w Pradze
W P rad ze  C zeskiej grUci obec­

ni ? grupa w yb itn ych  j fe & ft y  so­
w ieckich , którzy p iz yb y li % w izy­
tą  do czeskich  o rg a n iz a c y j lil-w ac 
kich \ n  czele Wycieczki stoi A- 
leksy T o łsto j, g io ś n j  autor „P io - 
ti a W ielk iego" i 
ta " .

obszerne p la n j' sw ych  „rz ą d ó w " i 
tak  p o w sta ła  o ry g in a ln a  b ib liote­
ka złożona z tom ików, z których  
każdy z a w ie ra  je d n ą  p ełn a  odpo­
w iedź na ankietę . W śród  autorów  
tój o ry g ih a ln e j ko lekcji f ig u r u ją  
d w aj lordow ie, a rcyb isk u p , p ro fe ­
sor f ilo z o iji  i paru  literató w . K az 
dy p orząd ku je  św iat po sw ojem u 

C h a ra k te ry sty c z n a  je s t  re cen ­
zja , ja k ą  w  p ra sie  a n g ie lsk ie j za­
m ieśc ił o s e r ji  d yk ta to rsk ie j zn. * 
ny k rytyk  U erald  Gould. Z aczął 
on sw oje  sp raw ozd an ie  od tego, 
że g d yb y  sam  został obdarzony 
w ład zą  M U ssólIfliegó lub H itle ra , 
zw ruc.łby s ie  pokolei do sw o.ch  
p rz y ja c ió ł, n ie p rz y ja c ió ł lub 
w spółzaw odników  z żapytan .eń i 
coby też ónl ż fo u ili, będąc d ykta­
toram i Zepew ne je d ń i nie m ie li­
by cżiisti ła s ta n o w ić  się  nad odpo 
w iedzią. drudzy byliby ńa to za- 
lenitri i wkońctt trzebaby .m 
p rzed staw ić  ja k iś  re fe ra t  i w ez­
wać ich do głosow ania  W ten w ła  

C zarnego Zło .ś n ie  sposób n a stą p iłb y  pow rót do 
ld e m o k ra r ji . . .

P ro je k t budow y siec i śpich 
rzów  zbożow ych w  P o lsce  przew i 
d u je , iż k re d yty  rządow e udzielo 
ne na ten cel za pośrednictw em  
B an ku  R o ln ego m a ją  być g w aran  
toWane przez odnóśne p ow iaty . 
Z w iązek  p ow iatów  w y stą p ił do 
rządu z m em orjalem , w  któ­
rym  w yp o w iad a  się  p rz ec iw  ob­
ciążan iu  p ow iatów  ńow-ą odpo­
w ied z ia ln o śc ią  fin a n so w ą .

Sam o rząd y  pow iatow e zn a jd u ­
ją  się  w n iezw yk le  c ieżk ie j sy tu ­
a c ji  m a te r ja ln e j i przech od zą pro 
Ces a k c ji od d łu żen iow ej. Nakłada 
nie na p o w ia ty  w tem  położeniu 
now ych  obciążeń g w a ra n c y jn y c h  
uw ażan e je s t  za niem ożliwe- Po- 
Wiaty p ra g n ą  u ch y lić  s ię  od gw s

ra u to w a n ia  k red ytów  na budowę 
sp ich rzó w  zbożowych temDar- 
d^ i„ j, iż sp ich rze  te m a ją  b yć  bu­
dow ane na w n iosek  Izb ro ln i­
czych  a  e k sp lo a ta c ja  sp .cnrzow  
m a b yć  p ow ierzo n a spółdzieln iom  
ro ln iczo  - handlow ym . R o la  po­
w iató w  w  te j kw’e st ji sprow ad zo­
na je s t  ty lko do odpow iedzialno­
ści f in a n so w e j.

M em orja ł podnosi, i i  za k re ­
d y ty  h a budow ę sp ich rzó w  odpo­
w iad ać  pow in ny Izby  R o ln icze  
lub też sp ó łd z ie ln ie  roln iczo - 
h andlow e. G w a ra n c ja  pow iatów  
m ogłaby w chodzić W rach u b ę  ty ł 
ko w ó w czas, g d yb y  a a n v  p o w iat 
sam  w y stą p ił z in ic ja ty w ą  budo 
w-y sp ich rza  zbożow ego.

Sensacyjny proces
o t y g o d n i k  p o l i t y c z n y

W dniu w czorajszym  na w okan­
dzie oddziału  V I I I  Sądu Grodzkie­
go w W a rszaw ie  zn alaz ł się  sen ­
sa c y jn y  p roces c y w iln y  o praw a 
w yd av 'n iczc  tygo d n ik a  polityczn e­
go ludow ców  „P o lsk a  L u d o w a ".

P i’oces w y n ik ł w sk u tek  rozłam u 
w S tro n n ic tw ie  Chłopsklem . 
G ru p a b. p osła  D obrocha uoilo-

w ale  w y d a w a ć  tygod nik  pod tvm 
tytu łem  na wdasną rękę czemu 
się  p rz e c iw sta w ił dotychczasow y 
w yd aw ca, d zia łacz  lu d rw y , Sta- 
w ia rsk i. C eK m  ro z strzygn .cc ia  
spo-u  o w ła sn o ść  tygod n ika po­
lityczn ego  są d  p ow ołał -kilkuna­
stu  św iad kó w  spośród b posłów 
Stro n n ic tw a  Lud ow ego ,

N o w i  s z k o ł y

dla U k r a i ń c ó w
R ożporząazen iem  M in istra  O 

św iaty  pow ołane zostało do ż yc ia  
KaństWuWe Lieęum  R oln icze w  
C zern icy  w M ałop olsce  W schod­
n ie j. Język m m  w ykład ow ym  L i­
ceum je s t  język u k ra iń sk i.

O rga n iza c je  ukra ińsk ie  stara-

prUtt 
z u-

ją  s ię  o n ad an ie  p ełnych  
p ań stw o w ych  gim nazjom  
k ram sk im  językiem  w yk łaao w ym  
W różnych  n iiejSuow cściauh  M a­
łop olsk i W schodniej i na Woły 
niu. M. in . ro zw ażan j je s t  pro­
je k t u p ań stw o w ien ia  gim nażjutn  
u k ra iń sk ieg o  w  Rów nem -

C iesz., a  Zw iązek  N au czyc ie lstw a  
Po lsk iego  wr C zech o sło w acji l i ­
czy 470 członków , w  tem 380 n a­
u czycie li szkol lud ow ych  i w y ­
d ziałow ych . Is tn ie ją c y  pozatem  
Z w iązek  N a u czyc ie lstw a  ś lą s k a  
W schodniego sku p ia  około 30 ty s. 
ur. ślązakowców-.

1 1 .9 8 2  D Z IE C I
W S Z K O Ł A C H  P O L S K IC H

O ile m n iejszość n iem iecka po­
tr a f i  w c a łe j p ełn i w yk o rzystać  
is tn ie ią c e  w  C zech o sło w acji szko l­
nictw o m n ie jszościo w e, ludność 
polska, s łab sz a  ilo ściow o i ekono­
m icznie b a rd z ie j zależna, ła tw o  u- 
lega  p rądo w i czech iz a c ji. J e s z ­
cze wf czasie  w o jn y  w roku szk. 
1 9 1b— 17  dzieci p o lsk ich  w  szko­
łach  ludow ych  i w ydz. pow-. fry sz -  
tack iego  i cz. c ieszyń sk iego  liczo­
no w  szkołach  p o lsk ich  2 1.9 9 5  
(56.5 proc.)- czesk ich  zaś w  szko­
łach czesKich 6.664 ( 1 7 . 1  p roc.). 
Za  rządów’ czesk ich  W skutek na­
cisku a d m in is tra c ji, kolei, la só w  
pań stw ow ych  .nut, kopalń  i t. p „ 
cd który ch część lud ności p o lsk ie j 
je s t  bezpośred nio uzależn iona e- 
konom icznie. stosunki ti zm ien iły  
się  i w  r. szkolnym  19 34 — 35 l i ­
czono d z itc i polskich  w  szkołach  
polsk ich  ty lko  1 1 .9 8 2  (29 .2  proc ), 
dzieci czesk ich  w  szKolach czs 
s k i c h  2 4 .7 2 1 (60 .1 p ro c .).

B ic rą c  za  p od staw ę ilo ść  k la s  
szko ln ych , zobaczym y, że 1 k la sa  
polska m ieści 40 dzieci, 1  k la sa  
czeska 32  dzieci. R óżn icę, k o rz yst­
ną d la  Czechów , w skaże rów n ież 
sto sun ek  p rocen to w y dzieci do o- 
gółu  . lu d n o śc i: d la Czechów  20 
proc., d la  P o lak ó w  ty lk o  1 5  proc., 
z czego w yn ik a , że około 2000 dzie­
ci p o lsk ich  uczęszcza do szkol 
czeskich  A  gd ybyśm y zastoso w ali 
m iarę  rodaków  za O lzą, że P o la ­
ków  w  w ym . dwóch pow iatacn  
(w b rew  urzędow em u s p is ó w )  
m ieszka 145.000, a C zechów  50.000, 
okaże się , że dzieci p olsk ich  w 
szkołach  p o lsk ich  w inno być 
2G.700, dzieci w  szko łach  czeskich  
9.200, Stad d a lsz y  w niosek , że w 
t. zw. m n iejęzościow ych  szao lach  
czeskich  w y n a ra d a w ia  s ię  15 ,500 
d zieci polskich

P R O C E S  W Y N A R O D O W IE N IA

Ja k  p ostępu je  proces w yn aro d o­
w ien ia  na czesk  ś ią s k u  Ciesz, 
w skaże poniższa tab e la , w yk az u ­
ją c e  ilo ść  dzieci p o lsk ich , cze­
skich  i procen to w y sto sun ek  dzie­
ci polsk ich  do czeskich, a m ian o­
w icie  i

NOWY «(OYWN"

K R E M

F  SE ra © Wi E  fżl
Krtm |oVi*go dotąd ni* było. J*»t wyfwO'*m naj- 
o*ixycb naukowych badoń chi micznych 
Idealni* ipelnio $-woi* tadonie: Nodiwycrol łiybW 

prt*nlka tkonkg gkórng, gruntowni* gmifkczo cerą, 
ygładra jq i nadaje tworzy t wieży, d* lik o Ing 

netowy wyglgd.
Wyrobiony j*at w dwóck, odmianock póltlv«ty 

I W*itłv»actewy. len ostatni nodaf* »>« również 
i pod puder. Ctno zl. 1 20,

WARSZAWSKIE LABO RATO RIUM  
C H E M IC Z N E  jrAKc.

ż ą d a ć  w a  w s z y s t k i c h  p e i f u . n e r -  
jach i  s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h

rok szk. dzieci poi. dzieci cz. «*k

19 16 — 17 21.995 6.664 33U.0
1924— 25 12 .39 1 16 .762 73.92
19 2 3 —26 1 1  70 1 lO.OOn 6 1.39
19 28— 29 10.746 19.588 54.86
19 32 — 33 12 .13 6 23.567 5 1  45
19 2 3 — 34 12 .030 24.480 49.22
19 34 — 33 1 1  982 24.721 48 .17

niepodobna rozwiązać żadnego z 
wielkich zagadnień i niepodobna zna- 
leść żadnej drogi wyjścia".

Podobnie p isze „ K u r je r  P o­
z n a ń sk i" , k tó ry  o św iad cz a :

„Do upadku systemu potrzebnj 
będzie leszcze dłuższy, konsekwent 
ny, twardy, nieugięty wysiłek obon 
narodowego i tych wszystkich, któ 
rzy rozumieją, że dobro narodu i 
państwa wymaga zasadniczej zmia­
ny stosunków politycznych i gospo­
darczych w kraju...

'Jedno jest wyraźne, a mianowi­
cie, że nowy rząd oznacza próbę po­
godzenia dość rozbieżnych p-ądów 
w łonie obozu „sanacyjnego". Próba 
ta nie udała sie w pełni —  że wska 
iemy pozostanie na uboczu ambit­
nych pp. Jcdizejewiczćw — , totei 
sądzić natęży, że nowy rząd nie bę- 
dzif pozbawiony krytyków i przeciw 
ników od wewnątrz odozu sanacyj­
nego".

N O W Y  P R E M JE R
W „S łow ie "  p. Mackiewicz 

(C a t ) ,  stwierdzając, ze-nowy pre­
m jer „cieszy się opinją liberała", 
uspokaja:

„Jeśl, chodzi o liberalizm p. Koś- 
ciałkowskiego w-obeo opozycji, nobec 
projektów amnestji politycznej, io 
tutaj (nie widzimy nlebezpieczeń 
Śtwa Gorzej jest, ie  różne koterje 
polityczne chciałyby wykorzystać 
min. Kościałkowskiegc dla swoich 
celów. Ogólnie znan^ jest fakt, że 
dygnitarze mający po 2 auta do oso­
biste; dyspozycji, że część lepiej u- 
poslżonyfii urzędników, że dużo o- 
cób łakomych na subsydja rzącowe, 
że specjaliści nd pompowania sub 
weneyj —  chcieliby występować pod 
hasłami radykalno • demokratyczne- 
mi, że w podwyższeniu sobie pobo­
rów i subwencyj upatrywaliby wy­
datne ulżenie „doli ludu pracujące­
go". Ale, o ile znam ministra Koś- 
cialkowskiego, spotka tu ich zawód1.

P O L IT Y K A  Z A G R A N IC Z N A

2 pozostania u steru polityki 
zagranicznej płk Becka jest p. 
Mackiewicz wysoce zadowolony, 
gdyż gwarantuje to utrzymanie 
dotychczasowej linji politycznej 
w stosunku do Niemiec. Nato ­
miast p. Koskowski w „Kurjerze  
Warszawskim" pisze:

„Za znamienną cechę nowego rzą­
du będziemy uważali pozostanie na 
urzędzie p. Becka, którego dyploma­
cja wyuoluje, jak o tem czytelnicy 
dobrze wiedzą, prawie powszechne a 
silne zastrzezema w kraju. Nic zaś 
nie zapowiada, żeby p. Beck byl 
zdolny do szczerego wyznania: mea 
cu lpa '. '

S Z K O L N IC T W O  ś r e d n i e

R ó w n ież  w  szko ln ictw ie  śred- 
rtiem w idzi się  pokrzyw dzenie pol- 
bk.ej m n le jsżo ści. Czeki p o s ia d a ją  
3  r z ą d o w e  g im n a z ja  re a ln e  —  w 
B ogu m iu ie , w  Cz. C ieszyh ie  I w 
O rlow ej "  1 138 Ł  uczniam f, Niem  
cy i  t z ą d o w e  gim.n. re a ln ć  w Eo- 
guitiin ie ż  598 uczniam i, a  P o la c y  
1 p ry w a tn e  g im n azjum  w  O rlo­
w e j (463 u czn ió w ), czy li jed en  u- 
cźeń p rzyp ad a  ha 84 (re i. 36) 
Czechów , 29 N iem ców  i 16 1  (hel. 
3 12 )  Polaków

Je s t  rzeczą zrozum iała że w 
tych  wai-urtkach nńśi ro d acy  za 
O lza zazdroszczą tam tejszym  
N iem com  ich p ozycji w szko ln ic­
tw ie  m nieiszościow em .

T  O p in ia .

Groźba zwoinien.a
200 robotników

Spow odu g ru n to w n e j przebudo­
w y ul. G ró je c k ie j do rozbudow u­
ją c e g o  się  osied la  m ieszkan iow e­
go na Raknw cu z k redytów  T . O. 
R . u. m a te r ja łj budow lane b y ły  
dowożone A l. Ż w irk i 1 W ig u ry  
(a u to stra d ą ). Tym czasem , poml 
mo, ze ul. G ró jecka  nie zo rta la  
jeszcze  oddana do użytku, zam ­
knięto au to strad ę  dla przew ozu 
m aterjałów ' bud ow lanych . Z tego 
powodu teren  budow y na R akó w , 
cu je s t  od cięty  od m iasta  i w 
n a jb liższych  d n iach  d a lsze  roboto 
budow lane m ogą być p rzerw an e, 
co grozi pozbaw ieniem  p ra c y  209 
robotnikow . Pożatem  p rzerw a  w 
robotach w  obecnej ch w ili u n ie­
m ożliw iłab y  oddanie do użytku 
w ykań czan ych  te ra z  d a lszych ’ lOo 
m ieszkań przed n astan iem  m ro­
zów.

Wlkdz-e w n in y  zn a leźć  szybko 
w y jś c ie  z te j sy tu a c ji, by n ie o- 
p ó źn ia ć  w ykoń czen ia  tych  n a j­
tań szych  (p rz e c ię tn ie  20 zi. m ie- 
s :ę c zn ie ),  a w ięc  n a jb a rd z ie j p°* 
t r z e b r r c h  m ieszkań .
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W y g ó r o w a n e  o p lc iy  w p ę d o w e

W p ł y w a ł y  n a  ce n ę  m ię s a
D a lsze  badan ia  stosu n ków  ist- m e  w a rs za w sk ie  b y ło  jedn ą  z 

s ie ją c y c h  m ięd zy  f irm ą  „ C e n - , ek sp ozy tu r p o rozu m ien ia  k rakow - 
tra .na  ta r g o w ic a  w  M ys łow i-  's k ic h  h u rtow n ik ów  byd ła  i hu rto- 
ca ch “ , a  Z rzeszen iem  K u p có w  P o l . w n ików  tr zo d y  ch lew n e j Sosnow  
sk ich  H a n d lu ją c ych  T rz o d ą  C hłe- ca i W a rs za w y . T em  się tłum a- 
w n ą  w  W a rs za w ie  u jaw n iły , że i cz, że od szeregu  la t w  za rząd z ie  
f .rm a  w  M ys ło w ica ch  p o d w y ż s z y - ! Z rzes zen ia  za s ia d a li z malerr.i 
ła  S am ow oln ie  o p ła ty  w p ęd ow e w  zm ianam i c i sam i lu d zie , zw ią za - 
ck re s ie  k ryzysu  gosp od a rczego  n i w ę z ła m i w sp ó ln ych  kom bi- 
od  trzo d y  ch lew n e j  z  3 z ł. do 4 z j ,
od c ie lą t  z  1 zł. 20 g r . do 2 zł. 10 
gr., od b yd ła  ro g a te g o  z  2 zł. 50 
g r . do 6 zł. 10  g r  od sztuk i, c^ 
odbM ąło s ię  b. u jem n ie  na ce­
nach p ła con ych  ro ln ik om  i cen ie 
m ięsa. C h a ra k te rys ty czn e  je s t, że 
Z rzeszen ie  w a rszaw sk ie , k tó re  
m ia ło  ob o w ią zek  um ow ny za tw ie r  
d zan ia , w zg lę d n ie  od rzu can ia  
k a żd o ra zo w e j zm ian y  op ła t na * 
ta rg o w ic a c h  w  Sosnow cu  i M ys ło ­
w icach , zg ło szon ą  p od w yżk ę  p rz y ­
ję ło  m ilczą co  do w iad om ośc i b ez 
p o w z ię c ia  żad n e j d e cy z ji i f o r ­
m a ln e j u ch w ały . J es t to je s zc ze  
jed en  duwód w ię c e j,  że Z rzesze-

nacj i.
O becn ie  usuw ane sa te n iew ła ś ­

c iw ości...

1 2 0 . 8 2 0  d z ' e c
uczęszcza do szkół powszechnych w Warszawie

P o d łu g  danych  R a d y  szko ln ej 
m. sto ł. W a rs za w y , w  pub licz- 
nych szko łach  p o w 3zecnn ych  w  
W a rs za w ie  uczy s ię  w  b ieżącym  
roku szko ln ym  120,820 dziec i, u- 
c zęszcza ją cych  do 173 szkół, (w  
r. z 162). W  porów n an iu  z  koń­
cem r. z., s tan ow i to  o  4,400 d z ie ­
ci w ię c e j.  D o I  k lasy  uczęszcza 
16,464 dziec i, do I I  k la sy  —  
18,127, do I I I  kl. —  20,577, ao IV  
kl. — - — 21,297, do V  kl. —  19,088,

do V I  k l. —  15,663, do V I I  kl. —  
9,602. P ie rw s zy c h  k las je s t  311, 
d ru gich  336, tr ze c ich  372, c zw a r­
tych  339, p ią ty ch  354, szóstych  
298 i s iódm ych  205, razem  2,263 
k las. P r z e c ię tn ie  na jed n ą  k lasę 
p rzyp ad a  52,9 uczn iów .

Z  te j lic zb y  w  10 szkołach  spe­
c ja ln ych  (d la  d z iec i n ied o ro zw i­
n ię tych , g łu ch ych  i tru d n ych  do 
p ro w a d zen ia ) p ob ie ra  naukę 1,709 
d z iec i w  76 oddzia łach .

i w e k s z e n i e  dostaw  żywności
fpowodu zniesienia optat wjazaowyrh

Z n ies ien ie  op ła t w ja zd o w y ch  
do m iasta  w o zów , p rzyw o żą cy ch  
a r tyk u ły  ro ln e  i o g rod n ic ze , p rz y ­
czyn iło  s ię  do w zm ożen ia  n a p ły ­
wu ty ch  w ozów . Jak s tw ie rd z iła  
in sp ek c ja  h an d low a , naprz. na pl. 
K a z im ie rza  W ie lk ie g o  p rzyb y w a ­
ło u przedn io  do 200 w ozów , obec 
n ie w  dn i ta rg o w e  lic zb a  ta  d o ­
chodzi do 500; na pu nkcie  p osto­
ju p rz y  ul. M a d a liń sk iego  ilo ść  
w o zów  zw ięk s zy ła  s ię  p rzec ię t-

B o l ą c z k l  z a p o m n i a n e j  d z i e l n i c y

„Wisła nas dzieli a nie łączy”

P A Ź D Z IE R N IK
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D z iś :  Sw . S a tu r ja n a . 

Ju t r o :  ś w  L u cyn y .

3C 1.1U
I.CRON: „A B C  miłości**.

AS. „Ludzie w  bieli" i , Czerwony 
djabeł".

A N T IN E A "  „Poża r nad W ołgą'* i 
„Tu  rządzi humor**.

A P O L L O : „W ypraw y krzyiuw e'1.
C A P IT O L . „W acuś".
C A S IN O : „Szkarłatny kw iat".
CuLOSSEUAl. „Światło w  ciemno- 

ściach”  i rewja.
COLOSSEUM  M A Ł E : „M łode Or­

ły ” .
CORŁO. „Roześmiane oczy* i  re­

wja.

E L IT E : „Y eronika * i „M iłość w
dżungli**.

FR\ „Idziemy po szczęście" i 
.W ielm e wydarz mia” .

E U R O P A : „N oc  weselna**.
S F IN K S : „L eg jon  Nieustraszony'' 

i  rewja
F O R U M : „Tajem nica Espressu 

„Śladami In d ja n .
H A L J A :- „Zaobyć Cię muszv' 

„Kw iaciarka z Prateru"
K O M ETA : „Żó łty  detektyw 

wja.

Praga została zapomr ana, popa­
dła w  martwotę. Życie państwowe, 
samorządowe i gospodarcze skoncen­
trowało się w  W arszaw ie, w ażn ie j­
sze gmachy i instytucje publiczne w 
lw iej części budowano w  W arszawie, 
funausze na inwestycje m iejskie 
(oruku, kanalizacja, ^wiatło, zaKła 
danin zieleńców) szły w  całości na 
p< trzeby W arszawy i dzielnic lewe­
go brzegu W isły , P raga  musiała się 
kontentować drobnemi sumami na 
konserwacje. Dopiero w  roku bież. 
miasto ofiarowało 40 proc. sum in­
westycyjnych na roboty regulacyjne 
na Pradze. Jednak większość tych 
■nwestycyi skoncentrowała się na 
Grochówie i Saskiej Kopie (budowa, 
al. W aszyngtona, regu lacja ul. Gro­
chowskiej, szkoła powszechna na Gro 
chowie) oraz częściowo na Bródnie i 
Pelcowiźnie (nowy gmach szkolny, 
roboty przy kanale toruńskim), Cen­
trum Pragi, t. j. teren X V  i X V I  ko- 
m Larja tu  —  okolice dworcow wschód 
m eg o .i wileńskiego, skupiające n a j­
większa grupę mieszkańców w licz­
bie 140 tys. —  pozostało „nienaru- 
szoąie**, wraz z całym zapasem daw­
nych bolączek i niewysłuchanych po­
stulatów.

50 jiroc. domów śródmieścia P ragi 
jest dotąd nieprzyłączonych do sieci 
kanalizacyjnej i  głownem i ulicami 
W ileńską czy Szwedzką płyną cu­
chnące rynsztoki. Oświetlenie ulic 
j'est słabe, zgoła niewystarczające 
dla potrzeb ruchliwych i rojnych u- 
lic jak  np. ulicy Targow ej. Szereg 
;nnych ulic nie posiada bruków i 
chodników, lub w  najlepszym  razie 

> j „kocie łby1*, które doprowadzają do 
j rozpaczy w łaścicieli rozstrzęsionych 

1 pojazdów, oraz mieszkańców sąsied­
nich kamienic, żyjących w  ustawicz­
nym hałasie. Np. dojście do bazyliki 

LOS: „Ich noce” . j od strony M ichałowa i ul. Siedleckiej
M A JE S T IC : „Męzczyźn: wolą mę- w  czasie jesiennych i wiosennych

Oi tatni rcz^ °P °w Jost zgoła niemożliwe, gdyż 
tcnie się po kostki w  biocie. N a  ul. 
Kawęczyńskiej niema bruku, a par 
kany drewniane, w ysta ją  nierówno

m ó w i ą  z  r o z g o r y c z e n i e m  m i e s z k a ń c y  P r a g i
260 tys. m ieszkańców) ani jednegoprzez tram waj, przejeżdżający tuż 

tuż koło wystających parKanów.
U lica pod wałem kolejowym  za te­

renami 36 pułku, która odciążyłaby 
znakomicie ruch z Targów ka i Bród­
na, kierując go przez most kolejo­
wy —  dotychczas jest niewykończo­
na, choć brakuje jeszcze zaledwie 420 
metrów.

P raga  nie posiada (pam iętajm y —

gimnazjum państwowego żeńskiego; 
od czasu likw idacji praskiego teatru 
i założenia w  nim domu żołnierka —  
nie ma własnego teatru, me ma też 
sal do większych zebrań, gdzie m oż­
naby organizować koncerty, poran­
ki, akademje, im prezy państwowe, 
społeczne, kuUuralne. W  razie takiej 
potrzeby korzysta się z sal kinotea-

l re-

Lot Warszawa-Australia
Gigantyczne plany mjr. Karpińskiego

W  n a jb liższym  czas ie  p o d ję ty  
będz ie  w ie lk i po lsk i lo t  na p rze  
s trzen i W a rs za w a  —  A u s tra lja . 
D o lotu te g o  w y s ta r tu je  n a  sam o­
lo c ie  k ra jo w e j p ro d u k c ji, z r a n y  
p ilo t  m a jo r  K a rp iń sk i.

P rz y g o to w a n ia  m a jo ra  K a rp iń ­
sk iego  do lotu  o toczon e są śc is łą  
ta jem n icą . W iadom o , że m a jo r  
K a rp iń sk  p o lec i n a  sam oloc ie  
skonstruow anym  p rzez  inż. Rud- 
lic k ie g o  Jes t to  typ  „L u b lin  53" 
a nosi n a zw ę  „N ie b ie s k i P ta k "  
P ła to w ie c  pom alow any ' je s t  na 
n ieb iesko, ua kad łu b ie  nosi rysu ­
nek ja sk ó łk i, ja k o  znak  szcze­
gó ln y .

S ta rt  „N ie b ie s k ie g o  P ta k a "  m a 
odbyć się z  W a rs za w y , z  lo tn i­
ska na „O k ę c iu " ,  a  n ie  z  P o zn a ­

nia, ja k  p oczą tkow o  p ro jek tow an o . 
Jed yn ie  lo tn isko  na O kęciu  nada­
je  s ię  w  P o ls c e  do tak tru d n ego  
startu . A p a ra t  będzie  n ie zm ie rn ie  
obc ią żon y  zb io rn ik am i benzyny, 
k tó re j ilo ś ć  będzie  ob liczon a  na 24 
g o d z in y  lotu P ie rw s zy m  etapem  
b ędz ie  tra sa  W a rs za w a  —  B a g ­
dad M a jo r  K a rp iń sk i p rz eb y ł ju ż  
ra z  tę  trasę  p rzed  dw om a la ty . 
D op ie ro  w  B a gd a d z ie  za czn ie  się 
lo t  ponad p rze łę c za m i, g d z ie  n i­
gd y  je s zc ze  dotąd  n ie  w id z ian o  
sam olotu  o b a rw ach  po lsk ich .

T o w a rzy s zem  m a jo ra  K a rp iń ­
sk iego  będzie  m ech an ik  ze  Sko- 
dy, p. W ik to r  R oga lsk i. W  b ie żą ­
cym  tygo d m u  m jr. K a rp iń sk i od ­
b ęd z ie  p ró b n y  lo t  na O kęciu . S ta rt 
m a n astąp ić  je s zc ze  w  c iągu  paź 
d z iern ika .

n ie z 80 do 140 A n a lo g ic zn e  z ja ­
w isko ob se rw u jem y  ró w n ie ż  j n a .  
in n ych  punktach posto ju .

P r z y p o n d t f ę ć  n a leży , iż  na t a j -  
gow*&kach m ie jsk ich  i  u liczn ych  
punktach p os to jow ych  p ob ie ra n a  
je s t  o p ła ta  50 gar. od  w o iu  jed n o ­
kon nego  i 8 0  gr. od  p arokon n ego , 
o  i le  w o zy  te  za trzym u ją  s ię  c m  
aoK onyw am a b ezp ośred n ie j e p rze  
dąży' p rzyw o żon ych  p rodu k tów . 
Z n ie s ien ie  o p ła t w ja zd o w y ch  u- 
w o ln iło  n a tom iast te  w o zy , k tóre 
p r^ yb vw a ją  do m iasta d la  dosta­
w y  a rtyk u łó w  spożyw czych , j a t  
naprz. m leka c zy  w arzyw  d la  m a 
ga zyn ów  hu rtow ych , bądź deta­
liczn ych .

NAJMILSZY PREZENT DLA JADW I5I!
T 0  L O S  z  k o le k tu r y  „ A L J U T “

I .  H ^ R O D Y S K A  i  S - h a

S e n a t o r s k a  3 7  r ó g  Żabiej

„Zmiana Serc" i

,Rzym-

ż a t k i
M A R S :

Sygnał*.
M A S K A : „W onder Bar*' i 

skie Skandale**.
M E W A : „S zp ieg  N r. 13" i „Kubie- 

ta szuka miłości".
M IE J S K IE : „N a sz  chleb powszed­

ni".
M U C H A : „M orderca " . „Pazw ólcie 

nam zyć“ .
M EThO : „Bar - tniewe” ,
N . T O M B O L A . „W ie lk i G racz" i 

„Kuszenie Szatana".
OKO PR ASK IE : „Z vd  Sus”  i do­

datki.
P A N :  „D w ie  Joasie".
P A R  ŚW . ANDRÓGIA: „C zv  Lu­

cyna to dziew czyna" i dodatki.
P E T IT  TR IA N O N : „Św iat urojony”  

i „rfumha” .
PO P U LA R N Y : „ ż y w y  zastaw”  i 

rewja.
P R A G A : Mord w  Trinidad”  i re­

wja.
R A J : „Czarna P erlą " i „N a s i Szo­

fe rzy ".
R E N A ' „św ia t się śm ieje* i „C zy 

Lucyna io  dziewczyna *.
S F IN K S  „Żona z  ogłoszenia" i re­

wja.
SO KÓ Ł. „Józefina Baker Zuzu“  i 

„N a  skrzydłach m iłości".
Ś W IA T O W ID : „Fo lies  Bergere

CheTalier".
Ś W IA T : „Roześm iane oczy".
TO N  „W yspa skarbów” .
V AR IETE  „Pieśń słońca” i iewja.
U C lF .C H A: „M ały  Pułkownik".
U N J A  „K atiusza " i rewja.

Dziś pięćdzies;*ty ;ar

ROSE MARIĘ
w  O ^ E R Z L

Do każdego biletu d^daiemy 
dziś fotografię ulubionej 

artystki!!!
C e n y  o d  3 0  g r .  d o  5  z ł-

S n d a  P a j a c e  i  R y c e r s k o ś ć  
W i e ś n i a c z a

na ulice —  zdarzały się już kilkakrot 
nie wypadk! zgniecenia przechodniów

W y p a d k i  t  k t a d z i e ż e
Samobójstwo na ul. Ceglanej. W ła­

dysław Rothcr, k ierovfnik w skła­
dzie szl la aptecznego p. f. „Feliks Ka 
rolewski ) (Senatorska 32) w przy­
stępie silnego rozstroju nerwowego, 
postrzeli! się w  usta, w bramie tegoż 
domu. Wkrótce po przewiezieniu clo 
szpitala Rother zmart. Denat pozosta 
wit żonę i 12-letnią córkę

Denaturatem. Półtoraroczny Mieczy 
staw Frankfurcki. (G rzybowska 43) 
wskutek braku opieki, rapit się sp ry  
Tusu denaturowanego. Matka przewio 
zla dziecko na stację Pogotow ia, 
"dzie lekarz, po przeplókamu żołąd­
ka, usunął grożące niebezpieczeń­
stwo.

Zabity przez pouąg. Pod Henry­
kowem oa tor2e kulejowym po przej 
sou Dociągu Nr, 1631 znaleziono 
iw lok  nieznanego mężczyzny z ob­
ciętą głową. Mężczyzna, lat około 45, 
wzrostu średniego, ciemny blondyn, 
szpakowaty, ubrany w  czarną mary­
narkę i czarne półbuty.

Katastrofa na kolejce Mareckiej. 
W czoraj w  parowozie pociągu kolej­
ki przed Strugą kolo ci gielni urwała 
się sztanga v skgtek wypadnięcia ho! 
ca. Sztanga zawadziła o weksel i 
przestawiła go na bocznicę wiodącą 
do cegielni, na którą wpadty 3 w ago­
ny pociągu i wykoleiły się. Na miej­
sce wypadku wysiano z V arszawy 
pociąg, który zabra* pasażerów. Wskn 
tek katastrofy przerwa w ruchu na 
linji kolejki mareckiei W arszawa — 
Radzymin trwała półtorej godziny. 
Wypadku z ludźmi nic byio

Z 5 pietra. W czoraj rano skoczy! 
w celu samobójCZ"m z 5-go piętra 
w domu przy ul. Solec 11, Zygmunt 
Nowakowski, z zawodu cukiernik, 
który wskutek braku pracy w swoim 
fachu pracował jako magazynier w 
jednej z firm. Nowakowski poniósł 
śmierć na miejscu wskutek zmiażdżę 
nia czaszki.

A k c j a  1 3  z w i ą z k ó w
UJ sprawie pomocy lekarskiej

p ra c o w n ik ó w  m iejsk ich
Od sze regu  m ies ię cy  w ła d ze  

m ie jsk ie  s to lic y  za p o w ia d a ły  re- 
o r g a n ia z e ję  pom ocy  lek a rsk ie j 
d la  p ra co w n ik ó w  m ie jsk ich . R e ­
o rg a n iza c ja  ta  p ow in n a  ro zp o ­
cząć  s ię  od  u s ta len ia  za sad n i­
czych  je j  p od staw  w  p os ta c i sta  
tutu  pom ocy lek a rsk ie j. W ła d ze  
m ie jsk ie  za p ew n ia ły , że  n ie  na­
stąp i p ogo rszen ie  p om ocy  lek a r­
sk ie j i że  sp raw ę  j e j  r e o rg a n iza ­
c ji,  a w s zczegó ln o śc i statu tu , 
om ó w ią  na w sp ó ln e j k o n fe r e n c ji 
z p rz ed s ta w ic ie la m i p ra co w n i­
ków , u m o ż liw ia ją c  zw ią zk om  za ­
ję c ie  s tan ow isk a  w obec  sw ych  
p ro jek tó w .

T ym czasem  dotąd  n ic  n ie  s ły ­
chać o now ym  s ta tu c ie  o r g a n iz a ­
c ji pom ocy lek a rsk ie j, k o n fe re n ­
c ji ze zw ią zk am i w o gó le  n ie  z w o ­
łano a r e o rg a n iza c ja  pom ocy  le ­
k a rsk ie j fa k ty c z n ie  od b yw a  s ię  
i od  d łu ższego  czasu  m a m ie js c e  
s ta łe  p o ga rsza n ie  św ia d czeń  le ­
karsk ich .

W obec  zan iep o k o jen ia , ja k ie  ten  
stan rze c zy  w y w o łu je  śród  p ra co ­
w n ików  m ie jsk ich , o s ta tn io  od ­
b y ły  s ię  w  loka lu  Z w iązk u  za w o ­
dow ego  p ra co w n ik ó w  sam orząd o­
w ych  m. s to ł W a rs z a w y  (M io d o ­
w a  8 ) d w ie  m ięd zy zw ią zk o w e  kon 
fe ren c je , z u dzia łem  p rzed s ta w i-

R E JE S TR A C JA  
W  czwartek, 17 b. m., w  kolejnym  

dniu drugiej powszechnej rejestra­
c ji mężczyzn ur. w  r. 1915, winni 
zgłosić się w W ydziale W ojskowym  
przy ul. F lorjańskiej in, w  godz. od 
8 m 30 do godz. 13-ej poborowi, za 
mieszkali na terenie V I I I  kom isarja­
tu I ‘  P., nazwiska których rozpoczy 
nają się od liter S. do ż  włącznie.

SUKNIE— PŁASZCZE E. KAMIŃSKA W I L C Z A  3 5  m .  3  (front I p iętro ) 
(nad firm * JAN FRUZIŃSKI) telefon 900-79

c ie li  w szys tk ich  zw ią zk ó w  za w o ­
d ow ych  p ra co w n ik ó w  m ie jsk ich , 
is tn ie ją c y c h  na te ren ie  s to lic y , 
n ie za leżn ie  od ich za b a rw ien ia  
id eow ego  lub p o lity c zn ego . N a  
k o n fe re n c ja c h  ty ch  p o s ta n o w io ­
no sk oo rd yn ow a ć  da lszą  ak c ję  w  
s p ra w ie  pom ocy  lek a rsk ie j d la  p ra  
cow n ikow  m ie jsk ich , uzn ać z ło żo ­
ny p rzez  Zw . Z a w o d o w y  P ra co w  
n ików  sam orząd ow ych  m. sto i. 
W a rs za w y  w ład zom  m ie jsk im  p ro  
je k t  statu tu  pom ocy  lek a rsk ie j, 
z drobnem * p op raw k am i, ze p ro ­
je k t  w szys tk ich  zw ią zk ó w , w y s tą ­
p ić  ze w sp ó ln ym  m em orja łem  w  
p o w y żs ze j s p ra w ie  do p rezyd en ta  
m iasta , d om a ga ją c  s ię  p op rzed ze ­
n ia  zm iany o r g a n iz a c ji p o­
m ocy lek a rsk ie j d la  p ra co w n ik ó w  
m ie jsk ich  u ch w a len i im j e j  n o w e­
go statu tu , u zgod n ion ego  ze  zw ią ­
zkam i za w od ow ym i p ra co w n ik ó w  
m ie jsk ich  o ra z  zw o ła n ia  w  te j 
s p ra w ie  p rz e z  w ła d ze  m ie jsk ie  
w sp ó ln e j k o n fe r e n c ji z  p rzed s ta ­
w ic ie la m i w szy s tk ich  za in te re so ­
w a n ych  zw ią zk ów  zaw od ow ych  

W  a k c ji p o w yższe j b ie rz e  u- 
d z ia ł 13 zw ią zk ó w  zaw od ow ych .

Ogłoszenia drobne
T  T  \  T a ń c ó w  « r y H a d v  d l a  d o r o s ł y c h  
I  ■ I  . )  II r o z p o c z y n a  1 6 - g o ,  m ł o d z i e ż y  

s z k o l n e j  1 9 - g o ,  M i e c z k o w s k i ,  N o w y -  
Ś w i a t  3 7 .

Tapczar 35 złotych, szafa biehżniąr- 
ka 35, kanapka pluszowa 25, kre­

dens biały lub dębowy 35, otomana 
świeżo kryta 60, sza fa  lustrzana 100, 
najrozmaitsze stoty. stoliki od 8, 
krzesła g ięte  od 3 złotych, etażerki, 
lustra, m annurowe stoliki, pianina, 
sypialk, m odem, stołowy, gabinet, 
stare mahonie, jesiony, kilimy, naj • 
rozm aitsze meble sprzedaje, kupuje, 
w ypożycza Przedsiębiorstwo Luśma* 
ka. Mokotowska 44.

trów, które zresztą są na Pradze 
nieliczne i ustępują sale wyłącznie w j  
niedziela i święta przed południem-1 

Brak zasadniczych urządzeń 
blicznych, których potrzebuje dla 
swego rozwoju każda dzielnica, sku­
piająca tysiące obywateli —  w ytw a­
rza i pogłębia jeszcze bardziej nie­
zdrowy separatyzm  dzielnicowy, pa­
raliżuje aktyw izm  społeczny. „W isła  
nas dzieli, a nie łączy* —  mówią z 
goryczą Prażanie.

Ten ujemny stan rzeczy, k tóry  soha 
rakteryzowaliśm y w  najogólniejszych 
zarysach nie może i nie powinien 
trwać dłużej. Prawda, że każda dziel 
nica ma odrębne prawa rozwojowe, 
że P raga  nie będzie m iała n igdy te ­
go znaczenia co „w ie lka " W at sza wa 
Budowa nowych gmachów, lub zakła 
(ta#ie zieleńców jest o ty le  trudna, 
że na Pradze minimalna ilość tere­
nów należy do miasta, większość 
niezabudowanych placów naiezy do 
państwa i wojska. Możliwości są 
więc mocno ograniczone, tem  nie­
mniej przy dobrej woli i zaintereso­
waniu można jeszcze w iele dokonać 
W skazują na to projekty i postulaty 
wysuwane ostatnio dość energicznie 
przez Koło Prażan, które postawiło 
sobie za cel, przełamać ów niezdro­
wy separatyzm  i natchnąć obywate­
li W arszaw y i P rag i miłością ku tej 
dzielmcy, która posiada bogatą prze­
szłość historyczną i wywalczyć u 
władz m iejskich poparcie swoich pro 
jsktów. Już dziś popularne są na 
Pradze „p lan ty" ul. Targow ej, któ­
rych uroczyste otwarcie nastąpi nie­
bawem, m owi się głośno o p laży dla 
bezrobotnych, kąpielisku dla dzieci 
itp. urządzeniach, które m ają  pod­
nieść poziom kulturalny P rag i, a tem 
samem zbliżyć ją  do dumnej sio- 
s lrzycy  - W arszawy. Jak wyobraża­
ją  sobie Prażanie „P ra gę  lepszej 
przyszłości** —  opowiemy innym ra­
zem.

T E A T R  W IE L K I Dziś „ łU sc  - 
M arie".

T E A T R  N A R O D O W Y : „ p an Da- 
m azy” .

E ATR  POLSKI- „K i ól Lir” .
TE ATR  N O W Y : -P ow ió t mamy”
T E A T R  LE TN I: Ostatnie orzedsia- 

wienia „Muzyki na ilicy". W  najhliż- 
sz"ch oii acli premjera „Domu otw ar­
tego”  Bałuckiego.

EATR  M A Ł Y : ..Wiosenne porzad- 
Ki” . V. najbliższych lt.iach premjera 
Komedą Shaw a ..Żołnierz i bohater".

T E A T R  A T E N E U M  Dziś J. Bli- 
zińskiego , Marcowy kaw aler" i ko­
medja J. Korzeniowskiego „M a jster 
i czeladnik" z Jaraczem w  rolach 
głównych w  obu sztukach.

T E A T R  K A M E R A L N Y : Dziś dra­
mat Żeromskiego „Ponad śnieg*.

IN S T Y T U T  R E D U TY - Dziś i ju ­
tro komedja Cwojdzińskiego „T eorja  
E inste ira " v  re i. Osterwy

T E a TR M A L IC K IE J : Dziś i co­
dziennie nowa oryginalną komedja 
A  Cwojdzińskiego: „E posa  tempa"
z M alicka, Biesiadeckim i Sawanem.

W IE L K A  R E W J A "; Operetka
„K aw iarenka" Benrtzky'ego.

H O LLY W O O D : Dziś nremjera re­
w ji „W esoła  jesień " z M ink iew iczów  
ną, Sokołowską, Bodo, Żabczyńskim, 
Tomem i Skoniecznvm.

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I: (K re ­
dytowi 14)- Dziś satyr? „N a  je ża "  z 
Zimińska.

O PERF“ K A  NA CHŁODNEJ Ope­
retka Kaimana „Księżna Czurcasz- 
k u ’

J L  A P  J O
W a r s z a w a

Ś ro d a, d n . 16 p a ź d z ie r n ik a

6.30 „K iedy  ranna.." 6.33 Pobui’ - 
j , "| k a  do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50

Muzyka (p l ) W  przerw ie o godz.
7.20 Dzien. por. 7.50 Program  na ds. 
bież. 7.55 „ i arę inform.** 8.00 Atld 
dia szkół. 11.57 Sygnał crasu. 12 03 
Dzien. połudn 12.15 „Anna Jabło 
nowska —  działaczka społ. X V I I I  
w ieku" —  pogad. 12.30 K nnc. 0 T  
Kam eralnej (z  W ilna). 13.26 Chwi - 
ka dia kobiet. 15.15 P ^ e g l.  giełd. 
15.25 Wiadom o eksporcie- 15.50 
Muz. salon. (p ł.).  16.')0 r M ah Ibra- 
him z A lg ie r  i ”  -— pogad ols., dzieci 
stai. 16.20 U tw ory forcep. J. S. Ba­
cha w wyk. M. Chiapowsk-ego ( z  
Poznan.a).- 16.45 Rozm owa muzyka 
ze słuchaczem raaja. 17.00 „N asze  
zeorania dyskusyme" —  w ygł. E. 
Grocholska. 17.20 Kw intet Salorro­
wy A . F lato 17.50 „Św iat aię śmie­
je ' i P rzeg l. humoru zagTan ). 18.00 
Konc. solistów. W yk. H. W ertiitlm  
(śp iew ), M. Szaieski (a ltów k a ), 
18.30 Skrzynka ogólna 18.40 „Życie 
kult. i art. stolicy". 18.45 Muz lako* 
( p ł ). 19.00 „Zdarzeni! jakich w ie le " 
—  pogad snołeczns 19.10 Progr. ru 
dz. następ. 19.20 Konc. rekl, 19.86 
Wiadom. spor 19.50 Reportaż a—ta- 
alny. 20.00 „Towarzystwc śpiewacze 
i owszem- —  wesoła auo. muz (z e  
Lw ow a ). 20.45 D zier wiecz. 2C.55 
„Obrazki z Polski i spółcz." 21.00 
„Twórczość T ryderyka Chopina" 
( 1810— 1849). Obajśń prof Zda Ja- 
chimeckiego. 1) Poionez f-moll op. 
71 N r. 3, 2 ) T rzy  walce; h-moll op. 
69 N r. 2, Des-dur op. 70 Nr. 3, 
E-dm- (G. i W . N r. 15)- 3 ) Dwa ma­
zurki D-dur ( i  W arjan t tego m azpi 
ka z r, 1832; i C-di-r (wyd. G. i  W .  
Nr. 54), 4) In* rodu keja ; polonez r t n ,  
fortep. i wmloncz C-dui op. 3. 21.40 
„Z  liryk  1 norwidow skich* —  lłwa-. 
Irans poet, 21.55 „Horm ony płcio­
we —  pogad. dla lekarzy. 21.05 
Muz. ta r  w- wyk. Ork. A  'Nirmań- 
skiego z udz St. Sas. (r ć fte n y ).
23.00 Wiadom meteor, d a  aom lotn. 
23.05 Śluz. tan (p ły ty )

C z w a r t e k ,  d n . 17 p a ź d z ie r n ik a

6.30 „K iedy  ranne. 6.33 P o(h d- 
ka do gim r G.34 Gimnas yka. f.SO 
Muzyka (p l. ).  V ' przerw ie o  godz
7.20 Dzien. por. 7.60 P iogr. mi di. 
bież. 7.55 „h a re  in forri, * 8.00 Aud. 
dla szkół, ii.5 7  Sygnał cza&u- 12.03 
Dzien. połudn 12.15 For. muz. dla 
szkół pow. W yk .: Ork. P. R. pod dyr. 
F .  R ’ bi^kiego, A  Szlemińska iś p .),  
W l .  Wochniak (sk rzyp .) ,13.00 Muza 
lekka (p l.). 13.25 Chwilka dia kouiet. 
15.15 Przeg ląd  giełdowy, 15.25 W ia ­
dom. c eksporcie. 15.3C Kouc. Zespo­
łu N. Mańskiej 16.00 Aud. dl_i azie- 
ci m ł.: „B ajka o Kocie w  butach" (s  
niespodzianką) —  opowie S tary Dok­
tór. 16.20 Muz. lekka (p l. ).  16.45 „ C l  
ła Polska śpiewa * Konc. Chóru męak. 
,„Arion" (z  Poznania). 17.00 „Podbój 
A fryk i przez Europę": „W  ilki o A -  
frykę. w  starożytności i średniowie­
czu" —  odczyt I-szy w yg f Jan Dą­
browski (z  K rakow a). 17.15 Konc. w 
wyk. Ork. P. R. pod dyr. J. Ozim iń- 
saiego. 17.45 O pracy W ł. Pobóg- 
M aFnot skiego „Józe f Piłsudski".
18.00 Recital fortep . Stan. N a w r o ­
ckiego. 18.30 F ilm , p lis tyka , a rch i­
tektura. 18 40 „Jak spędzić św ię to? " 
18.45 A r je  i pieśni w  wyk. T . S za ra -  
pina (b a l )  —  pł. 19.00 „ P o m a jm y  
przep;sy finansowo-rolne *. 19.10 
Progr. na dz. nast. 19.20 Konc rekL 
19.35 Wiadom. sport. 19 50 P o ga d .  
aktualna. 20.00 U tw ory n a  eytrę w  
wyk. 2  bielińskiej. 20.15 „R ykow i­
sko jelen i" — Transm. z lasó- po- 
moiskich (S t ille ) przeprowadzi Jó­
ze f W ysocki (pow tó-zer.ie ). 20.46 
Dzien. v iecz. 20.55 „Ohrazla r  P o l­
ski tcspółcz." 21.00 Słuchowisko w  
rocznicę śmierci F r. Chopin* p. t. 
„Dzień ostatni" —  p.óra T. SygietyK  
skiego i St. Bełskiego. 21.35 „ N a s t *  
p ieśn i1 —  odśpiewp M. Polińska-Le- 
wicka. 22.00 IV -ty  Koncert z cyklu 
„K w arte ty  J Haydn‘a‘ ■ wyk. P o z . 
Kwartetu Smyczk. 22.36 Muzyka 
[p ł.) W  przerw ie < godz 23.00 
Wiadom. m eteorolog, die kom. lotn.

Kłopoty finansowe
a d w o k a tó w  w a rs z a w sk ic h

V/ w a rs za w sk ie j R a d z ie  A d w o - sp raw ach  m a ja  b yć  p -zed s ta w io -
k ack ie j o d o y ła  s ię  sp ec ja ln a  kon­
fe re n c ja , nr k tó re j ro zp a tryw a n o  
s ze re g  zagad n ień , zw ią za n ych  z  
zaw odem  adw okack im . T a k  w ięc  
zw rócon o  u w a gę  na stosunek w ła  
d zy  sąd ow e j do p a le s try  i na lewe 
s t ję  p rzyd z ie la n ych  u rzędów ek .

P oza tem  zas ta n aw ia n o  s ię  nad 
p rzyk rem  zagad n ien iem  n au pery  
z a c ji a d w oka tu ry . W n io sk i w  tych

ne w a ln em u  zg rom adzen iu  ad w o­
k a tu ry  s to łeczn e j.

r e c i t a l

P R O r  A. M IC H A ŁO W S K IE G O  
W  czwa~L«k 17 D.m. w  sali Tow  H -  

gjenicz., Karowa 31, najznakom itszy 
odtwórca Chopina, nestor pianistów 
polskich, prof. Aleksander Micha­
łowski g ra  najwspanialsze arcydzie­
ła  Chopina.
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H o r d l c a  R u d y  w g r a  j i a f l
e r r i i s p a n t ć w  p a l e s t y ń s k i c h

E m ig ra c ja  żyd ow sk a  do P a łe - 
•■tyrfy Jeat te ren em , gd z io  że ru ją  
M jjjó rś iz e  m ęty  spo łeczn e, n a c ią ­
g a ją c  n a iw n ych  przy w y ra b ia n iu  
paszporLów,' pożYYi leń  nń w ja zd  
dc P a le s ty n y  i t. d ..J eden  z przed - 
e tn iy ic ic li' tego  'ś w ia ta . 70-letn i 
M o"d lc j Rucij' za s iad ł na la w ie  
osltó t lo n y ch  pod za rzu tem  dopu- 
m ż e n iń  s ię  w y ra fin o w a n y ch  o- 
fzu s tw  na szkodę żyd ow sk ich  <~- 
tu igrantfcw . A fe ra  R a d e g o  n ie po­
zb a w io n a  je s t  w eso ły ch  m om en­
tó w , alWortH m on sum w  zn aczn e j 
m ie rze  p rz y c zy n ił s ię  do je j  w y-' 
kryera .

W  iu l j f f i  r. b. do p rok u ra tu ry  
Sądu O k ręgo w ego  w p łyn ę ło  k ilk a  
sk a rg  im ig r a n tó w  żydow sk ich , w 
k tó rycn  p i3ano. i.# , ua g ru n c ie  
w arszaw sk im  g ra s u je  bunda n ie ­
zw yk ły ch  w y łu d za e ży  . O soby te 
W sk azyw a ły  na n ie ja k ie g o  M era  
i S zc fe rb lu m a  'k tó r z y  p ro w a d z ili 
b iu ro  u ła tw ia ją c e  w ja z d  do P a ’ e- 
styny-r M er, p o d a ją c y  s ię  zn adw o- 
ka tą . b y ł .*ria.-,cicic;lem b iu ra  p isa ­
nia podąn p rz y  ul N o w o lip k i 18. 
M ia ł on razem  z  .k ilkom a n aga  
n ia ezsn i' pob rać  o d  em ig ra n tó w  
p a les tyń sk ich  zn aczn e  s lufty p ie­
n iężn i- na w y ro b ien ie  c e r ty f ik a ­
tó w  za g ra n ic zn ych . P oszk od ow an i 
p isa li, że  M er i S ze fe rb łu m  p o o ra ­

li po k ilk a  ty s ię c y  z ło tych , po- 
czem  zb ie g li.

M . in je d n ą  z  tak ich  sk a rg  pod ­
p isa ł sam M ordka Rudy, k tóry  
p rzed s ta w ił s ieb ie  ró w n ie ż  za o- 
f ia r ę  M era . T w ie rd z ił ,  że fa łs zy ­
w y  a d w o k a t w yłudź: ł od  n iego  
5.300 zł. W szc zę te  dochodzen ie  
U jaw n iło , że o f ia r ą  o szu stw a  padł 
nie R udy, łe c z  ro zm a ic i em ig ra n ­
ci, p rzyczem  sam  o sk a rżyc ie l u- 
m yś ln ie  w n ió s ł sk a rgę  na M era , 
p rzyp u szcza ją c , że  w  ten  sposób 
od w róc i od s ieb ie  p od e jrzen ia  
poszkodow anych , k tó rzy  go  zap y ­
ty w a li o s w o je  sp raw y  M e r  b o ­
w iem  i S ze fe rb łu m , po za inkaso- 
w an iu  k ilk u n astu  ty s ię c y  z ło tych  
cd em ig ra n tó w , c ichaczem  opuś­
c i l i  P o lskę , u d a ją c  8;ę do A r g e n ­
tyny. W  W a rs za w ie  p ozosta ł t y l­
ko R udy, i ca ła  n ien a w iść  oszu ­
kanych zw ró c iła  s ię  p rzec iw k o  
niemu. ’ N a g a n ia c z  n ie  w ied z ia ł, 
jak opędzić  się od n a trę tó w  I sam 
zaczą ł o d g ry w a ć  ro lę  o f ia r y  M e­
ra.

W  toku ś led z tw a  ok azc ło  się. 
że M ordka R u d y  dos ta rcza ł k lie n ­
tó w  d la M era  i S ze fe rb lu m a . B ył 
on "ban kru tow an ym  kupcem  i tru 
dnił s ię  w ię c  n ie ty lk o  napędza- 
p iętn  em ig ra n tó w , lecz  rów n ież  
w ystępow a ! w  ro li ustosunkow a-

t h o r y  u m y s ł o w o  syn
Z a d u s i ł  m a t k ę

P r z y ,  u l. S taw k i 49 izdebkę w  
su te ryn ie  z a jm o w a li :  (iO-letniu
R u ch la  M a jo rK ow a , w d ow a , w y ­
robn ica , 4 syn em  31-letn im  M osz 
k iem  N achm anem , c ie rp ią cym  od 
p ew n ego  czasu  na chorobę umysłu 
w ą. W c zo ra j rano jak aś  lok a lo r- 
ką^- żyd ów k a  za w ia d o m iła  d ru gą  
lok a torkę , Z ie liń sk ą , że M a jo rk o - 
w a  n ie  ży je . , b

P b riiew a ż  d rzw i m ieszkan ia  by 
ły  zam kn ięte , sąs iadka, F a jg a  
S zpyccrow a  w y b iła  szybę i wi 
szła  p rz e z  okno. Po  s tw ie id zen lu , 
że  M a jo rk o w a  n ie  d a je  oznak  ży ­
cia, S zn j ce row a  w ysk o czy ła  p rzez 
ckno i za czę ła  k rzyczeć, B ęd ącv  
wówi-zak' n a  podw órzu  s'vn M a jo r  

k ow ą f ‘‘z a c za i śm iać sie; ‘uMą,tkp

zam ord ow a li ban dyc i i z ło d z ie ­
je " ,  poczem  poszed ł do m ieszka ­
nia, p o ło ży ł s ię  na łóżko i zaczą ł 
s ię  śm iać. W ie ś ć  o tra g ic z n e j 
śm ie rc i s ta ru szk i szybko d o ta rła  
do V -go kom is., skąd p rzyb y ło  na 
m e js ec  k ilku  p o lic ja n tó w  i w y w ia  
dow ców , o ra z  lek a rz  ok ręgow y . 
D en atka  by ła  na tw a rzy  s ina, na 
szyi w id n ie ją  ś lad y  p a lców  od u- 
duszen ia  Z w łok i p rzew iez io n o  tlo 
p rosek to rju m , m ntkobó jeę  zaś a- 

resztow an o.
7 p rzep row a d zon ego  doch odze­

nia w yn ika , że nwędzy m atką, a 
synem  w y n ik a ł; częste  n ieporozu  
m ien ia . P og rzeb em  tra g ic zn ie  
•zm arłej s ta ru szk i za jm ie  s ię  tow .

O statn ia  P o s łu g a " . ą

nego na te ren ie  U b ezp iecza ln i 
.Społecznej. R azem  z M erem  za ­
p rop on ow a ł on den tys tce  ż y d o w ­
sk iej, R a tm m ó w n ie , posadę den­
tystk i w  U b ezp ie cza ln i i ja k o  w y ­
n a grod zen ie  za  sw o je  tru d y  po­
b ra ł 10.637 zł. Akt oskarżen ia  
w y lic za  je s zc ze  k ilk a  w yp ad ków  
n ies łych an ie  pom ys łow ych  sposo­
bów*. k tórem i R u dy  razem  z Sze- 
fe rb lu m em  i M erem  o g ra b ili  em i­
g ra n tów  

S tan ąw szy  p rzed  Sądem  O k rę ­
gow ym , R u d ; n ie  p rzyzn a ł s ię do 
w in y  i ch o e :aż, ja k  tw ie rd z i, znał 
M era . lecz w porozu m .en iu  z nim 
nie d zia ła ł, jak  rówm ież n ie  spro- 
5 ad za ł mu k lien te li. Sam  g ra  w o ­
bec sądu ro lę  pok rzyw dzon ego  
p rzy  zb ie g ły ch  za g ra n ic ę  oszu 
stów .

Niezwykłe zajścia z raMiikami
k i e r o w n i c t w a  r o S i d t  p r z y  r e g u l a c j i  P r z e m s z y

K A T O W IC E  15.10. (T e ł.  yyE ). ‘ Po sw e n a leżn ośc i ośw iadczon o
K a to w ick a  „ P o lo n ia "  donosi o
bu rzliw ych  za jśc ia ch  w  -M ysłow i­
cach p rzed  budynk iem  k ierow n ic  
tw a  rob ót przy r e g u la c ji . rzek i 
P rzem szy .

„R o b o tn icy , za tru d n ien i p rzy  
r e g u la c ji P rz em szy  w  .M ysłow i­
cach, za ra b ia li m ies ięczn ie  za le ­
d w ie  około 30 zł. M im o to k ie ro w ­
n ic tw o  robót z w yp ła ta  od p ew ­
nego czasu za lega ło . W re s zc ie  na 
skutek n a legań  . robotn ików  k ie ­
ro w n ic tw o  p rzy rzek ło , że w yp la ta  
będę e uskuteczn iona na z g ó ry  u- 
s ta lon y  dzień . P .ów n ocześm e m ia ­
ły  być u regu lo w an e  o s ta teczn ie  
w sze lk ie  za leg ło śc i.

T  m czas°m , gd y  rob o tn icy  z ja ­
w il i  s ię  w  oznaczonym  term in ie  

a tu

E c h a  z a jś ć  w  P r u s z k o w i e
Skazanie robotnika Cetnera

P ru szk o w ie , po r e zu rek c ji nera  n a jb a rd z ie j p od e jrza n ego
w ie lk an ocn e j, w ; bu ch ły  za jś c ia  
an tysem ick ie . T łu m , op u szc za ją ­
cy  kośció ł, zaczą ł w zn os ić  oK rzy- 
ki p rzec iw k o  żydom . W  k ilku  
w ypadkach  tłum  napadł na sk le ­
py  żyd ow sk ie  i p ow yb ija ł w  nich  
szyby. P o lic ja  a re sz to w a ła  kilku 
m łodych  łudzi, p od e jrza n ych  o 

1 od b u rzan ie  tłum u do w y s tą ­
pień . M . in. zn a la z ł s ię  w śród  
resztow an ych  m łody robotn ik ; A n  
ton i C etn er. P o l ic ja n t  K a lin o w ­
ski zeb ra ł wrszystk ich  a resz tow a ­
nych w  jed n ym  pokoju , i chcąc u 
stał ić, kto w zn o s ił ok rzyk i p rz e ­
c iw ko żydom , ro zp oczą ł badan ie . 
K ażdem u  kaza ł k rzyczeć  i po 
g lo s ie  p ozn aw a ł sp raw ców . W  
w yn iku  badan ia  A n to n ieg o  Cet-

za trzym an o  w  a reszc ie .
W c zo ra j p rzed  Sądem  O k ręgo ­

w ym  C etn e r  od p ow iad a ł, oskarżo  
ny o p u b liczn e  n a w o ływ a n ie  do 
dokonan ia  p rzes tęp s tw a , k tóre  
w y ra z iło  .się w e  w zn oszen iu  o- 
k rzyk ów  p rzec iw k o  żydom . O broń  
ca robotn ika , który* n ie  p rzy zn a ­
w a ł s ię  do w in y , adw . Z ygm u n t 
Jacob.t, d ow od z ił sądow i, że do­
wód, jak - p rzep row a d zon o  w  ko- 
m isa i-jacie. n ie  w y s ta rc za  do w y ­
dan ia  sk azu ją cego  w 'yroku.

Sad n ie  p o d z ie lił  zdan ia  ob roń ­
cy i uznał w in ę  C etn era  za d ow ie  
dzioną, sk azu jąc  go  na urnii -z- 
czen ie  w  domu pop raw czym  do 
Czasu u zyskan ia  p e ln o le tn ośc i.

K a rę  tę zaw ieszon o .

Poboczne „zarobki
k o l e j a r z a  z  S a m b o r a

# /

r*.
Z ? 5 r * e c h  s a m o b ó j c z y

1 6 - f e t » i e j  d z ś e w c z y n K i
A  - dotńu p rzy  ul. Leszcz3 ńskipj G 

ftuetzKa m ałżeństwo: Stefan i Anna 
■Markowscy. Jedną z ćórtk M ałkow ­
skich jest' lfl-łotn ia Helena, słuchacz­
ka wieczorowych kursów powszech­
nych p rzy  ul, Senatorskiej. M arkow­
s k a . pozna}s przed kilku miesiącami 
jak iegoś m łodego chłopca, za które­
g o ' postanowiła w yjść zamąż, lecz 
nie sprzyjało je j  szczęście w miłości, 
co wreszcie stało się powodem despe­
rackiego -kroku, t. .j. usiłowania sa­
m obójstwa za pomocą wystrzału z 
rewolweru

W czora j przed południem Helenka 
w-rsu z m atką- zajęte były  praniem. 
Gdy matka w yszła na chw ilę. z miesz

kania, Helena wyciągnęła ukryty w 
łóżku • rewolwer, skierowana! lufę w  
okolice eerea i wystrzeliła. Fo kilku 
minutach matka powróciwszy do do­
mu, zastaia ranną córkę. Zaalarmo­
wano pogotowie i policję. Lekarz 
stwierdził lekkie postrzelenie klatki 
p iersiowej i  po udzicieniu je j  pierw 
śzej pomocy przew ieziono desperat- 
kę do szpitala Sw. Rocha, gdzie pod­
dano ją  operacji. W  czasie operacji 
w y jęto  je j kulę zatrzym aną na kości 
żeorowej.

Policja badając Helenkę, nie usta­
liła żadnych szczegółów zagadkowe­
go kroku młodocianej desperatki.

‘-.f .,

wiWQiaa p. Cukiermanowa
W północnej dziełnicy 'Warszawy 

przy ul. Paw ie i 67 doszło wczoraj do 
n iezw ykłej awantury, wywołanej 
przez. So*** Perlę Cukiermanowa, któ 
ra wraz* z cBweręiem dzieci przybyła 
ze Żwolynia w  wńwiicle radomsk.nn 
CuKiĆTąanowa wraz z  dzieciarnią 
zrobiła taką scenę swemu, mężowi 
W o'fo\vi,-że tm  ućiekr wrttz ze swą

przyjaciółka z mieszkania, pozosta­
w iając jc  na opiece swej b. żony. 
Cukiermanowa zamieszkała w  opusz 
czoticj izdebce, jednak dzieci cierpią 
głód, gdyż mama nie ma pieni dzy nu 
kupno najpotrzebniejszych środków.

Cukiermanowa zgłosiła się do ko- 
misarjatu, proszą, o pociągnięcie mę 
ża do odpowiedzialności karne j,

S z a j k a  z ł o d z i e j ó w
g ! * a s \ i j ą c y c h  p o d  W a r s z a w ą

' i s u  fućnu. Rembertowa i W ioch 
z g r z a ł y * , s i ę  o c L  d l u i B Z c g o  c z a s u . z u c h

C z * .  . W.ajlcr.rró i-c :V.l.t.ty osiągu" 
!n ' zt spraw i rzeczy z  atwiąnyeh 
jakby nagle,. bez praygotoY— , mi- 
nyjnhbdem. I

p-żec-h, clzimy naprzykład N<Avyro 
świtu m, ubot. znur.cj z o  szczęścia 
kol-klury A Woiuńska (ped i ‘.I-tym 
\n v ystawach —  re łożone lo. V lo­
teryjne Grhćj nie g ra ć -.. vViadomo, 
żc g ra ć 1 W ygryw a ją  tylko grając'-’ ! 
A  przecież chcieli by Mlii w ygra ć ’’ 
Naturalnie! Jes żo lal.' WP.o potrn 
długie namysły. Wchodzimy i za nie­
wielkie 10 złotych wybieramy szkut' 
■’v. iurUię.

18 pRBdticrniki> ciągnienie 1-ej kia 
sy. N r..*z lo e  z ir ęd u jc  1 1? w  kole 
szczęścia. Marny fczanr.O v, ygranła, 
j t .  i Inni! M ozo telr.Z jes t v lain lti 
n za Uclcj...

i  w  l e ń  i p o s ó b ,  miftłochoilom, n t o * .  
żęp-.y-st-ac-s ię rzaiT.riżr.i, Mo kcńcr. ży 
ckc o p h - w a ć  w doztatku. Tuk jest —  
r.ihuut heciuu. przuckodząc ub dc l’.u- 
l c k t u r j  A .  V) u l a ń u k a l

walc krndz cżc. Niepokujona ludność 
zanlnrmuwala tcydzial powiatowy P. 
P „  który wszczął energi. tnc docho­
dzi nic.

W  wyniku obławy, w  ręce poiieii 
wpr.dt kuzyn znanego bandyty Zic- 
l.ńskicgo krwawego Wiktora, —  S:a- 
nislaw Ziduwki Przesłuchany Zieliń­
ski nic 'chciał wydać swych wspólm- 
Aov., twierdząc, iż nie należy do żńd- 
lu-j bandy złodziejskiej. Daiszc wywia 
liy ustaliły, iż ji dnyni z członków ban

L W Ó W , 15.10. (T e l .  w ł . ) .  —  
F u n k c jo n a r ju sz  k o le jo w y  w  Sr.m- 
borze, K a ro l U n geh en er  w y n a ­
lazł sob ie u boczn y dochód Z a rę ­
cza ł s ię  (Tli z n a jro zm a its zem i ko­
b ietam i, a następn ie, w y lu d z iw - 
sz.y od nich p ien iąd ze  —  zn ika ł. 
W  ten sposób, g ra su ją c  na n a iw ­
ności. jiom ys łow y  oszu st nabra ł

k ilk a d z ie s ią t osób w  w o jew ó d z ­
tw ie  s tan is ław ow sk iem . lw ow - 
skifcm. pozn ańsk iem  i śląsk iom .

W końcu  jed n a  z n a rzeczon ych  
zaw iad om iła  p o lic ję  i U n geh en e- 
ra a resz tow a n o . N a  w ieść o u ję ­
ciu  oszu sta  zg ła s za ją  *'ię m aso­
w o do w ład z ś ledczych  tego o* 
f i  a ry .

Nsgtód na; p o s ła  3 B
n a  u l i c y  R z e s z o w a

R Z E SZ Ó W , 15.10. (T e l .  w ł . ) .—  
N a  p o w ra ca ją c e g o  w ie c zo rem  do- 
domu F ran c iszka  S ie rad zk iego , u- 

rzędn ik a  p ocz to w ego  n apad li nic 
znan i sp ra w cy  i jak iem ś  tępeffl 
n a rzęd z iem  zad a li mu c ię żk ie  u-

szkodze ina  g ło w y , Do te j p orv  ani 
sp iaw  ców napadu nie udało się  
u jąć , an i u sta lić  tła  za jś c ia .

P  F r . S ie ra d z k i je s t  działa  
czem  d aw nego B B  i w  poprzednim  
S e ji.-ie  z a s ia d ł na la w ie  posłów  
rząd o w ych .

Nareszcie nędzarze w Warszawie

Z n a jd a  dach  n a d  g f c w a
W obec nastan ia  p o ry  ch łodów  

za ję ły  s ię  w ład ze  a d m in is tra c y j­
ne p a lącą  sp raw ą  rod zin  w yeks­
m itow an ych , k tó re  dotąd  nie zna­
la z ły  3 ch ron ;en ia  i k oczu ją  na

p od w ó rza ch  kam ien ic , bądź też na 
k la tkach  sch odow ych  i w  b ra ­
nia ch dom ów .

W  n a jb liż s zych  dn iach  odbędzie  
k o n fe ren c ja  na k tó re j om ów io 

nc będą środk i za rad cze .

P r o c e s  Ż y r a r d o w a
o  r . a s p ł a c o n e  p o d a t k i

N a  w okan d zie  N a jw y ż s z e g o  T r y  
banału  A d m in is tra c y jn eg o  zn a j­
d z ie  s ię  w  dn.u d z is ie js zym  p ro ­
c o  pod a tk ow y  sp. akc. Z ak ładów  
ży ra rd o w sk ich .

Z ak ła dy  Ż y ra rd o w sk ie  w y s tą p i­
ły p rzec iw k o  d e cy z ji w ła d z  skar­
bow ych  d o ty c zą ce j w ym ia ru  po­
datku o b ro to w ego  za la ta  u b ieg łe

uy był mcjcdnokrotnic karany zlo-
Trojanowski, który przyzna! się.

iż ji go wspólnikami, pora Zieliń­
skim, h I rówtiftź Kukulski. Policja 
ari ztc\ alr. wszystkwłi trzech oprvsz 
kow i usadziła w araiacię.

Dj Fow iaiow . g j  Wydziału eltci- 
.  :cgt> zwrócili) się szereg okradzio­
nych ótób, Ulór/.y w czasie konircu- 
‘ acii puziiali zatrzym .a\ xh zlodzc 
iuw jr.I o .pr rców kradzieży.

Sikc^a dokształcająca
d la  inteligencji

Z in ic ja ty w y  In s ty tu tu  O św ia ty  
P ra ro w ro c ze j p o w s ta je  w  W a rs za ­
w ie szkoła ogó ln ok szta łcąca  dla
in te lig e n c ji p. n. „U n iv e rs !ta s

Celem  ,,U n iv c rs ila s u " je s t  ro z ­
szerzen ie  w iadom ośc i ju ż  naby­
tych w  szkołach  oraz zazn a jam  a- 
r.ie się z najiiow-szem i pOstępam ' 
w ied zy . W yk ła d y  p row ad zon e  bę- 
ali i ) fz e z  p ro fe s o ró w  i docen tów  
C ni w ersy  tetu  W a rsza w sk iego .

P ie rw s z y  w yk ła d  in fo rm a c y jn y  
o zadan iach  now ej u cze ln i w y g ło ­
si p ro f. A . B. D ob row o lsk i 19 bm 
o godz. JS na U n iw e rs y te c ie  W a r ­
sz iw sk im .

od tow arów , k tó re  zw rócon e  b y ły  
p rzez  sk łady  k om isy jn e . Zak łady 
ż y ra rd o w s k ie  żą d a ją  zw ro iU  nad 
p łaconych  poda tków  w  kw oc ie  
I 6.000 zł.

5. p. Edward Domarski
W, W a rs za w ie  zm arł po d łu ż­

sze j ch o rob ie  ś. p. E d w ard D o ­
m ański. Z m arły  b y ł o sob is to śc ią  
n ie zw yk le  , p opu larn a  w s fe ra ch  
a r ty s ty c zn ych  i tea tra ln ych  s to l i­
cy.

T ru dem  ca łego  życ ia  ś. p. E d ­
w ard a  D om ań sk iego  była  p raca  
ńnd tłu m aczen iem  tekstów  op e re ­
t e k ,  a p r z e d e w s z Y  stk icm  op ere ­
tek L eh a ra . C iągłom  m ez iszczo - 
nem, n ies te ty , m a r z e n i e m  była  
m yśl stYvorzen ia w ie lk ie g o  tea tru  
op ere tk o w ego , k tó ryby  w s k r z e s i ł  
n a jlep sze  tra d yc je .

In te lig e n c ja , h u m o r  i dobre ser 
ce Z m arłego  znar.e b y iy  p o Y w s z e c h  
nie, ZostaYYil po s o L e  n a jlep szą  
p a m i ę ć ,  Yvśród zn a jom ych  i p r z y ­
ja c ió ł.

N ie ch  M u z iem ia  lekką b ędz ie .

im, że n ie  zdążono je s zc ze  dokoii 
e zy ć  o b lic zen ia  i, że poza tem  brak 
je s t  w o gó le  go tó w k i. P o  o trzym a 
r.iu ta k .e j od p ow ied z i ro zgo ryczę  
ni robotnicy* o św ia d czy li, że  nie 
ruszą się p ręd ze j sprzed  b iura 
k ie ro w n ic tw a  aż n ie  o trzym a ­
ją  p ien iędzy. N a  to jed en  z k ie ­
row n ików  nn ia ł ośw ia d czyć  iron i
cznie. że m ogą  czekać, ja k  d ługo 
im się podoba.

P od ra żn ien i tem rob o tn icy  y>* 
odpoY*.*ledzi na ło, z a g ro z il i  u rzęd 
trikom i k e row n ikom , że nie yvv 
puszczą ich  Yvobec tego  z b iura. 
P o n iew a ż  i ta  g ro źb a  n ie  posku t­
kowała. rob o tn icy , dć k tó rych  do­
łą czy ł się ró w n ie ż  yy ie lk i t!um  Iu 
dzi, ZMzcm około 300 ludzi o to ­
c zy li budynek k ie ro w n ic tw a , g ro ­
żąc. że, o d e  k ieroYrnik  n a tych ­
m iast n ie zadzYvoni do K a to w ic  
00 p ien iąd ze , n a tenczas podpala  
uudynek w ra z  z k ie row n ik am i i 
u rzędn ikam i.

W obec  fe go  k ie ro w n ic tw o  za­
w iad om iło  o tem  p o lic ję , k tóra  je -

f iw r i ■ ‘J r ^ r im im y p r  — ip. »  •),

d n a k  b y ł a  b e z s i l n a  w o b e c  t ł u m u .  
T o  t e ż  z a  p o r a d ą  p o l i c j i  z a d z Y v o -  
n i o n o  d o  K a t o Y Y - i c  po p i e n i ą d z e ,  * 
k t ó r e  l e ż  w k r ó t c e  p r z y s ł a n o .  Po 
z l i k \ v i d o Y v a n i u  t e g o  z a j ś c i u  r o ­
b o t n i k o m  w y p ł a c o n o  c a ł ą  n a l e ż ­
n o ś ć .

P rzyw ó d có w  z a ś  z a j ś c i a  z n i e ­
jak im  K u lą  n a  c z e l e .  z Y a o l n i o n o  
z m i e j s c a  z  pracy. Z a jśc ie  to yy 
k o l a c h  r o b o t n i c z y c h  b y ł o  d ł u g o  i 
szeroko kom entoYyane".

B B M M M ł  sentag— f a g w a

L .  f .  S , !
z kolektury „ N a d z i e j a ” 

W  a r s z a w b ,  

M a r s z a łk c  w s K a  117,

t c  s y g n a ł  s z c z ą s c i a  
i b o g a c t  w a l

M o r d  p o d  C z ę s t o c h o w ą
Komunistyczne poratnunki

C Z Ę S T O C H O W A . 1 10 . —  W
u b ieg łą  niedzielę nad ranem na 
ZaYYodziu Yvystrz.alem z r e Y y o l -  
Yveru zamordcnyaiiy został 22- 
letni robotnik, Mieczysław ,Ta- 
snowski. Dochodzenie ustaliło, 
że zbrodnia była Yvynikiem po­
rachunków partyjnych Ycśród 
r u . j j s c o Y v y c h  sfer Yvyv, i - o f c Y c y c h .

W ła d ze  b e zp :eczeństYva aresz- t

t o  w a ł y  t e g o ż  dnia cztery osoby, 
yy tej l i c z b i e  sprawo® zbrodni, 
26-letniego E d w a id a  Knapika. 
W s z y s c y  a r e s z t o Y v a n i .  jak rów- 
n ież z a m c i d o Y v a n y ,  karani b y l i  
za d z i a ł a l n o ś ć  wywrotoYYą. A ic s z  
toYvani, któa-zj pryznali sie do yy: 
n y ,  .osadzeni zostali y v  areszcie 
śledczym.

Wybuch petardy w Stanisławowie
w  lo k a lu  ży d o w sk ich  harcerzy

S T A N IS Ł A W Ó W , 15. 10. (t e l .  
w ł . ) .  W  lokalu  żyd o w sk ie j o r g a ­
n iza c ji h a rce rsk ie j n a stąp ił w y ­
buch p etardy , w y rzą d za ją c  duże 
szkody

Żydow sk i „N a s z  P r z e g lą d "  yv 
te j sam ej sp ra w ie  donosi, co na­
s tęp u ję  :

VT Stanisławowie w domu o r z y  
ul Oołuchowskiego zajmowanym 
przez żydowską organizację skauto­
wą „M enora" wybuchła petarda.

Cały budynek stanął w płom ie­

niach. Siła YYwbuchu spowodowała 
zawalenie się stropu i jednej z ubi- 
karyj, położonej na piętrze.

Zaalarmowana straż pożarna
przybyła na miejsce i po łrilku go­
dzinach pożai ugasiła.

Wiadomość o wybuchu petardy 
wywołała w  Stanisławowie zrozu­

miale wrażenie, tembardziej, że jest 
tr * już drugi skolei -zathacn Rom bo­
wy yy- ciągu roku na lokal te j orga* 
nizacji. ~ *

Fastuch p ó d p e i l i i
j a j a m if u r ą  z

L W Ó W , 15.10. (T e l .  w ł . ) ,  —  
W o źn ica  M ich a ł W a n ia  Y v i ó z ł  
sk rzyn ie  z ja ja m i z G o r lic zy n y  

ao  S ta re go  M ias ta  koło  P r z c w o i-  
ska. K o r z y s ta ją c  z n ieu w a g i, czy  
te ż  d rzem k i fu rm an a , 13-letni 
F ra n c is zek  Z ie liń sk i, pastuch  
p rz y c zep ił s ię  s ty lu  do fu ry  i pod

p a lił słem ę, poczem  zb iegł. W k ró i 
ce ca la  fu ra  stan ęła  w  ogn iu . C a­
ły  toYY-ar u łeg ł zn iszczen iu , a n ie ­
fo r tu n n y  w o źn ica  zb y t późn o do­
s tr ze g łs zy  k a ta s tro fę , d o tk liw ie  
s ię  poparzy ł.

Zu c łn ya łego  łobuza odszukała  
p o lic ja  i o sad z iła  yy- areszcie,

‘ IW

A B C  SPORTOWE

P ric d  zawadami konnemi w Warszawie
W  ćmach )7 —  20 b Sn. odb' i!ą 

się w  W arszawie VIII centralne zaYvo 
dy konne oficerów artylerji konnej. 
IV  pierwszym dniu zawudÓYV, t i. w 
czwartek odbędzie się o godz. 7 t

zyv. nulitari na nlacu kowerowym  ; 
dyw. art. 1 on. im. gen. Bema.
Konkurs rr litari śtanoY. i za\Y jd y  ty- * 
pu Ycszcchstronnego, mai<ące yyyka­
zać przygotowanie konii, oficcrśkii. 
go uo służby yv każdych wanfnkaci;.-

Motocykle na Dynasach
Pod koniec tygodnia W T C  orgaui- 

żuje na Dynasach wyścigi motocyklo- 
Yye, (jodz się nadmienić, żc calkOYw-

ty dochód z tej inrorezy przeznacz"* 
ny będzie “a leczenie zawodnika 8:- 
korskie.go, któćy niedatyno pbtłukł 

ę na zawodach niotocY'kIowycli.

W szędzie, a!e nie w Warszawie
Do Europy orz.ybywa grupa płytya 

kóy: amervkańskicli. Starto-wać bę­
dzie ona od 18 b. m. do 2S listopa­
da w 14 miastach Niemiec. Austrji,

V  ;g icr i Danii. Am erykanie stoją po­
za sfera zainteresowania naszego 
ŚYviata p lyw ack ieego .

Slifssrz zaw inił, kowala pcwieszanti
Na meczu Polonja —  Slovan yv

ratyskiej Ostrawie publiczność i gra- 
cz.e czescy pobili ziw odników  00!- 
skitli.

Czeski związek Piłki Nożnej zdy-

skwalifiknwał w  konsekwencji graracz:
Polonji Kruka na 14 uni, a graczowi 
Matusik0Yvi uazielił naganę, / za-ro- 
żenieni dy*kYvnMiknc.ji, \ ”

Uroczystość wśrćd Dmg-pcnglstćw
WarłzaYYski sYvia,,.I ping - pongo- 

Y’,y  (t.n is  stołow y) ma Yvieika sensa­
cję. Oto przebjYva vv s t o ic y ' mist**z 
świaln w lej gałęzi sportu W ęgier 
Btirna, który dziś, t. j we Y‘ torek 1 
jutro weźmie udział w  zawodach ping 
-pongowych (o  g. 19. 30) w sali O- 
środka W . E. (A l. UjazaoYvska 1).

A m e r y k a n i e  l e p s i
oć FrancUzhw

Mecz teniSOWY ZawOdOYVCÓY. U. S. 
A. i Francji, przegram  yy* Paryżu 
przyniósł zdecydowane zwycięstw 3 
Ameryce 4:1,

Obok Barny wystąpią m in. nasi gra 
cz-: Ehrlch. trzecia „rak.eta świau'** 
i 1 o-Ietfii Gutek, mistrz Polski.

Barna wrócił ze I.YVCYva. gdzie yvy* 
grał turr.iej p iztd  2 ) Ehruehem i iii 
Lt i\ enherzem. W  tn-nieju wzięło ,1- 
d/ial 41 graczy. V puli finałoYVe- 
n.istrz świata wygrai wszystkie SDOf-t 
kania 2 0, a tylko z Ehrhdieir. 2 1, '

R e k o r d  ś w i a t a
w  cnodzie

_ Schwab, niemiecki specjalista ■> 
chodzie przeszedł yy* ciągu 3 godzin 
34 km. 777 m. ]e«t to noYW rekord';^* 
świata. * v
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N a  w i e l k i c h  w a d ;  i c u  < ; u / i  * t a
W r a ż e n i e  p o l s k i e g o  w S l k a  m o r s k i e g o

N r  2 9 5

C H R Z E S T  M O R S K I 

P i z e z  ty lu  w ym a rzo n a  w y p ra ­
w a zac zę ła  s ię  dość p rzyk rym  
„c h rz te m  m orsk im ", ja k ie g o  do-

G d y  „D a  l ^Pom orza f w ra c a ł I na t y je doros łym , b y  odbyć p ra w  
n .e d a w ro  do G d j .1 ze sw e j w ie l-  d z jw ą  p od ró ż  n aokoło  św ia ta , 
k ie j p o d ró ży  n aokoło  św ia ta , ci 
w szyscy , k tó r z y  u c ze s tn ic zy li w  
tłu m nem  p ow ita n iu , d z iw il i  s ię  
sążn istem u  m orsk iem u  p ro p o rco ­
w i b ia ło  - czerw on em u , k tó ry  ja k  
w s tę g a  p o w ie w a ł z tr z e c ie g o  ma- *n a li w s zy s cy  na b u rz liw y ch  w o- 
sztu  n aszego  ok rę tu . | dach  S k agerrak u  i K a tte g a tu

T V « r r r v  nr w  U c zn io w ie  p o ch o ro w a li s ię , po-
1 *  '  ch o ro w a ł s ię  o k rę to w y  lekarz ,

B y ł to  t. zw . p rop orzec  „k ra ju  n a u czyc ie l a n g ie lsk ie g o , n a w et 
o jc z y s te g o " ,  w y w ie s za n y  w ed łu g  k ap e lan  czu ł s ię  tak  n ied ob rze  i 
z w y c z a jó w  m orsk ich , ty lk o  p rzez  tak  by ł oszo łom ion y , że w  czas ie
ten  sta tek , k tó ry  p ow ra ca  do Kra­
ju  z ba rdzo  d a lek ie j p od róży . P r o ­
p o rze c  p o w ie w a ją c y  na „D a rze  
P o m o r z a "  m ia ł 39 m etró w  d łu go ­
śc i. K ażdy ' m ilim e tr  od p ow iad a ł

w ie c zo rn e j zb ió rk i p rz y  m od lit 
w ie  zapom n ia ł zd ją ć  czapki,

P o  ra z  d ru g i z tru d n ośc iam i 
s ta tek  spotka ł s ię  na K a n a le  L a  
M anch e. J es t to w  zeg iu d ze  m ,e j

p rz eb y te j je d n e j m ili m orsk ie j, a sce b a rd zo  tru dn e, w obec  sk łó- 
w ię .  tra sa  p od ró ży  polak e g o ! COnych p rą d ó w  i w ia tró w , i zda- 
sta tku  s zk o ln ego  w y n o s iła  39.000 r za j a s ię  tam  tak ie  sy tu a c je , ja k
m il, c zy li m ów ią c  ję zy k iem  b a r­
d z ie j zro zu m ia łym , d la  zw y k ły ch  
„s zc zu ró w  lą d o w y c h " oko ło  70 
ty s ię c y  km 

I le ż  b y ło  p rzygó d , i le ż  n ie zw y ­
k łych  w ra że ń  w  te j cu dow n e j 
w ę d ró w c e  n aokoło  ś w ia ta ! G dy­
b y  ch c ieć  o p o w ie d z ie ć  to w s zy s t­
ko, c zego  d o zn a li nasi m łodzi 
jn a ryn arze , to n a w e t w y zn a cza ­
ją c  za le d w ie  je d n ą  sekundę op o ­
w ia d a n ia  d la  k a żd e j m ili  m or­
sk ie j, a  p r z e c ie ż  n ie b y ło  ta k ie j, 
żeb y  n ic  s ię  n a  m e j n ie  d z ia ło  —  
trzeb ab y  o  te j p od ró ży  m ó w ić  1 1  
god z in .

W  ten w ła ś n ie  sposób tłu m a ­

c zy ł s ię  kpt. K osko  z ro zb ic ia  sw e  T R Z Y M A Ć  M O C N O
go  odczy tu  o p o d ró ży  „D a ru  Po- tV  A R E S Z C IE
naoraa" na d w ie  części. P .e rw -  
sza  część, k tó ra  zo s ta ła  w y g ło -  » D “ r  P o m o rza "  m ia ł lep sze  
szon a w  ub. n ied z ie lę , o b e jm u je  szczęśc ie . P rz e ż y to  te ż  w  kana .e  
etap  n ieb y le ja k i, bo od G dyn i do c iek a w e  spotkan ie, z ą iem iock im  
K a n tóu  Pan a m sk iego , i od A m e- - k rętem  w o jen n ym . P rz yp o m n ia ło  
ryk i do J a p o n ji.  to ch łopcom  zab aw n ą  p rzygod ę ,

jak a  zd a rzy ła  s ię  p rzed  k ilku  m ie 
P A o A Ż L F  „ N A  G A P Ę  s iącam i, g d y  „D a i P o m o rza "  w ra

W k ró tc e  po od d a len iu  s ię  od  ca j do G d ym  ze sw e j p o p rzed n ie j 
b rz e g ó w  po lsk ich  ok aza ło  się , zo podróży . M ija n o  w ła śn ie  w ie lk i 
„D a r  P o m o rza "  m a m eo czek iw a - p a row iec  tra n sa t la n ty ck i „B re  
n ego  pasażera . 14-letn i ch łop ie c  m en " i p od n ies ion o  na m aszc ie  
w c za s ie  ła d ow a n ia  zapasów  sygn a ł f la g o w y  d ob rych  ży c zeń  
w ś liz g n ą ł s ię  na s ta tek  i u k ry ł s z c z ę ś liw e j podróży, 
w je d n e j z  kom ór. P r z e l ic z y ł  s ię  K u  zd z iw ien iu  kpt. „D a ru  Po 
jed n a k  ze sw em f s iłam i, bo, zam - m o rza " rów n ocześn ie  na m a- 
k n ię ty  na k lucz, n ie  m ó g ł w k o ń -; sztach  „B re m e n "  z ja w ił  s ię  sy 
cu w y tr z y m a ć  z g łodu  i  s tra ch a  gn a ł o zn a c za ją cy  zd a n ie :  „ T r z y -  
i za c zą ł g ło śn o  p łakać. W yp u sz- m ać m ocno w' a r e s z c ie "  N iep o ro

np. ta, k tó ra  p r z y t r a f i ła  s ię  
dw um  w o jen n ym  okrętom  a n g ie l­
skim , zao p a trzon ym  p rz e c ie ż  w  
m ocne m oto ry . W y ru s z y ły  one z 
A n g l j i ,  aby z a w ie ź ć  p ew n e  p o le ­
cen ie , u tk n ęły  na środku  kanału  
i p rzez  d łu ższy  c za s  m a n ew ro w a ły  
bezsku teczn ie , a ż  w re s z c ie  je d n e ­
mu z n ich  s p rzy k rzy ło  s ię  k ręce ­
n ie  w  kółko i u w a ża ł, że  p ręd ze j 
spełn i sw e zad an ie  o b je żd ża ją c  
naokoło A n g l ję  i p rz y b y w a ją c  

do F ra n c ji  z d iu g ie g o  koń ca  ka­
nału  I  —  g d y  w re s z c ie  p rzyb y ł 
do ce lu  p od róży , okaza ło  s ię , że 
d ru g i ok ręt je s zc ze  w  da lszym  
c ią gu  m a n ew ru je .

czcno go  c zem p ręd ze j n a  w o l­
ność, p o w ęd ro w a ł do izb y  ch o ­
rych , w  c iągu  n a stęp n e j doby  po­
szed ł r a  p ra k tyk ę  do k u ch arza  o- 
k rę to w ego , a  t r z e c ie g o  dn ia . g d y  
„ D a r  P o m o rz a "  za w in ą ł do K o ­
p en h a g i, zo s ta ł w y sa d zo n y  na ląd  
i  m u sia ł w ró c ić  do Po lsk  g d z ie  
p ew n o  m a rzy  i czeka  a ż  b ędz ie

zu m ien ie  p o le g a ło  na tem, że  w  
m ięd zycza s ie , g d y  „ D a r  P om o­
r z a "  b a w ił na d a lek ich  ocean ach , 
w E u ro p ie  zm ien ion o  kodeks sy ­
g n a łów  f la g o w y c h . K a p :tan na 
szc zęśc ie  szybko zo r-e n to w a ł s.ę 
w  s y tu a c ji i na n ie zw yk łe  w e ­
zw a n ie  „B re m e n "  n asz o k rę t w y ­
w ie s i ł :  „D z ię k u je m y " .

Z A G A D K O W A  P O C Z T A

„D a r  P o m o rza "  w y p ły n ą ł na 
w ody  O ceanu A t la n ty c k ie g o . N a  
w ysp ie  T e n e r i f ie  spotkano za ­
p rz y ja ź n io n y  o k rę t szk o ln y  m a­
ryn a rk i b e lg ijs k ie j „M e r c a io r " .  
Z a p ow ia d a ło  to, że  m ięd zy  „D a ­
rem  P o m o rza " , a „M e rc a to re m " 
w iąże  się  k on k u ren c ja  w  p o d ró ży  
p rzez  P a c y fik . .A le r c a to r "  po­
szed ł n a jb liż s zą  d rogą , a kpt. M a 
r ie je w ic z ,  szu ka jąc  lep szych  w ia ­
trów , w y b ra ł d ro gę  da lszą . W  
ten  sposób t r a f io n o  na w ysp y  
Z ie lo n ego  P rz y lą d k a , n ie p r z e w i­
d z ian e  zu p e łn ie  w  p la n ie  p od ró ­
ży.

I tu  spotka ła  „ D e r  P o m o rza " 
m iła  n iespodzian ka . G dy s ta tek  
zam e ld ow a ł sw e  p rz yb y c ie  w  p or  
c ie , ośw ia dczon o , że  na po lsk i o- 
k rę t  czeka  p oczta  z k ra ju . Z a ło ­
ga  n ie  m og ła  s ię  dość n a d z iw ić , 
skąd n a raz  w szys tk im  rod zicom , 
n a rzeczon ym  i zn a jom ym  w p ad ło  
do g ło w y  a d reso w a ć  L s ty  na w y ­
spę, g d z ie  o k rę t  n ie  m ia ł p r z y je ż ­
dżać. T a je m n ic ę  ro zw ią za n o  szyb  
ko, o tw ie ra ją c  kop erty . O kaza ło  
się, że  b y ła  to poczta , ja k a  p rz y ­
sz ła  p rzed  dw om a la ty , w  czas ie  
je d n e j z p op rzed n ich  p od ró ży  i 
c ie rp l iw ie  czeka ła , a ż  s ię  „D a r  
P o m o rza "  po n ią  z ja w i.
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W  cza s ie  p os to ju  p rz y  p ięk ­
n ych  w ysp a ch , na p ok ład z ie  okrę 
tu ro zw in ą ł s ię  h a n d e l za n ren n y . 
M ieszka ń cy  w ysp  za ró żn e  d ro­
b ia z g i c od z ien n ego  użytku , za  ka ­
w a łek  m yd ła , za  skarpetk i, za sta 
rą  ga rd e rob ę , w y m ie n ia li p iękn e 
pam ią tk i, a r ty s ty c zn ie  w y ra b ia n e  
z z ia rn  ow ocu  d rzew a  ch leb o w e ­
go P o za tem  zaczę ła  w te d y  p o w ­
s taw a ć  m en a że r ja  ok rę tow a . G dy 
„D a r  P o m o rza "  o d je żd ża ł z w ysp  
Z ie lo n eg o  P rz y lą d k a  zab ra ł ze 
sobą n ow ego  p asażera , w  postac i 
m ałpy, k tó rą  och rzczon o  „s ta ro -  
p o lsk iem " im ieniem* „M o n ie k " .

R E K IN Y

N ied łu g o  potem  o k rę t w szed ł 
w  n iep rzy jem n ą  s fe r ę  c is zy , ża ­
g le  n ie  m ia ły  w ia tru  i „D a r  P o ­
m o rza "  p rz y  pom ocy  sw ego  m o­
to ru  w o ln o  posu w a ł s ię  n aprzód . 
O k rę t o to c zy ły  rek in y . B y ły  to 
p ie rw r z e  rek in y , ja k ie  p o ja w iły

s ię  ta  rzeź , o s ta tn ią  o f ia r ę ,  ju ż  z 
od c ię tym  ogon em , w rzu con o  spo­
w ro tem  do m orza .

C Z A R N Y  S U Ł K O W S K I

W  d a ls ze j p od róży  o d w ied zo ­
no Martynik/g, g d z ie  w śród  p ięk ­
nej p rz y ro d y  sp ęd z iła  za ło ga  n ie ­

za p o m n ia n e  ch w ile  M in ię to  ta k ­
że w ysp ę  San D om ino, g d z ie  do 
te i p o ry  tu ła ją  s ię  w sp om n ien ia  
t ra g ic z n e j w y p ra w y  p o lsk iego  le ­
g jon u . S iad  p ozos ta ł w  dość o r y ­
g in a ln e j fo rm ie , p o n iew a ż  w śród  
lu dności tu b y lc ze j s p o tyk a ją  się  
tak ie  nazw iska , ja k  Sob iesk i, J a ­
b łon ow sk i, S u łkow sk i.

N a k o n ie c  p rzyb y to  do celu  po­
d ró ży  p ie rw s ze g o  etapu . t. j .  do 
K an a łu  P an am sk iego . D z.ęk i u- 
p rz e jm cśc i m a ryn a rk i am eryk ań ­
sk ie j, zw ied zo n o  d ok ład n ie  u rzą ­
dzen ie  śluz, p o r t  w o jen n y , lo tn i­
sko, a n a w e t pokazano uczn iom  
n asze j szk o ły  m orsk ie j s ta n o w i­
ska a r ty le r j i  p rz e c iw lo tn ic z e j.  
W śród  o f ic e r ó w  S tan ów  Z jed n o ­
czon ych  zn a la z ło  s ię  w ie lu  pó ł- 
P o la k ó w . p ó ł-A m eryk a iió w , k tó ­
r zy  choć ju ż  n ie  m ó w ili po p o l­
sku, z dum a o p ro w a d za li k o le ­
g ó w  po ok ręc ie , m ó w ią c : „ T c  je s t  
n a s z  s t a t e k " !

P O L S K I  A L L A I N  G E R B A U L T

K a n a ł Pan am sk j m a 40 km. diu 
gośc i, k tó ry  o k ilka  tys . m il sk ra ­
ca  d ro gę  z O ceanu  A t la n ty c k ie g o  
na P a c y f ik  Ś lu zy  kanału  m a ją  
k ilk a  p oz iom ów . P ie rw s z y  po­
ziom  to poziom  O ceanu  A t la n ty ­
ck iego , d ru g i to p cz iom  je z io ra , 
ja k ie  łą c zy  s ię  z kana łem , w re s z ­
c ie  tr z e c i —  to ju ż  p oziom  P a c y ­
fik u

W  czas ie  p rzep ły w a n ie  p rzez  
kanał „D a r  P o m o rz a "  spotka ł ma 
leńk i ja c h t  p o lsk i „Z ja w a  II  ", 
k tórym  h a rc e rz  W a g n e r  od b yw a , 
na p od ob ień s tw o  A l la in  G erbau l- 
ta, p od róż  n aokoło  św ia ta . S ta tek  
szko ln y  o b d a rzy ł W a g n e ra  czem  
ty lk o  m óg ł —  d osta rczon o  mu 
lin , ro żn ych  p rzyb o ró w  o k rę to ­
w ych , zapasów  żyw n o śc i, map, 
lo c ji itp .

P a c y f ik  n ie  p rz y w ita ł „D a ru  
r o in o r z a "  e fek to w n ie . P o g o d a  pa 
n ow a la  m g lis ta , na ca łym  h o ry ­
zo n c ie  w id a ć  było w y ia d o w a m a  
a tm o s fe ry c zn e . N a  k ilk a  m il od

się  w  cza s ie  p od róży , to te ż  uka* | B a lboa  „Z ja w a  I I "  zd ję ła  lin ę  ho- 
zan ie  s ię  ich  w y w o ła ło  w ie lk ie  low n iezą  i w y m ie n iw s zy  s y g n a łi-  
w ra żen ie . W k ró tc e  k ilk a  rek in ów  m i ży c zen ia  s zc zę ś liw e j d rog i, 
p ow c ią ga n o  na hakach  na pokład, p op łyn ę ła  w  sw ą da lszą  sam otn ą 
g d z ie  p o s z ły  pod nóż. O dc in an o  podróż, a „D a r  P o m o rza  począ ł 
na p am ią tk ę  p łe tw y , o gon y , o s tre , zm .erzać  ku ró w n ik o w i, w yspom  
zębate  szczęk i, a g d y  p rz y  p ią te j ( G a lapagos , p ó źn ie j zaś — ku
sztu ce m a ryn a rzo m  sp rzy k rzy ła  , w yspom  H a w a jsk im . (h .)

O k azu je  s ię  zw yk le  po n iew cza *  
Sie, że  o ta c za n y  respek tem  H is z ­
pan, W ło ch  c zy  F ra n cu z  je s t  so­
bie so lid n ym  kam aszn ik iem  z  N a ­
lew ek .

N a to m ia s t in n e p an ie  p ro p a gu ­
ją  ch rze ś c ija ń s tw o , o g ła s za ją c : 

„W y n a jm ę  n o w oczesn y  pokój 
c h rz e ś c ija n in o w i" ;  cena 100 zł. z 
w y go d a m i" . T o  barcizo ła d n ie  p e ł 
n ić  c h rze ś c ija ń sk ą  m is ję , n ies te -  

o , ,  , , . ,, i t.V b y w a ja  w yp a d k i, że ta rg iem
i k rakow sk im  za dop ła tą  20 zł. do

P a k ó J  z  w y g o d a m i
P rz e g lą d a ją c  w  jedn em  z w a r ­

szaw sk ich  pism  o lb rzy m ią  ru- 
o rykę  m ies zk a n io w ych  og łoszeń , 
odn oszę  w ra żen ie , że  w  s to lic y  u- 
b yw a  lu dności.

n ie  z W a rs za w y , zn iech ęcen i w i ­
d oczn ie  do ró żn ic , ja k ie  zacho­
dzą  m m dzy anonsam i a r z e c z y w i­
s tośc ią .

M ieszk a n iow e  an onsy są z w y ­
k le  p rzesadn e  i często  za b a rw io -

; pokoju  w p u szcza  s ię  św ie że go  
n eo fitę , a za  d op ła tą  50 zł. kom ­
p le tn eg o  ju ż  in n o w ie rc ę .

N ie  słyszałem i je d n a k  o w y p a d ­
kach, aby  s ię  k toś p rz e c h rz c i! je -

ne ja k im ś  sp ecy fic zn y m  sty lem , j d yn ie  z  te ; r a c j i ,  b y  d os tą p ić  za - 
k ló r y  św ia d czy  że  ow e  tek s ty  u - , szczy tu  za m ieszk an ia  w  „n o w o -
k ła d a ją  w a rs za w sk ie  c zc igo d n e  i czesnym  a p a rta m en c ik u ", na k tó-
pan ie . | reg o  u m eb low an ie  sk łada  s ię  o-

O ne to w p ro w a d z iły  do o g lo - !  ̂ 'd r-a p lu szow a  o tomana, w s tr ę t  -
szeń  s łów ka , k tó re  są w p ra w d z ie  j IlH. t aT>ef a p od szy ta  p lu skw am i. 
Zabawne, le c z  n a zo y t często  m i-| 7^ ''te lu stro , ł o ł o g i; ja  ja k ie g o ś  
ja ją  s ię  z p ra w d ą  1 fa c e ta  ,z w a sam i. p ękn ię ta  m ied -

,,B ezw aru n k ow o  rozk ła d ow e  1 n ' ca ’ s łow em  „w y b ie rk i z c a łe eo
t r z y  p ok o je  “  I m ieszkan ia . D odać je s zc ze  n a le -

„U ro c z e  p ied  a te r re  starsze- l f ’J e łs * ienka ies t _jed n o cześn ie
mu p anu  na s ta n o w isk u ...1 | a w  w a n n ię P j w a  cho-

_  , j r y  k arp . o czek u jąc  c ie rp liw ie  na
„P o m .e sz cz e m e  d la  in te ligen - w jg j ] j j ne świę+o.

tn ego  p rzy  sch lu dn e j ro d z im e ..."  |
„A p a r ta m e n c ik  zac iszn y , kom  • j . ^ ic a c . zn a ie źć  pukój n ie  n a le -

fo r to w y  P in u  -  c u d zo z iem c o - ! b-"n a jm r‘ ie j ,c z y t f c P ar‘ ‘ u-
w j ,, jsm ych  oy tosren , a le  o g ło s ić  s ię

, . sam em u w ten m n ie jw ię c e j spo-
T a  n ie zw yk ła  sym p a tja  do cu- ^

d zoz iem ców , tłu m a czy  s ię  z a d a w - ,
m onym  u pań sen tym en tem  do „K a w a le r  o  sw obodnym  try b ie  
d o la ra , fu n ta , l i r a  i fra n k a . Z u- życ ia , „d o b rze  sy tu o w a n y11, m e- 
p om in a ją  o tem  pan ie  D u lsk ie , że  . zn oszący  w rzasku  m a łych  d z ie c i, 
d z is ia  j z lo ty  je s t  n a jp e w n ie js z e  i rad jr*, pan ień sk ich  s zc zeb io tó w  
P on ad to  pan - cu d zoz iem iec  je s t  itp- od g ło sów , od n oszą cy  s ię  m e ­
d ia  p ew n ych  gosp od yń  synon i 
m cm  w yk w in tu  i w yszu kan ych  
fo rm  byc ia , k tó ry ch  p an iu s ia  na- 
d ew szys tk o  p rz es tr ze g a . A  p rz y ­
tem  i d la  có reczek  za g ra n ic zn y
gość  m oże s tan ow ić  od p ow ied n ią  n a grod zen ie  s zc zo d re ".

ch ętn ie  do tego , g d y  podczas j e ­
go n ieobecn ości d om ow n icy  szpe- 
la ją  mu w  w a liz c e  i g r z e b ią  w  
szu flad ach , poszu ku je  n iek rępu - 
ją c e g o  poko ju  b ez  p lu sk iew . W y -

p a rtję -  —  am basador, d yp lom ata , 
a tta ch e  etc...

R ęczę, że  n a p łyn ą  ty s ią ce  o* 
fe r t .  Jur.

Kim jest ras Ssycum
d o w ó d c a  arm ji c i is y n s k ie j?

R as  Seyoum . dow ódca  a rm ji abi 
syn sk ie j, k tó ra  b ron i fro n tu  p ó ' ■ 
n ocnego , w sp om in an y  je s t  n ie ­
zw yk le  częs to  w  kom unikatach  
w o jen n ych  A d u a , A d ig ra t ,  A k ­
sum —  n a zw y  trze ch  m ia s t zw ią -
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O R N A  i
P O  W I E  S C

A U T O R Y Z O W A N Y  P R Z E K Ł A D  M .  W  \ Ń K O W l C Z O W E J .

A u d re y , chuć n iew ie rzą ca , p o d z iw ia ła  tę  su row ą  
W ie lkość . N ie  w id z ia ła  do tych czas  m e c ze tu ; zdu m ion a  
b v ła  s z la ch e tn ośc ią  l in i j  i b a rw . W  te j a tm o s fe rz e  asce­
tyzm u  poczu ła  s ię  sam otn ie  i n ie sw o jo . P om im o w o li 
p om yś la ła  o  S e lim ie .

—  R ad a  je s tem , że  on s ię  tu m od li— p om yś la ła  n ie ­
w ie r z ą c a  kob ie ta , k tó ra  od tak  daw n a zapom n ia ła  s łów  

p ac .erza .
P o w ró c iw s z y  do dom u R ob erta , za s ta ła  tam  n i t m ią  

n iesp od z ian k ę : G e ra ld  T ro w e re  - Sm ith  u w o ln ił się w  
o s ta tn ie j c h w ili od sw o ich  ob o w ią zk ów  i p rzy je ch a ł w ra z  
z  żoną.

G era ld  nie p rzes ta w a ł s ta rać  s ię  o w zg lę d y  Au drey  
w ch y try  i zarazem  b iu ta ln y  sposÓD. N ie c ie rp ia la  go  od 
czasu te g o  śn iadan ia  u L in d s to n e ‘óiv, kieciy p o zw o lił  
lob ie trą ca ć  ją  w nogę.

B ył p rz y s to jn y  i bardzo w ysp o rtow a n y , pozb aw ion y  
sk ru pu łów , um .ał nosić  m undur i s tosow a ł do kob ie t 
w a eh rm strzow sk ie  system y, z resz tą  z  pe inem  p ow od ze ­
niem  M łodszy  syn lo rd a  E ortb an d a , ied n ego  z napotęż- 
n ie js zy ch  w ła ś c ic ie li o k rę tó w  w  A n g l j i ,  o żen ił s ię  z ła­
dną, dość b oga tą  pan ien ką  i z p om ięd zy  trzech  au ju lan - 
■ ów  gu b ern a to ra  on c ie s z y ł s ię  n a jw ięk szem i *iaskam 
:ad y  B ran dm ore, k tó re j op o w iad a ! p lo tk i, zb ie ra n e  po 
m ieśc ie , co ją  n iezm iern ie  baw iło . Ich  E k sce len c je  po­
w ie r z a ły  mu często  uk ładan ie  l is ty  m łodych  kob iet, k tó ­
r e  n a leża ło  zap ros ić  na p rz y ję c ia  i b a le ; um iał za  ten 
p rzyw ftle j żądać od p ow ied n ie j ceny.

B y ł św ie tn ym , a le  n iebezp ieczn ym  graczem  w  polo,

bo w k ład a ł w  jlen  sp o rt ca łą  gw a łto w n o ść  i ch y tro ść  i —  Pod ob n o  ja d a  s ię ni, z lo c ie  m ów iła
sw ego  ch arak teru . P i ł  dużo i um iał p ić . K o le d zy  m ó w ili | —  J eś li tak, tc  p ew n y  jes tem , że su łtan  c. ia ru je
o nim , „ t o - w eso ły  ch ło p a k ", a le  w  g ru n c ie  r z e c z y  ra c ze j |ty s e rw is  pan i C a r te ro w e j — w trą c ił  s ię  do ro zm ow y
m  go  b a li. n iż  lu b ili. G era ld . k tóry  zd ą ży ł ju ż  w y p ić  c z te ry  cock ta ile .

Oa czasu , k iecy  w ra ca ją c  z p ływ a ln i, G era ld  u s iłow a ł A u d re y  udam że n ie  ą,ły szy
w  sam och odz ie  p oca łow a ć  A u d re y , un ika ła  ok a z ji znale 

z ien ia  s ię  z n im  sam  na sam.
—  Jak pan m oże n a w et m yś leć  o zd rad zan iu  tak ie j 

ś lic zn e j i d ob re j ż o n y ?  —  sp yta ła  go  oburzona.
—  N ie  zna je j  p a n i: to  żm iik a . A  z re sz tą  n ie  opo­

w iad a lib yśm y  je j  tego .
—  T o  m oż liw e , a le  ja  n ie zd rad zam  H erb e r ta . A  g d y ­

by  m i s ię  p rzyd a rzy ło , to napew n o  n ie z panem .
B y li s ta le  na s top ie  w o jen n e j.
M abel, bez żadn ych  z ły ch  in ten cy j. o p o w ied z ia ła  T r o ­

w e re  - SnPthom  o u p rze jm o śc ia ch  su łtan a  w zg lęd em  A u ­
d rey  i G era ld  za ch ich o ta ł z ło ś liw ie .

R o b e r t sp y ta ł s ię  s ird a ra  R am ana, k tó ry  ich  od w o­
ził, czy  bedz ie  m óg i p rz yw ie źć  T ro w ere -S m i thów  z sobą 
na ob iad . W  god z in ę  p óźn ie j o trzy m a li zap roszen ie .

R obert, P a try k  i G era ld , u bran i w  b ia łe  sm ok in g i n ie ­
c ie rp liw il i  si ęw  l iv in g  room e, c zek a ją c  na c o c k ta ile : k o ­
b ie ty  u b iera ły  s ię  bez końca. L ou  - Su czu l s ię  n ie zd rów , 
jd m o w ił w ięc  zap roszen ia  i n ie  w ych od z ił ze sw ego  po­

koju.
—  J es ttm  p ie rw s za  g o to w a  —  w o ła ła  M auel, w ch o­

dząc do pokoju .
Z ja w iła  s ię  też A u d re y .

—  A le  n ie  c w it-le p ręd ze j ode m nie.
—  T y  to n a zyw asz  skrom n iu tką  su k ien k ą ? W yg lą d a m  

p rzy  tob ie  zu p e łn ie  n ieo d p o w ied n io  ubrana.
—  W y g lą d a s z  ślicznie, kochan ie, —  m ów iła  A u d rey , 

śc isk a ją c  j ą ;  s łow a  te b y ły  tem  szczersze , że czu ła  się 
p ięk n ie jszą  od n ie j. N ie  pos iada ła  in n e j sukni w ie c zo ­
ro w e j, a le  do tego  s ię  n ie p rzyzn a ła . W re s zc ie  docz.ekali 
s ię  F lo ren ce .

—  B y leb y  ten  ob iad  n ie b y ł zb y t u ro c z y s ty ! —  w e­
s tch n ęła  M abel.

—  Z ja k ie j  epok i je s t  p a ła c?  —  sp yta ła  R oberta . 

P o w in ien eś  to w ied z ie ć .
—  Z d w u n as tego  w ieku , a le  od te g o  czasu  były  dw a 

p oża ry  i n iek tó re  cz.ęści są odbu dow an e. J es t to m iesza ­
n ina  w szys tk ich  s ty ló w . C ałość w y g lą d a  b y c zo ! N ien a ­
w id zę  ja d a ć  w  pa łacach , —  dodał, m yś ląc  o w ła sn e j ro ­
d z in ie  —  a le  na d z is ie js z y  w ie c zó r  się c ieszę.

—  Jak i b ęd z ie  o b ia d : ch iń sk i, h nduski czy  m ala j- 
ski ? —  sp yta ł P a tryk . —  T rzym a m  każdy zakład.

T ro w e re  - S m ith  s p o jr za ł na A u d rey .
—  O b iad  b ęd z ie  ir la n d zk i.
W szy s cy  s ię  ro ześm ie li.
W  sam och odz ie  b y ło  c iasno. G era ld  ce low o  usiad ł 

koło A u d r iy  i w z .ą ł ą za rękę.
—  S tra s zn ie  m n iew ygu dn ie  —  zw ró c iła  s ię  A u d rey  

do R ob erta , s ied zą cego  n a p rzec iw k o  n ie j —  rr.ożebyś by l 
tak  m .ły  i zam ien ił „ ię  ze m ną na m ie jsca .

Sam ochód w je ch a ł na d z ied z in ie c  pa łacow y , o to c zo ­
ny a rkadam i. O f ic e r  w p ro w a d z ił ich do ch iń sk ie j ga le - 
r j i ,  lś n ią e i j  od zw ie rc ia d e ł i k rzys z ta łó w , g d z ie  czeka ł 
na n i''h  s ird a r  R am an. P rz e s z li za nim  p rzez  s ze ro g  sa­
lonów, w-eszli na k ilka s topn i i zn a le ź li s ię  w  rod za ju  
d z ied z iń ca  w ew n ę trzn ego , k tó rego  posadzka  w y łożon a  
była  m ozaiką.

N a  czterech  rogach  d z iw n eg o  d z ied z iń ca , nad base­
nam i zap e łn io n em i b ry łam i lodu, s ta ły  na że rd z ia ch  z 
k o ra li ja sp is o w e  o r ły , z d z iob ów  ich  i sk rzyd e ł trysk a ł 
pył w odn y. W  środku „p a t ia "  s ta ł stó ł. N a  m oza jk ow e j 
posadce le ż a ły  poduszk i i s ta ły  n iz iu tk ie  fo te le .  K w ia ty  
w  ch iń sk ich  w azon ach  ch w ia ły  s ię  od podm uchu m alu t­
k ich  w e n ty la to ró w , u m ieszczon ych  b ezp ośred n ia  na p ły ­
tach  posadzk i,

( C .  d.  n  Y

zan e są z im ien iem  R asa , k tó ry  
za rzą d z ił ich  ob ron ę  w b rew  ja ­
koby d ysp ozyc jom  o trzym an ym  ź  
A d d is -A b eb y .

R as Seyoum  za lic za  s ię  do r z ę ­
du n ie lic zn ych  A b is yń e zyk ó w , 
k tó rzy  z w ie d za li E u ro p ę : p rzed
paru  la ty  odby ł on  d łu ższą  po­
d róż, k tó ra  za p ro w a d z iła  go  do 
A n g i j i ,  F ra n c ji ,  H is zp a n ji.  P o  
śm ierc i k ró lo w e j Z a a d itu  ras  
Seyoum  p ro w a d z ił ró żn e  in t ry g i,  
aby u to row ać  sob ie d ro gę  do t r o ­
nu, a le  u b ieg ł go  ras  T a f f a r i ,  o- 
becny cesa rz. T u też  ras  Seyoum  
u p ra w ia ł s ta le  fro n d ę  w  sw e j p ro  
w in c ji T ig r e  i sab o to w a ł w y trw a ­
le  dekrety N egu sa . W yb u ch  w o j­
ny i m arsz W łoch ów  sk ło n iły  go  
do z s o lid a ry zo w a n ia  s ię  z rządem  

i i z cesa rzem , do poddan ia  sw e j 
dość lic zn e j a rm ji n aczeln em u  
d ow ód ztw u . O jc ie c  rasa  Seyoum  
od zn aczy ł s ię  w  roku 1396 w  b it­
w ie  z W io ch am i pod A d u ą .

1

H c i e S
r a  w u l k a n i e

N a  zboczu  w u lkan u  E tn a , n ie ­
da leko od sam ego k ra teru , w yb u ­
d ow a n y  zo s ta ł na w ysok ośc i 1740 
m etró w  h o te l w ło sk iego  zw ią zku  
a lp e jsk ieg o . P o c zą tk o w o  zam ie ­
rzano tam  w zn ieść  ty lk o  sch ro ­
nisko, a le  w obec  coraz b a rd z ie j 
rosn ącego  ruchu  tu ry s tyc zn ego  
zd ecyd ow an o  s ię  na budow ę ho­
te lu  c 50 łóżkach

Z ok ien  hote lu  ro z ta cza  s ię  
w sp a n ia ły  w id ok  na ok o licę  E tn y  
i na m urze. E tn a  je s t  w u lkan em  
zrzadka  ty lk o  d z ia ła ją c y m

R E I \K C JA : W arszawa, Nowy Świat 22. Te lefony: 6.66 6S (redaktor naczplny), 6.66 68 (s e k re ^ r ja t ),  
6C6/J9 (ogó ln y ). Sekretarz red kcji przyjm uje interesantów codziennie z wyjątk iem  niedziel i świąt 
w godz. 12 — 13.

A D M IN IS T R A C J A : W arszawa, Zgoda t. T e lefony: Administracja i Zarząd 691-64. Prenumerata 691-66. 
W ydział ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztowa 745. Adres te lcgraticzny —  A B C  W arszawa. Konto 
P. IL. O. Nr. 13560.
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Sienkiewicza zł. 3 30 miesięcznie.

p  _  q  .  z a  miejsce wysuk-ści 1 m ilim etra przez szerokość jednej szpal-
^  '  U I  *  , 7  • ty  (na wszystkich stronach d o  6  szp a lt): na l e j  strome— 1 zl.,
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